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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi co d zien n ie  o g o dzin ie  5 po po iu- 

in iu  z w yjątk iem  dn i pośw iąteeznyeh .

N um er po jedyóozy  ko sz tu je  w m iejscu  5 oen- 
j tów , pocz tą  8 centów . — B iuro  R edakey i i A dm ini- 
; s traey i u lica  C zarn ieck iego  1. 8. — E k sp ed y ey a  

m iejseow a w A gency i dzienn ików  St. Sokołow skie­
g o ; P a sa ż  H au sm an n a  i. 9. -  L is ty  na leży  fran- 

' kowae.
R eklam acye o tw arte  w olne od op łaty .

T elefon R ed ak ey i n r . 8.

P re n u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zŁ, p ó łro czn ie  8 z Ł, k w a r t a l n i e  
4 z ł  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięczn ie  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i . c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięczn ie . 
W e w szystkich inny  eh p aństw ach  1 zł. 90 et. m iesięczn ie .

„ jP r s e w o d n ł k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i d o d a tek  m iesięczny  do „G azety L w ow skiej", o trzy ­
m ają  oało- i p ó łroczn i abonenci bezpłatn ie, jed n a k że  ci ty lko , k tórzy  p ren u m eru ją  od 1 s ty czn ia  do 
końca czerw ca lub od 1 l ip c a  do końca g ru d n ia , ew ieróroczn i i m iesięczni za d o p ła tą  p ie rw si 75 et., 
d ru d zy  30 et. — P r z e w o d n i k  p renum erow any osobno kosztu je  4 zł.

Jedn o razo w e  in se ra ty  o b licza ją  się po 7 cen­
tów, k ilko razow e po 6 centów  od m ie jsca  1 w iersza

O głoszen ia  osób i zakładów  p ry w a tn y ch  p rzy j­
m uje w yłączn ie  A gencya dzienników  S ta n is ła w a  So­
kołow skiego P asaż  H ausm anna  1. 9 ;  we P ra n e y i 
w P a ry ż u  w yłączn ie  ageneya  p an a  A dam a Boule- 
za rd  R asp a il N r. 105 big.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr,; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca m arca; 
w miejscu 8 złr., pocztą, 4 Złr. : 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr, Ś5 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia łub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przswodmk 
naukowy i literacki, doda tek m iesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ewieróroczni zaś i miesię 
czni za d o p ła tą : ówiert roczni 75 et., 
miesięczni 80 ct. Przewodnik, prenum: 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego cią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y

drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy j a k : Teodor J  e s k e- 
C h o i ń s k i ,  Maryan Ga w a l e  w i cz,  W.  Ko­
s i  a k i e  w i c  z, E. O r z e s z k o w a  i w. i.

Pan M inister sprawiedliwości prze­
niósł adjunktów sądowych: dr. Michała Ko- 
n i u s z e c k i e g o  z Dobromila do Sieniawy, 
dr. Władysława C i c h o c k i e g o  ze Skolego 
do Sądowej Wiszni, Augusta G i e b u ł t o w ­
s k i e g o  ze Staregomiasta do Bobrki, Zy­
gmunta R y b i c k i e g o  z Gwoźdzca do Ja ­
nowa, Jana S c h i n d l e r a  z Zabłotowa do 
Tyśmienicy, i dr. Kornela G e o r g i a n a  z 
Seretu do Solki; dalej nadał adjunktom lwo­
wskiego okręgu wyższego sądu krajowego 
systemizowane posady adjunktów sądowych 
w następujących miejscach urzędowania: dr. J a ­
nowi B e j n a r o w i c z o w i w Brzozowie, dr. 
Wiktorowi i  w a n o w i c a o  w i \v Storożyńcn, 
Janowi P i e r ac k i e m u  w Dobroroilu i 
Ferdynandowi S y r z i s t i e  w Kocmaniu.

wreszcie zamianował adjunktami sądo­
wymi auskultantów: dr. Józefa S z y d ł o w ­
s k i e g o  dla Bolechowa, Jana T o r o ń s k i e -  
go dla Kozowy, Władysława D u k i e t a dia 
Liska, Wenantego F e r  e n  za  dla Tarnopo­
la i dr. Edwarda K r a t t e r a  dla okręgu lwo­
wskiego sądu krajowego bez oznaczonego 
miejsca urzędowania, oraz kandydata ad­
wokackiego dr. Jana H r y n i e w i e c k i e g o  
dla Jarosławia.

Pan Namiestnik zamianował lekarza 
powiatowego dr. Władysława P o h o r e c k i e -  
g o lekarzem powiatowym IX. klasy rangi.

Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego dr. Teofiia B ą k ó w  s k i e g o  z Miel­
ca do Żywca.

Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Jana S o ł t y k i e w i c z a  z No­
wego Sącza do Myślenic, Jana P i s k o r ­
s k i e g o  z Niska do Nowego Sącza i Józefa 
Y e r g e s s l i c h a  z Myślenic do Niska.

Dnia 20 grudnia 1898 wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, ŁXXX zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 229. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 6 grudnia b. r., w sprawie 
oznaczenia pozycji tary dla nadniedokwasu 
barvtu w beczkach.

5ZĘSÓ IlE u M ip G W l

Livów, 22  grudnia.

Sprawa Dreyfusa znajduje się dziś nie­
wątpliwie już — w likwidacyi. Od dłuższe­
go czasu zeszła ona na plan drugi w obee 
wypadków, jakie się rozgrywają na szero­
kiej arenie polityki międzynarodowej; obe­
cnie wprawdzie mówią jeszcze o niej, ale w 
zasadzie jest sprawa ta od pamiętnej decyzji 
trybunału kasacyjnego w Paryżu tak dobrze, 
jak rozstrzygnięta. Nie budzi też dzisiaj już 
takiego zainteresowania, jakie wywoływała 
jeszcze niedawno, — a na jedną z ubocznych

kwestyj tej sprawy t. z w. sprawę Pieąuar- 
ta, świat zagraniczny spogląda zupełnie obo­
jętnie, nie mogąc nawet dobrze zrozumieć 
tych drgnień oburzenia lub uniesienia, ja­
kie z powodu tej sprawy wstrząsają społe­
czeństwem francuskiem.

O ile według dzisiejszego stanu spra­
wy Dreyfusa sądzić można, proces rewizyj­
ny ma wyraźną tendencję częściowej przy­
najmniej rehabilitacji więźnia z Czarciej 
wyspy. Głównymi natomiast winowajcami są 
lub mieliby być: Esterhazy, który uciekł — 
dalej były agent generalnego sztabu fran­
cuskiego Lehman-Levy-Lememer-P:cart, któ­
ry przed rokiem zginął wśród wzbudzających 
podejrzenie tajemniczych okoliczności i wre­
szcie pułkownik Henry, który również, zgi­
nął tajemniczą, rzekomo samobójczą śmiercią.

Podpułkownik Picquart, chociaż prze­
ciwnicy jego obwiniają go o sfałszowanie 
pewnych aktów, jest prawdopodobnie nie­
winnym lecz sposób, w jaki chaiał prze­
prowadzić wykazanie niewinności Dreyfusa 
a winy Esterhazego, n ;e da się pogodzić z 
pojęciem dyscypliny wojskowej i z tego po­
wodu zapewne straci on swój stopień oficer­
ski. — Pułkownik Paty du Clam, uważany 
za moralnego sprawcę i demona całej spra­
wy Dreyfusa, został już usunięty, a przed 
grożącym mu procesem zasłoni się prawdo- 

t po iobnie, podąząize siadami Esterhazego, r„ j. 
żsiogając za grlfi.ee Fraueyi. — Pięciu mi­
nistrów wojny: Mercier, Biilot, Cayaignac, 
Zurlinden i Chanoine, należą również do o- 
fiai- tej sprawy. Generałowie Mercier i Bil- 
lot dosięgli już granic wi. ku, w którym, 
według przepisów wojskowych we F ranc ji, 
nie mogą pozostawać dłużej w szeregach czyn­
nej arm ii; ustępują z niej zatem a wraz z 
ich ustąpieniem uciszy się gwar nienawiści, 
jaki ciągle jeszcze wywołują w prasie, przy­
chylnie dla Dreyfusa usposobionej. Cayai- 
gnac, ten cywilny m inister wojny, który do 
niedawna uchodził za niebezpiecznego ry­
wala p. Faure’a i wszystkich kandydatów 
na fotel prezydenta rzeczypospolitej, — o- 
obecnie jednomyślnie niemal uważany jest 
za człowieka, który pod względem polity-
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TYAfiAJLKORONA.
Powieść historyczsa z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOiŃSKIEOO.

XXII.
(Ciąg dalszy).

Z oczu Grzegorza sypały się błyska­
wice, głos jego rozbrzmiał pełnymi tonami 
dzwonu.

— A że wzgardził posłuszeństwem 
chrześcianina i nie chce wrócić do Pana, 
którego opuścił, obcując z wyklętymi i grze­
sząc różnymi przewrotnymi czynami, że wzgar­
dził napomnieniami, udzielonemi mu prze- 
zemnie dla jego zbawienia — czego ty je­
steś świadkiem, święty Piotrze — że oder­
wał się od twojego Kościoła, w zamiarze 
rozdzielenia go, przeto związuję go, w two- 
jem imieniu, potami klątwy, aby wszystkie 
ludy wiedziały i pojęły, iż ty jesteś Piotrem 
i że Syn żywego Boga zbudował na tej opoce 
Kościół, mocniejszy od bram piekielnych. 
Amen.

Grzegorz usiadł, wzruszony do głębi.
Wiedział, że klątwą, rzuconą na Hen­

ryka, zerwał ostatni most, łączący władzę 
świecką z duchowną, że dał znak do walki 
zaciętej, której końca nie mógł nikt przewi­
dzieć. Nietylko wykluczył króla ze społecz­
ności ehrześciańskiej, lecz pozbawił go ko­
rony, rozwiązał złożone mu przysięgi, na co

się dotąd żaden Papież nie odważył. On 
pierwszy wypowiedział czynem tym jasno, 
wyraźnie przewodnią myśl Kościoła, wypo­
wiedział głośno to, o czem jego poprzednicy 
w skrytości serca marzyli, lub o co śmielsi 
od czasu do czasu mimochodem, w chwilach 
słabości mocarzów świeckich, potrącali.

Wiedział, że wywołał huragan, który 
runie na Kościół z wściekłością wszystkich 
podrażnionych złych instynktów ludzkich, 
że miecz zmierzy się z krzyżem, siła fi­
zyczna z siłą duchow ą, że zwierzę samo- 
lubstwa ziemskiego zapełni swoim rykiem 
cały świat chrześcijański.

Jego drobne, wątłe ciało ugięło się pod 
brzemieniem odpowiedzialności, jaką wziął 
na siebie. Złamany w pół, oparł się oburącz 
na poręczach tronu. Zimny pot, świadek 
wyczerpania, zrosił mu czoło.

Cisza, panująca na ławach biskupów, 
dawała mu miarę doniosłości jego klątwy. 
Zaledwie kilku prałatów przywtórzyło mu 
stłumionem, nieśmiałem : anathema! Reszta 
milczała, utkwiwszy wzrok w ziemi.

Nawet biskupów środkowej i południo­
wej Italii, najsilniejsze i najwierniejsze pod­
pory Stolicy Apostolskiej, przeraziła jego 
odwaga. Wielu z nich pamiętało jeszcze 
Henryka III, rządzącego w Kościele samo­
władnie, bez żadnego oporu.

Na pokutę kościelną zgadzała się zna­
komita większość obecnych, lecz pozbawie­
nie Henryka korony i rozwiązanie jego pod­
danych z przysięgi wydawało się prawie 
wszystkim czynem, przekraczającym granicę 
władzy papieskiej.

Gorzki uśmiech zawisł na ustach Grze­
gorza. Czytał on w sercach członków synodu, 
odgadł powód milczenia. Biskupi lękali się 
zemsty króla, ich seniora, ich lennowadcy.

Ale Grzegorz nie należał do ludzi, któ­
rych niebezpieczeństwo cofa z drogi niepe­
wnej. Przeszkody podniecały jego energię.

Przeto, dopełniając dzieła, wyklął je­
szcze tego samego dnia biskupów lombardz- 
kich, prymasa Niemiec, Zygfryda, i wszystkich 
osobistych przyjaciół H en ry k a , świeckich 
i duchownych.

Bertold i Ulryk z Godesheimu byli po 
raz trzeci wyklęci.

XXIII.

Rezydencja biskupa W ilhelma, fryzyj­
ski Utrecht, włożyła na siebie w ostatnich 
dniach marca wszystko, co posiadała w skrzy­
niach najdroższego i najpiękniejszego. Ol­
brzymie kobierce, nad którymi zręczne ręce 
mieszczek pracowały przez długie lata, zdo­
biły fronty domów, na drzwiach rozwieszono 
zbroje \ obrazy świętych. Na głównej ulicy, 
oczyszczonej z błota i kamieni, wyrównanej 
gliną i piaskiem, porozciągano napoprzek 
sznury i okręcono je choiną. Przed każdym 
progiem ustawiono kadzielnice.

Miasto sposobiło się do niezwykłej uro­
czystości.

Bo oto miało oglądać po raz pierwszy 
oblicze króla i ucieszyć oko jego świetnym 
dworem. Henryk, wynagradzając wierność 
biskupa, który okazał się na synodzie v>or- 
mackim gorliwym obrońcą korony, obiecał 
spędzić święta wielkanocne w jego gościnie.

Już na miesiąc przed dniem oznaczo­
nym, wykupiła służba biskupa wszystek drób 
w okolicy. Leśniczowie dostarczali całych 
stosów zwierzyny, chłopi zwozili całe fury 
nabiału. Winiarze otworzyli bez oporu swo­
je piwnice, rybacy nie schodzili z Renu.

Dla mieściny, porzuconej na brzegach 
morza Północnego, zapominanej zwykle 
przez królów, był przyjazd Henryka wi­
dowiskiem nadzwyczajnem. Przeto ruszał 
się okręg utrechcki, jak wielkie mrowisko. 
Każdy znosił dla pana, co miał najlepszego.

Wśród bicia dzwonów, witany huraga­
nem okrzyków, owiany dymem kadzideł, wje­
chał Henryk w sam dzień Wielkiejnocy, w 
godzinach porannych, do Utrechtu, ciągnąc 
za sobą długi, żywy łańcuch.

Siedział na karym koniu, w całym ma­
jestacie królewskim, z koroną-“na skroni, 
w purpurowym płaszczu na ramionach. Za 
nim szli jego doradcy i przyjaciele. Byli 
wszyscy, oprócz hrabiego Eberharda z Nellen- 
burga i biskupa spirskiego, którego wesołe 
życie przecięła nagła śmierć.

Ża bezpośredniem otoczeniem pana 
wlokły się nieprzejrzane szeregi dworzan, 
służby, rycerstwa, kmieciów, żebraków, lino- 
skoków i wędrownych grajków.

Kłaniający się bezustannie głową i rę­
ką Henryk podbił serca białogłów urodą, a 
mężów zniewolił sobie uprzejmością.

— Ach, jaki ładny, jak obrazek — 
szeptały niewiasty.

— Jaki łaskawy — mówili mieszcza­
nie, uśmiechając się życzliwie do młodego 
władcy.

Przed bramą pałacu biskupiego cze­
kał na dostojnego gościa sam gospodarz. 
Wysoki, otyły, ruchów zamaszystych, czer­
stwy, czerwony na twarzy, nie robił biskup 
Wilhelm bynajmniej wrażenia świątobliwego 
ascety, uciekającego od znikomych uciech 
tego świata.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cznym na czas najbliższy przynajmniej stał 
się niemożliwym. Generał Chanoine otrzy­
mał komendę jednego z korpusów na pro­
w incji, — i tam jedni go podziwiają za je­
go pamiętny krok, kiedy to podaniem się 
do dym isji w obecności całej Izby posłów, 
wywołał upadek gabinetu Brissona., inni zaś 
obsypują go zniewagami. Zwolna jednak ci­
sza prowincjonalnego życia pogrąży także i 
jego w niepamięci: przyjaciele i nieprzyjaciele 
zapomną o nim. Na widowni pozostaje zatem 
jedynie jeszcze gen. Zurlinden, jako wojskowy 
gubernator Paryża zajmujący wybitne, wa­
żne i wpływowe stanowisko. Przeciw niemu 
też zwraca się dzisiaj cały rozpęd i cała s i­
ła agitacji zwolenników Dreyfusa, którzy 
znienawidzonego generała, uważanego za 
sprawcę nieszczęścia pułkownika Pieąuarta, 
pragnęliby czem prędzej objąć także — li­
kwidacją sprawy Dreyfusa.

Likwidacya ta objęła już także sztab ge­
neralny. Generałowie Boisdeffre, Gonse, Pel- 
lieux i i., o których tyle się słyszało w toku 
rozmaitych procesów, sprawą Dreyfusa wy­
wołanych, poszli już w odstawkę lub pójdą 
w najbliższej przyszłości, a równocześnie 
przeprowadzona ma być reforma francuskie­
go sztabu generalnego. To może będzie je­
dyny realny pożytek z całej niefortunnej 
tej sprawy.

Przesilenie na Węgrzech.

B udapesz t, 22 grudnia.

(Telegram).
Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 

w dalszym ciągu obrad nad sprawą wyboru 
prezydenta Izby, oświadczył się dep. Hiero- 
nymi przeciw wnioskowi Koszutha, twier­
dząc, że nie należy posądzać z góry przy­
szłego prezydenta o stronniczość. Mówca po­
tępia tak samo obstrukcyę, jak i tak zwane 
lex Tisza. Bezzasadnem jest twierdzenie, że 
nie można pobierać podatków bez ustawo­
dawczego przyzwolenia, raczej należałoby po­
wiedzieć, że tak być nie powinno. Obawiać 
się trzeba, że postępowanie stronnictwa li­
beralnego i lex Tisza  w ostatnich konse­
kw encjach doprowadzić muszą do absolu­
tyzmu. Eządowi to wcale nie pochlebia, jeśli 
sytuacya tak się ułożyła, że pozostaje do wy­
boru albo naruszenie zasad parlamentarnych, 
albo pogwałcenie konstytucji. Z tych przy­
czyn mówca- opuścił szeregi partyi liberal­
nej, mimo to jednak na polu polityki pra­
ktycznej pójdzie ręka w rękę z dawnymi 
towarzyszami.

Następny mówca dep. Gaj ary bronił 
wniosku Tiszy i karci opozycję, która niele­
galnymi środkami usiłuje przeszkodzić uchwa 
leniu naglących ustaw.

Na tern rozprawę przerwano.
Przewodniczący Maradasz proponuje, 

aby z powodu świąt nie odbywać w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek posiedzeń.

Wśród wielkiego hałasu opozycja do­
maga się, aby także w piątek i we wtorek 
Izba świętowała i żąda imiennego nad tym 
wnioskiem głosowania, oraz! odroczenia gło­
sowania do dzisiejszego posiedzenia. W myśl 
obowiązujących'przepisów regulaminu prze­
wodniczący istotnie odracza głosowanie T 
zamyka posiedzenie. Także zapowiedziana 
przez dep. Picblera interpelaeya w sprawie

Rumunów i Luegera została odłożoną do 
dzisiejszego posiedzenia.

Był/ prezydent Izby poselskiej p. Szi- 
lagyi, który dzisiaj stanie przed wyborcami 
w Preszburgu, ogłosił list otwarty do wy­
borców, w którym umotywował swoje wystą­
pienie ze stronnictwa liberalnego.

Jako powód wystąpienia podaie lex T i­
sza, które stało się przyczyną zaciekłej wal­
ki, jaka wybuchła, a jaką przewidywać było 
można. Szilagyi surowo potępia, iż lex Tisza 
uznano jako sprawę stronnictwa. Stało sic 
to, według niego, bodźcem do najbardziej 
zaostrzonej walki i nikt nie może z góry po­
wiedzieć, czy i na którym punkcie w tej 
drodze można siy będzie zatrzymać. Przynaj­
mniej nie należało w obecnej chwili, której 
najważniejszem zadaniem było rozwikłanie 
trudnej sytuacji, wysuwać na porządek dzien­
ny tak niebezpiecznego problematu.

Szilagyi nie może zgodzić się na to, 
żeby stronnictwo na przyszłość przyjmowało 
odpowiedzialność za wszystkie rozporządze­
nia rządu, wykraczające po za zakres jego 
władzy. Odpowiedzialność rządu ma być nie­
podzielną dla niego, deputowani mają swe 
prawa i obowiązki odnośnie do odpowiedzial­
ności .ministrów utrzymać nienaruszone i nie­
ograniczone. Ze stanie się to, co się stało, 
było do przewidzenia, gdyż postępowanie 
rządu i sądownictwa w sprawach wybor­
czych wywołało rozgoryczenie opozycji, któ­
re teraz w formie obstrukcji wybuchło w 
parlamencie i sparaliżowało jego działalność. 
Do tego przyłączyły się trudności ugody z 
Austryą Gdyby większość z nadmiaru środ­
ków swej władzy chciała była coś poświęcić, 
utorowałaby w ten sposób drogę do porozu­
mienia z opozycją, stojącą na gruncie nstaw 
zasadniczych.

Szilagyi krytykuje w końcu ostro obe­
cną politykę, stronnictwa, która nie prowa­
dzi absolutnie do rozwikłania sytuacji; je­
żeli br. Banffy nie nadaje się ku temu, nie­
chaj kto inDy podejmie się tego zadania,.

Hr. Mikołaj Esterhazy, przywódca stron­
nictwa ludowego, który przepadł przy osta­
tnich wyborach do sejmu, wystosował do 
prezydyum klubu ludowego w Izbie dep. 
list otwarty z ostrem potępieniem obstruk­
cji. Hr. Esterhazy ostrzega, że dalsza ob­
strukcja narazić może na szwank całe sta­
nowisko mocarstwowe Austro-W ęgier i wpro­
wadzić radykalizm do politycznego pro­
gramu.

Zdaniem Esterhazego, stronnictwo lu­
dowe 'musi wszystko poświęcić, s ły  ugod?, 
z Austryą przyszła do skutku nietyiko w in- 
tefasio Węgier, lecz przede wszystkiem w in­
teresie stanowiska mocarstwowego austro- 
węgierstiej M onarchii.

Stronnictwo ludowe powinno było za­
stosować odpowiednią taktykę i dołożyć 
wszelkich starań, aby umożliwić załatwienie 
tej sprawy. Niestety to nie stało się. Teraz 
już zapóźno naprawić to zaniedbanie. E ster­
hazy powiada da le j: Przez wspólne działa­
nie ze stronnictwami, prowadzącemu obstruk­
cyę, spada stronnictwo ludowe z wyżyny za­
sad konserwatywnych, Radykalizm zwycięża 
na całej linii.

Koła liberalne zaprzeczają stanowczo 
pogłosce krążącej w sferach opozycyjnych, 
jakoby opozycja otrzymała zapewnienie, że 
kandydatura Perczela na prezydenta Izb? 
dep. zostanie cofniętą a prezydenturę obej­
mie inny członek parlamentu, posiadający 
zaufanie opozycji, pod warunkiem jednak,

121)

B O R S Z O W I E C C Y .
P O  "WTCEŚĆL

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Na usta Oleni wybiegł także uśmiech, — 
pierwszy uśmiech od czasu śmierci ojca.

— Do pracy czułam zawsze pociąg....— 
odparła. — Obecnie, pracować będę tern 
chętniej, bo wiem, że muszę, bo wiem, że- 
prawdziwie na życie zarabiać musimy.... Jak 
to rozkosznie wiedzieć, że to, co się posiada, 
zawdzięezyć należy własnej p racy !

— A cóż „Szandor11 powie? — pytał 
rozpromieniony. — Czy zastanowiłaś się, naj­
droższa moja, że może teraz na pisanie czasu 
ci nie starczy? Czy może to za wielkie po­
święcenie będzie z twojej strony ?...

Oblicze Aleksandry spoważniało.
— Szandor? — powtórzyła — pisa­

nie?... Bądź spokojny, mój drogi, że moje 
pisanie nigdy ci zawadzać nie będzie. Pisy­
wałam, miałam w tern wielką przyjemność, 
może kiedyś wyrobiłby się we mnie talent.... 
ale ja za sławą nie goniłam nigdy i nie 
pragnę jej wcale.... To jest przyjemność — 
H gdzie się zaczyna obowiązek, tam przyje-

| mność poświęcić się powinna — owszem, 
obowiązek powinien stać się przyjemnością ! 
Nie myśl więc, bym czyniła poświęcenie.... 
Dla celów, dla których żyć teraz zacznę, nie 
ma poświęcenia.... to rozkosz.... dla której 
życie dać warto !

Tadeusz nie dziwił się tym słowom — 
znowu się zrozumieli.

— Jednego tylko wymagam.... i nie 
ustąpię! — ciągnęła dalej głosem pełnym 
wzruszenia i bezgranicznej miłości. — Tobie 
nie wolno abdykowaó, ty musisz pracować 
dalej, musisz być sławnym — dla mnie! 
Cbcę być dumną z mego m ęża!...

Mówiła mu, że ustąpiła teraz, pozwo­
liwszy mu zostać, nie jechać kształcić się 
dalej, jak to było ułożone, — bo okoliczno­
ści tak się złożyły; nie da li jednak za wy­
grane ! Później trochę — Tadeusz jechać 
musi, doprowadzić do skutku swoje zamiary.

Długo wysilać się musiała nim zgodził 
się pozornie na jej prośbę, obiecując, że o tern 
pomyśli. Olensa też nie wymagała stanowczej 
odpowiedzi, wiedząc, że w tej chwili Ta­
deusz na nią się nie zdobędzie, ale posta­
nowiła sobie, że nie ustąpi....

— Wyrzucałabym sobie całe życie, żem 
niepotrzebnie znalazła się na twojej dro­
dze.... — rzekła miękko — bo któżby był 
przypuszczał — dodała — że to tak prędko 
się stan.e....

— Tak! — odrzekł. — Niespodziewa- 
liśmy się tego szczęścia oboje. Przygotowa­
liśmy się na długie walki, uznawaliśmy się 
za istoty wyjątkowo silne, wytrwałe, gra-1

że opozycja zezwoli na załatwienie prowi- 
zoryum budżetowego do 1 stycznia przy­
szłego roku.

Kluby liberalne w Debreezynie i Kron­
sztadzie postanowiły wysłać wyrazy zaufania 
do rządu i kierownictwa stronnictwa liberal­
nego.
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% Poznania.

(Drobne wiadomości).

W ostatnich czasach powstało w W. Ks. 
Poznańskiem bardzo wicie niemieckich sto­
warzyszeń katolickich. W samym Poznaniu 
założono tow. św. Antoniego, tow. młodzieży 
katolickiej i tow. czeladzi; dalej założono ka­
tolickie towarzystwa ludowe w Inowrocławiu 
i Bydgoszczy. Świeżo zaś — zwołał w Wę- 
growcu sędzia Zichner Niemców - katolików 
na zebrauie, celem założenia tamże podo­
bnego towarzystwa, których kilka powstać 
ma i w innych miastach Księstwa. Słowem, 
Niemcy - katolicy ruszają się na całej linii. 
W Poznaniu jest ich około 5.000, w Byd­
goszczy przeszło 3.000, znaczna liczba kato­
lików niemieckich znajduje się wśród ludno­
ści powiatów' międzyrzeckiego, wscbowskiego 
i babimojskiego. Przewodnik katolicki, wy­
dawany w języku niemieckim, ma 6.000 abo­
nentów, Przewodnik katolicki polski 38.500 
prenumeratorów. Przed kilku laty parlamen­
tów e stronnictwo centrum założyło w Byd­
goszczy pismo dla katolików niemieckich, 
które wszakże upadło, po półrocznem istnieniu.

Szkoły protestanckie mnożą się w Księ­
stwie coraz to bardziej, tak, że w stosunku 
do szkół katolickich jest tak, iż buduje się 
na jednę nową szkołę katolicką, aż cztery 
protestanckie.

W edług zestawienia sekretarza bakaty- 
stów Lieseganga, liczba szkół katolickich 
wzrosła w ostatniem dziesięcioleciu w poznań­
skim obwodzie regencyjnym z 886 na 959, 
a liczba szkół ewangelickich w tym samym 
czasie- z 4§7 na 542. Liczba szkół ewange­
lickich wzrosła więc w 10 latach o 115 li­
czba szkół katolickich zaś tylko o 73.

Jeszcze gorzej przedstawia się rzecz w 
bydgoskim obwodzie regencyjnym, gdzie li­
czba szkół ewangelickich wzrosła w dzie­
sięciu latach od roku 1886 do roku 1896 z 
406 na 490, liczba zaś szkół katolickich z 
386 na 405.

Od 1 stycznia b. r. założyło niemie­
ckie towarzystwo dla oświaty ludna; .-'i w Kró­
lestwie 74 bibliotek, a także towarzystwo 
ku krzewieniu niemczyzny założyło wiele 
bibliotek, które mają przeważnie służyć dzie­
ciom szkolnym i ludowi po wsiach. Książki 
niemieckie dla dzieci i dla ludu są przewa­
żnie liche i mało interesujące.

Z Poznania piszą do Schles. Yolks. Ztg., 
że tamtejsze stowarzyszenie hakatystyczne 
prowadzi tajną księgę o zachowywaniu się 
urzędników niemieckich. W księdze tej za­
pisuje się, czy urzędnicy obcują z Polakami 
i czy posługują się w prywatnej rozmowie z 
Polakami językiem polskim. Również śledzą 
tych wszystkich, którzy u Polaków kupują, 
skutkiem tego wielu Niemców sprowadza to­
wary z Wrocławia i Berlina.

Połączone komisje magistratu i repre­
zentacji miejskiej w Poznaniu zgodziły się 
na zaciągnięcie pożyczki w wysokości sze­

i liśmy role bohaterów..., I oto zwykłe, po­
wszednie wypadki nas zwyciężyły.... Rzeczy­
wistość szara, codzienna, zmieniła bohaterów 
w zwykłych śmiertelników....

Mówił to z uśmiechem, ale poważnie 
bardzo, dziwiąc się moŻ9 i zastanawiając się 
nad tą siłą wyższą, która nami kieruje zu­
pełnie inaczej, niż czasami się spodziewamy.

Szara, codzienna rzeczywistość.... szara 
przędza życia, której początek i koniec snuje 
się w Bożycb rękach!...

Nazajutrz zaraz Tadeusz 'wyjechał; nie 
było go cały tydzień, po upływie którego 
wrócił załatwiwszy wszystko.

I  nadszedł dzień zwykły, niczem nie 
różniący się od innych, dzień pochmurny, 
zimowy, przeznaczony na ślub Oleni. Przy­
gotowań żadnych nie było, nikt się nie spie­
szył, nie gorączkował, żadnego zatnięszania 
w domu, jak to zwykle się dzieje w podo­
bnych chwilach, nie było śmiechu, wesoło­
ści, ale każdy łzy miał w oczach. Rano cała 
rodzina zgromadziła się w cerkwi, stojącej 
wśród cmentarza blisko dworu, na którym 
świeża mogiła ojca młodej oblubienicy, czer­
niła się na śniegu.... Po cichej Mszy, odpra­
wionej przez parafialnego księdza z m iaste­
czka, państwo młodzi przystąpili do Sakra­
ment >w św. i już było po wszystkiem. Na­
strój poważny, uroczysty, panował nie tylko 
pośród rodziny, ale między wieśniakami tak­
że, którzy zebrali się tłumnie, w skupieniu 
przypatrując się obrzędowi zaślubin swojej

ściu milion 5w marek na cele miejskie. Z te­
go okrągło dwa miliony mają być obrócone 
na budowle, gazownie i prace przy wykoń­
czeniu wodociągów, dostarczających wody źró­
dlanej zamiast rzecznej. Pół miliona obróco­
ne zostanie na zbudowanie rzecznej przysta­
ni na Warcie i tyleż na urządzenia chronią­
ce od powodzi. Na wykończenie rzeźni po­
trzeba jeszcze 1,100.000 marek, na łazienki 
z halami do pływania 300 000 marek.

Przed dość; już dawnym czasem pru­
skie ministerstwo wojny postanowiło w za­
sadzie znieść wewnętrzne fortyfikacje Po­
znania, tamujące rozwój miasta, a nie posia­
dające przy dzisiejszym stanie sztuki wojen­
nej najmniejszego praktycznego znaczenia 
Obecnie donoszą, że zarząd wojskowy żąda 
od miasta Poznania za odstąpienie mu wa­
łów fortecznych, okalających miasto od je ­
dnego brzegu rzeki Warty do drugiego, ol­
brzymiej sumy 12 milionów marek. Niezale­
żnie od tego, miasto ma się zobowiązać do 
zniesienia na własny koszt walów, oraz licz­
nych fortyfikacyj, znajdujących się w ich 
obrębie. Trudno przypuszczać, aby w takieb 
warunkach dojść mogła do skutku trans­
akcja pomiędzy miastem a zarządem wojsko­
wym. Swoją drogą i z innego względu znie­
sienie fortyfikacyj posiada dla Poznania nie­
małe znaczenie. Jedną bowiem z głównych 
przyczyn powodzi, nawiedzających corocznie 
Poznań, jest wielka śluza, służąca do napeł­
nienia w danym razie rowów fortecznych 
wodą. Przy śluzie tej tworzą się bowiem za­
tory lodowe, utrudniające swobodne odpły­
wanie wody.

Hrabia Józef Mielżyński jako dyrektor 
Spółki Bazarowej, skazany został swego cza­
su na karę pieniężną za niedoręczenie re­
gencji sprawozdania rocznego w języku nie­
mieckim. Hr. Mielżyński przeszedł wszyst­
kie instancje, a sprawa oparła się ostatecz­
nie o „Kammergericht* berliński. Senat karny 
odrzucił rewizję, potwierdzając wyrok pierw­
szej instancyi.

Z Izby francuskiej.

Przedwczoraj toczyła się w Izbie fran­
cuskiej zajmująca dyskusja w sprawie Drey­
fusa, a zwłaszcza o tak zwanem tajnem dos­
sier. Telegraf doniósł wczoraj C3tateczny re­
zultat rozpraw, które się zakończyły zwy- 
eięztwem gabinetu. Przebieg posiedzenia był 
następujący :

AntisemicTi poseł Lasies interpelował 
w sprawie niedyskrecyj, popełnionych za 
czasów gabinetu Brissona, a tyczących się 
tajnych aktów procesu Dreyfusa. „Gabinet 
Brissona —  rzekł Lasies — rozpoczął rewi­
z ję  w sposób nielegalny, popełniając przez 
to rodzaj zamachu stanu. Brisson rozwinął 
energię, która raczej była odpowiednią w 
czasie skandalu panamskiego. Obok niego 
figuruje drugi panamista Reinach. Gabinet 
Dupuy’ego zezwala niemniej na istnienie dy­
ktatury wojskowej. Ale obywatele Francyi 
potrafią zaprotestować przeciwko fałszowanej 
sprawiedliwości i zaprzedanym sędziom*. 
Na te słowa powstaje w Izbie wielki hałas. 
Wezwany przez prezydenta Lasies, cofnął 
ostatnie wyrazy.

W dalszym ciągu mowy podnosi La­
sies, że prezydent sądu kasacyjnego Loew

pauienki. Nie było ani wiwatów, ani wy­
strzałów z moździerzy; wszyscy zachowali się 
cicho, poważnie, ale niejedna modlitwa po- 1 
płynęła do niebios za szczęście państwa 
młodycb.

Po ślubie, Olenia wróciła do Borszo- 
wiec, wymówiła sobie bowiem u narzeczone­
go jeszcze, że zostanie z rodziną, dopóki 
wszyscy się nie rozjadą. Dtugo tego nie by­
ło ; pierwszego dnia pogodnego Leon zabrał 
żonę i matkę i odjechali.

Przedtem jeszcze wyjechał stary ksią­
żę, z którym oboje młodzi przebyli małą u- 
tarczkę. Narzucał się im z pomocą, cbciał 
płacić wszystkie długi, chciał oddać za ży­
cia to, co Oleni po swojej śmierci przezna­
czał, gniewał się prawie, narzekając na 
niepraktyczność młodych i za to, że przyjąć 
nic nie chcieli.

Olenia go złagodziła, tak, że odjechał 
rozrzewniony.

' Dla czego nie pozwolisz, dziaduniu, 
żebyśmy sami się dorabiali? — rzekła z przy- 
milenietn. — Dla czego nie chcesz uznać, 
że rozkoszą dla nas będzie pracować jedno 
dla drugiego? Nie będę mogła jeździć za 
granicę, ani sprowadzać sukien z Paryża, to 
prawda. Będziemy musieli oszczędzać na ka­
żdym kroku, rachować, ale z każdym ro­
kiem. mam nadzieję, będzie lepiej, bo posta­
nowiliśmy sobie zrobić majątek. Pozwól nam, 
dziaduniu, grzebać się o własnych s iłacb !..,

(Dokończenie nastąpi).
________  N. 8. J .
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już chociażby dla swojego niemieckiego na­
zwiska powinien zrozumieć, że nie wypada 
mu prowadzić tej sprawy.

Prezydent: Nazwisko to jest alzackie, 
a zstem francuskie. (Oklaski).

Lasifcs: Sąd kasacyjny przygotowuje 
apoteozę senatu. W tej chwili wałczą z sobą 
dwa prądy. (Głos z lewicy: Republika i Ko­
ściół). Powiedz pan raczej : „Kościół i syna­
goga1' 1 Siła jednego z tych prądów okazuje 
się w powodzeniu subskrypcji dla wdowy 
po pułkowniku Henry. Niechaj m inister 
wojny Freycinet, oświadczy, czy podziela 
przekonanie swoich pięciu poprzedników co 
do winy Dreyfusa.

Minister Freycmet odpowiada, że nie 
jest roożliwem, aby członek rządu z parla­
mentarnej trybuny wywierał nacisk na de­
cyzję sądu kasacyjnego. Rewizja jest w toku. 
nie możemy więc wyrażać o niej opinii. Do­
kumentów dostarczamy sądowi, o ile zezwa­
lają na to względy na dobro obrony kraju. 
Nie ogłaszamy dokumentów, któreby nara­
zić mogły bezpieczeństwo państwa. Akta są­
dowe i urzędowe były już w rękach sadu, 
za nim objąłem urzędowanie. Nie znam więc 
ich treści. Jedynymi dokumentami, znajdują­
cymi się w m inisterstwie w ojny, są akta, 
zawarte w tajnym faseykute, które narazić 
mogą bezpieczeństwo państwa na szwank.

Lasies oświadcza, że jest z odpowiedzi 
m inistra zadowolony, ale rew izja w tych 
warunkach, jest zdaniem jego tylko kome-
d j^

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
ciem od wina. W ciągu tej dyskusyi odbyła 
opozycya naradę, poczem p. Jourde wnosi, 
aby dyskusyę przerwano i powrócono do od­
powiedzi ministra Freyeineta.

Dnpuy zgadza się na ten wniosek, po­
czem M illerand wnosi ponowną interpelację. 
Rodnosi on, że sąd kasacyjny rozstrzygnąć 
winien sprawę Dreyfusa na podstawie zna­
jomości wszystkich aktów równie jawnych, 
'jak tajnych. Przed takim wyrokiem ugną się 
wszyscy. Rząd złożyć musi oświadczenie, że 
sąd kasacyjny zawiadomiony zostanie o tre­
ści wszystkich aktów.

Minister D upuy: Sąd kasacyjny zażą­
dał od nas tajnych aktów. W zasadzie u- 
ważamy to żądanie za usprawiedliwione, mu­
simy mieć jednak pewną gwarancyęi. Fa- 
scykuł zawiera akta, których ogłoszenie na- 
razićby mogło państwo na niebezpieczeń­
stwo. Co do tych aktów, trybunał kasacyjny 
zagwarantować nam musi tajemnicę.

Brisson b. min. odpowiada, że Oavaignae 
przedodczytaniem w Izbie dokumentów w spra­
wie Dreyfusa, okazał jemu i ministrowi spra­
wiedliwości Śarrien tajny fascykuł; żaden z 
tych aktów nie jest tego rodzaju, by naru 
szyć mógł bezpieczeństwo państwa. Skoro 
akt podpisany pełnem nazwiskiem Dreyfusa 
okazał się falsyfikatem, powziąłem podejrze­
nie co do wszystkich innych aktów.

Cavaignae odpowiada, Brisson że myli 
się, mówiąc, że te dokumenta nie są w sta­
nie naruszyć bezpieczeństwa państwa. Zre­
sztą ma gen. Gonse jeszcze inne akta.

Po tej dyskusyi uchwaliła Izba 370 gło­
sami przeciw 80 porządek dzienny, wnie­
siony przez p. Larsan, a opiewający: Izba 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie rzą­
du i przechodzi do porządku dziennego.

K R O I I K A
Lwów 22 grudnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

22 grudnia.
Rok 1848. Wojna węgierska. Potyczki pod 

Hidvóg i Kapolna obok Dees.
Rok 1869. Z okoliczności ukończenia bu­

dowy gmachu Towarzystwa przyjaciół muzyki w 
Wiedniu, raczył Nąjj. Pan przystąpić do Towa­
rzystwa jako „założyciel" i udzielić dyrekcji 
Towarzystwa ze Swej prywatnej szkatuły zasiłek 
w kwocie 6000 zł.

Rok 1870. Podróż Nąjj. Pana i Najd. Na­
stępcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa przez Innsbruck 
i Botzen do Meranu. Przy tej sposobności raczył 
Nąjj. Pan zwiedzić kolej wiodącą przez Brenner 
(Brennerbahn). W tym celu odbył Najj. Pan 
drogę pomiędzy Matrei i Biixen w otwartym 
wagonie służbowym.

Założone w r. 1866 c. k. gimnazjum niższe 
w Wadowicach, przekształcone zostaje Najwyź- 
szem postanowieniem na ośmioklasowe gimnazyum 
realne, które znowu dnia 26 czerwca 1878 r. 
przeistoczone zostało na gimnazyum humanisty­
czne.

Otwarcie ruchu na nowo zbudowanej przez 
c. k. uprzyw. galic. kolej Karola Ludwika linii 
Złoczów-Tarnopol.
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Rok 1884. W Wiedniu umiera Najd. Arcy- 
ksiąźę Ludwik Józef, Senior Najwyższego Domu 
Habsburgekiego.

Otwarcie ruchu na linii c. k, kolei pań­
stwowej Sucha - Skawina.

Rek 1898. Najj. Pan raczył nadaó Prezy­
dentowi c. k- sądu krajowego w Krakowie, Jó­
zefowi Jasińskiemu, krzyż komandorski orderu 
Franciszką Józefa, a to przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku.

— Na fundusz budowy kaplicy „Naj­
słodszego Serca Jezusowego" przy kościele Ju ­
bileuszowym w Wiedniu, która ma być poświę­
cona pamięci Jej ces. i król. Mości Cesa­
rzowej Elżbiety, wpłynęły w dalszym ciągu do 
wydziału Stowarzyszenia „Czerwonego krzyża" 
mężczyzn i dam następujące datki:

Na ręce paoa c. k. starosty w Bochni do­
datkowo : ks. Franciszek Lipiński 5 zł.;

na ręce pana c. k. starosty w Brzeżauach 
dodatkowo: Reprezentacja miasta Brzeżan 15 zł.;

na ręce pana c. k. starosty w Dąbrowej: 
pp. Seweryn Kisielewski 8 zł., gmina Słupiec 
1 zł. 20 et., Franciszek Pluta, Piotr Treter,
Józef Orłowski, di. Piotr Hubal, Leopold Krup­
ski, Ignacy Rybicki po 1 zł., dr. Mh-czysław 
Rramarzyński, Konstanty Michalewski, Zygmunt 
Markowski, Józef Zych, Jędrzej Kogut, Wojciech 
Wcisło, Adam Ziemian, Franciszek, Szymon Ga­
wlik, Jędrzej Wojciechowski, Józef Gwoźdź, Jan 
Wolek, Wojciech Lata po 50 ct., Bartłomiej 
Wcisło 30 ct-., Wojciech Zych, Franciszek Pnta 
po 25 ct., Stanisław Kościęja, Jędrzej Bój po 
20 ct. — razem 22 zł. 90 ct.;

na ręce pana e. k. starosty w Kamionce 
stiumiłowej: pp. dr. Stanisław Gawlikowski, 
dr. Franciszek Wolaniecki, Łodyński po 2 zł.,
F. Juchman, Ludwik Bernacki, Włodzimierz 
Bętkowski, Józef Skowroński, Jan Pet... po 1 zł., 
Markowski, Zawadzki, Wład. Tyszkowski, Alfred 
Falkowski, Jan Skrowaczewski, Mikołaj Skrypek, 
Login, J. Fałkowski po 50 e t.— razem 15 zł.;

na ręce pana c. k. starosty w Mościskach: 
pp. Stanisławowie hr. Stadniccy 20 zł., Walerya 
hr. Borkowska 15 zł., bar. Pereira-Schlassnigg, 
Tomaszowa br. Stadnicka po 10 zł., Marya z 
hr. Dzieduszyckich Erla.y, hr. Drohojowska, Bro­
nisław Skibniewski, Ignacy Dembowski, Wanda 
Younga po 5 zł., Karol hr. Drohojowski 3 zł., 
Kędzierski, Smiałowska, Józefa Sokalska, miss 
Francis Bacon po 1 zł. — razem 87 zł.

(0. d. n.).
Błmi Sieiuaszkowa, wyborna arty­

stka teatru krakowskiego, bawi obecnie w Ber­
linie w leczniczym zakładzie prof. Leydena. 
Za kilka tygodni p. Siemaszkowa powróci na
scenę, której jest ozdobą.

—  Kasyno m iejskie. W poniedziałek 
26 b. m. o godzinie pół do 5 koncert kapeli 
wojskowej 30 p. p. (próba tańców karnawało­
wych). Bilety wydawane będą od czwartku, d. 
22 b. m.

— Zamiast podarunków gwiazdkowych 
złożyły z oszczędności swych na „Dom opieki0: 
Ir. i Jańcia J. 8 zł., Mich. i Skal. po 1 zł., 
za co wydział Związku rodzicielskiego szlache­
tnym ofiarodawczyniom składa w imienia bie­
dnych dzieci serdeczne „Bóg zapłać".

Zarazem zawiadamia Związek rodzicielski, 
iż w pierwszych dniach stycznia urządzi dla 
dzieci „Jasełka" w sali „Sokoła" lub klubu po­
cztowego.

—  O znacznem pomnożeniu posad 
urzędników przy urzędach podatkowych, otrzy­
mujemy następujący komunikat:

„Wobec wzrostu czynności przy urzędach 
podatkowych, w skutek wprowadzenia w życie 
nowych podatków osobistyeh, pomnożyło Mini­
sterstwo skarbu etat adjunktów podatkowych XI 
klasy rangi o 109 posad, a liczbę adjutów dla 
praktykantów o 85.

„Okoliczność ta, jako też przeprowadzona 
regulacja płac urzędników państwowych, otwiera 
dla młodych ludzi bez studyów akademickich 
bardzo korzystne widoki. Spodziewać się też na­
leży, że do służby przy urzędach podatkowych 
będzie się garnąć znaczniejsza ilość inteligen­
tnych młodych sił.

„Do przyjęcia do tej gałęzi służby wyma­
gany jest ukończony 17 rok życia i świadectwo 
z ukończonej z dobrym postępem IV klasy szkół 
średnich, tudzież fizyczne uzdolnienie do pracy 
biurowej".

— Klub urzędników poczt i kolei
zawiązuje się w Rzeszowie z Nowym Rokiem. 
Do klubu mogą należeć także zamiejscowi urzę­
dnicy poczty i kolei, a jako członkowie ucze­
stnicy przyjmowani będą urzędnicy innych dy- 
kasieryj i akademicy. W pierwszej połowie sty­
cznia odbędzie się inauguracyjny wieczór w po­
łączeniu z przedstawieniem amatorskiem.

(x) Sprawa prof. Marconiego przeciw 
architekcie p. Józefowi Kajmanowi Janowskiemu 
o uznanie spółki co do przedsiębiorstwa budowy  
Muzeum przemysłowego we Lwowie, miała być 
dzisiaj rozstrzygniętą w sądzie cywilnym krajo­
wym. Trybunałowi przewodniczył radca Litwi- 
nowicz, jako wotanci zasiadali pp. radcy: Gar- 
fein i Prokopowicz. Zastępcą prof. Marconiego

grudnia 1898.

był dr. Nussbrecher, a prof. Janowskiego dr. 
Deskur.

Pierwszy zabrał głos dr. Nussbrecher. 
Twierdził on, że pierwotny projekt wypracował 
prof. Marconi L to w czasie, kiedy p. Janow­
ski wchodził jeszcze w skład komitetu budo­
wy, — że na propozycję prof. Marconiego p. 
Janowski wystąpił z jury, poczem zawarli li­
mo wę spółki co do kierownictwa budowy Mu­
zeum, jeżeli ta będzie poruczona p. Janowskie­
mu, — a dalej, że obaj projekt podpi­
sali i komitetowi przedłożyli. W dalszym ciągu 
twierdził dr. Nussbrecher, że komitet po orze­
czeniu jurorów pierwotnie poruczył p. Janow­
skiemu wykonanie budowy według projektu 
prof. Bisanza, że jednak następnie cofnął sw o ją  
uchwałę i polecił p. Janowskiemu, aby wyko­
nał budowę według projektu, który sam wy­
pracuje. Otóż tun nowy projekt, wypracowany 
przez arebitektę p. Janowskiego, ma być, jak 
twierdzi prof. Marconi, zupełnie identycznym z 
jego projektem,

Następnie zastępca p. architekty Janowskie­
go, dr. Deskur przyznał, że spółka z prof. Marco­
nim została zawartą, jeduak zaprzeczył, jakoby 
projekt przez p. Janowskiego wypracowany, na 
podstawie którego prowadzi się budowa, był 
identycznym z projektem prof. Marconiego.

W dilszym ciągu sformułował di. Nuss­
brecher żądania prof. Marconiego. Zada on stwier­
dzenia, że kontrakt spółki między stronami zo­
stał zawarty, że p. Janowski winien jest przy­
puścić prof. Marconiego do współkierownictwa 
i że powinien składać mu rachunki oraz wydać 
połowę zysku.

Ostatecznie do rozstrzygnięcia sprawy nie 
przyszło. Trybunał odraczając rozprawę, uchwa­
lił powołać znawców: pp. prof. Zacharyewicza 
i Chołoniewskiego, dla wydania orzeezenia, czy 
projekt, według którego budowa Muzeum się 
prowadzi, jest identycznym z projektem profesora 
Marconiego.

(x) Bezpłatna porada adwokacka.
Komisya wybrana z grona wydziału lwowskiej 
Izby adwokackiej powzięła wczoraj uchwałę, 
aby w Izbie adwokackiej ustanowić godziny, 
w których udzielanoby stronom bezpłatnej po­
rady adwokackiej.

Pożyteczny ten projekt, potrzebujący je­
dnak jeszcze ze względów formalnych, potwier­
dzenia całego wydziału Izby, spotka się bez- 
wątpienia z uznaniem publiczności.

=  N ieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
wieczorem Rudolf Śliwiński, włościanin z Piku- 
łowic, chcąc nabrać wody z obmarzniętej stadni 
na podwórzu realności Fani Goldhammer na 
Zniesieniu, za rogatką Żółkiewską, pośliznął się 
i wpadł do studni. Parobcy Pełech i Dziarnk, 
którzy pospieszyli mu z pomocą, wydobyli Śli­
wińskiego ze studni już martwego. Zwłoki odda­
no do kostnicy w Zniesieniu, a c. k. żandarme- 
rya wdrożyła ściślejsze dochodzenie.

=  Ogień sufitowy. Wczoraj koło godz. 
10 w nocy w pomieszkania krawca Samnela 
Moldaua w domu pod 1. 8 przy ulicy Smoczej 
na III piętrze, zajął się ud lampy belek i sufit. 
Zawezwana straż pożarna rychło ogień ugasiła.

=  Spłoszony złodziej. Strażnik akcy­
zowy N. Daniłowicz na rogatce Janowskiej, 
Bpostrzegł nad ranem człowieka usiłującego prze­
nieść worek ptzez parkan kolejowy, z którego 
wyleciały 2 gęsi. Za zbliżeniem się Danilewicza 
uciekł złodziej, zostawiwszy na placu oprócz gęsi 
jeszcze dwa czarne indyki, jak się okazało na­
stępnie, skradziolle Tekli Wojuk i M. Marcelu- 
cbowi z ulicy „Na Błoniach", a zamkniętych
komórek.

=> Złożono w Dyrekcyi policyi zgubioną 
torebkę myśliwską z nabojami i książeczkę oszczęd­
ności banku „Union".

— O szkołach przemysłowych. Od­
czyt prof. Pawła świderskiego o „Znaczeniu 
szkół przemysłowych" wyszedł z druku (8-vo, 
str. 32, egzemp. 25 ct.). Dochód z rozsprzedaży 
przeznaczony na założenie szkoły kowalskiej w 
Stanisławowie. Zamówienia przyjmuje Bank mie­
szczański tamże.

Autor rozprawy wykazuje, że podwaliną 
edukacji publicznej powinny byó szkoły prze 
mysłowe, bo przemysł jest podstawą bytu i do­
brobytu narodowego. Szkoły teoretyczne i filolo­
giczne pozostawić się winno dla uczniów uzdol­
nionych wyjątkowo do tych nauk.

t  Klementyna z Rudnickich Czar- 
kowska-Cłolejewska, małżonka ordynata Ta­
deusza Czarkowskiego - Golejewskiego , posła do 
Rady państwa, zmarła — jak nam z Tarnopola 
telegrafują — wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
w Zagrobeli. Cios, który ugodził w osieroconego 
męża i drobne dzieci, jakkolwiek spodziewany, 
jest istDie tragiczną katastrofą, zabrał bowiem 
ze świata kobietę w kwiecie wieku, pełną sło­
dyczy charakteru i wdzięku, dobroci serca i 
wyższych zalet szlachetnego umysłu, gorąco uko­
chaną przez męża, szanowaną i czczoną przez 
wszystkich, którzy ją bliżej znali. S. p. ordyna- 
towa Czarkowska była żarliwą protektorką dzieł 
dobroczynnych i opiekunką ubogich. Zmarła po 
długich a ciężkich cierpieniach skutkiem choro­
by raka. Spokój jej pięknej duszy!

Przewiezienie zwłok z Zagiobeli do Wy- 
suczki, koło Borszczowa, odbędzie się jutro, a 
pogrzeb w Wysuczce w sobotę 24 b. m.

—  Niektóre dzienniki podały wiado­
mość, jakoby fabrykanci niemieccy w Białej od­

dalali tych robotników narodowości polskiej, 
którzy dzieci swe posyłają do szkoły polskiej w 
Białej. Z tego powodu poseł do Rady państwa 
dr. Wilhelm Binder, wystosował do Rady m. 
Białej zapytanie i prośbę o wyjaśnienie tej spra­
wy. Owóż niemiecka Rada miejska w Białej od­
powiedziała, że nie było wcale boycotu ludności, 
posyłającej dzieci swoje do szkoły polskiej. Rada 
miejska uchwaliła zarazem rezolueyę, która po­
wiada, ii  w zgodnem i spokojnem pożyciu obu 
narodowości, zamieszkujących Białę. widzi rę­
kojmię pomyślnej wspólnej przyszłości.

— Składki, Do administiacyi Gazety 
Lwowskiej nadesłała p. Oldzia Karahińska kwotę 
3 koron dla ubogiej rodziny obarczonej siedmior­
giem dzieci.

— Ohydna zbrodnia. W Stanisławo­
wie aresztowano domniemanych sprawców zbro­
dni, o której donieśliśmy wczoraj. Tymi. którzy 
wrzucili mocno pijanego kominiarczyka do stu­
dni i uciekli, mają byó również pomocnicy ko­
miniarscy : Hawasiewicz, Hawaluk i Rubert, za­
trudnieni u majstra kominiarskiego Twardow- 
Około godziny 12 w nocy widziała ich pewna 
arfinistka, wychodzących z szynkowni na ulicy 
Zosina Wola. Jest to dzielnica, na której się 
gnieżdżą szynkownie i spelunki najgurszego ga­
tunku. W godzinę później widziała pewna dzie­
wczyna, wracająca tą ulicą, jak dwaj mężczyźni 
ciągnęli pijanego Lamikowskiego, prowadząc go 
pod ramiona w kierunku realności Weingarte- 
na, gdzie właśnie zbrodnię popełniono. Wszyscy 
trzej wymienieni kominiarze starają się wykazać 
swoje alibi.

—  Towarzystwo ludoznawcze. Uczony 
polski z Kijowa, p. Bołtunowski nadesłał' dla 
Towarzystwa ludoznawczego 135 plomb drohi- 
czyńskich z napisami nawet runicznymi. Zarząd 
Towarzystwa ludoznawczego zamianował ofiaro­
dawcę członkiem-korespondentem.

Zarazem wyraził zarząd podziękowanie p. 
Rawicie-Gawrońskiemu za ofiarowane Towarzy­
stwu zbiory etnograficzne. Obeenie wyszedł także 
zeszyt 4 „Pieśni kościelnych" (Kolędy), wyda­
wanych przez Towarzystwo, z pomocą najznako­
mitszych sił artystycznych.

— Pożar. Dnia 14 b. m. spłonęło w 
Łużku dolnym (pow. drobobycki), 51 gospo­
darstw. Szkoda 33.473 zł., ubezpieczona na 
19.324 zł.

— Wypadki kolejowe. Z Trzebini te­
legrafują, że pociąg ciężarowy nr. 415 wykoleił 
się wczoraj w południe w Chełmku koło Chrza­
nowa. Wyskoczyły mianowicie z szyn: lokomo­
tywa i 3 wozy. Maszynista i palacz rar.ni.

Pociąg błyskawiczny wstrzymano, ponie­
waż tor był zawalony. Podróżni musieli się prze­
siadać.

Kilka godzin przedtem zdarzyła się katar- 
strofa na linii warszawsko-wiedeńskiej, przy stacyi 
Radziwiłłów, koło Skierniewic. Pociąg towarowy 
zdążający z Sosnowic do Warszawy, wykoleił się 
na zwrotnicy z niewiadomej dotychczas przy­
czyny. Sześć ładownych wagonów uległo ogól­
nemu rozbiciu, kilka innych zostało mocno uszko­
dzonych. Szczątki zaległy obie linie główne ko­
lejowe i spowodowały dłuższą przerwę komu­
nikacji.

— Tanie pieczywo w Krakowie.
Celem dostarczenia ludności tańszego pieczywa 
białego, proponuje Rada miasta założenie w Kra­
kowie piekarni przy pomocy udzielanej ze strony 
gminy bezprocentowej pożyczki, która ma byó 
spłacona po kilku latach. Na kierownika pie­
karni tej zaproponowano p. Złamała, byłego kie­
rownika piekarni Barncha w Podgórzu.

— Pom nik Mickiewicza w Warsza­
wie. Dzienniki warszawskie wtorkowe podały 
następujący komunikat:

„Komitet budowy pomnika Adama Mi­
ckiewicza podaje do wiadomości publicznej, że 
odsłonięcie pomnika i poświęcenie przez ducho­
wieństwo rzymsko-katolickie odbędzie się d. 24 
grudnia o godz. 10 z rana".

Do chwili obecnej nie wiadomo jeszcze, 
czy oprócz ks. Radziwiłła będzie przy odsłonię­
ciu pomnika pizemawiaó, jak zamierzono pier­
wotnie, także Henryk Sienkiewicz. Niektóre 
dzienniki podały za polskim Dziennikiem Ber­
lińskim  rzekomo autentyczny tekst przemowy, 
jaką zamierzał wypowiedzieć Sienkiewicz. W obec 
tego ogłosił Csaz następujący telegram autora 
trylogii z Warszawy:

„D o w iad u ję  się , iż Nowa Reforma o g ło ­
s i ła  p rz ed  k i lk u  d n iam i p rzem ó w ien ie , ja k ie  
m ia łem  m ieć  p rz y  o d sło n ięc iu  p o m n ik a . P rz e ­
m ó w ien ie  to , sąd ząc  z k o p ii n a d e s ła n e j m i l i ­
s to w n ie , zosta ło  og łoszone b łęd n ie , gdyż o ry g i­
n a łu  n ie  u d z ie liłem  n ik o m u . N a to m ia s t o św ia d ­
czam  p u b liczn ie , że p o dobną  n ie d y s k re c ję  u w a ­
żam  za szkodę, w y rz ąd z o n ą  rzeczy  p u b lic z n e j i 
za lek k o m y śle  n a ra ż a n ie  m ojej osoby . Sąd n a d  
ta k im  p o stęp k iem  p o z o s taw ia m  o p in ii pub liczn ej.

Henryk Sienkiewicz
Warszawski korespondent Dziennika Po­

znańskiego pisze, że Sienkiewicz stanowczo ni­
komu kopii mowy nie udzielił i nikomu nie 
pozostawił egzemplarza w ręku tak długo, aby 
mógł ją skopiować.

Kunyer Warszawski donosi: Na święta 
Bożego Narodzenia przybywają do Warszawy: 
pani Tadeuszowa Górecka (córka Adama Mi­
ckiewicza) z synem dr. Adamem Góreckim z Pa­
ryża i Eliza Orzeszkowa z Grodna.
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W Kuryerze Codziennym czytamy : Bar. 

Leopold Kronenberg zaprosił do siebie na dzień 
27 b. m. przedstawicieli warszawskich sfer li­
terackich i ai ty stycznych. Zebranie to będzie 
miało na celu uczczenie artysty rzeźbiarza Cy- 
pryana Godebskiego. Publiczna zaś uczta dla Go­
debskiego odbędzie się d. 29 grudnia w sali 
resursy kupieckiej.

— Główna wygrana loteryi państwo­
wej, urządzonej na cele dobroczynności publi­
cznej, przypadła tym razem w udziale skarbo­
wi państwa. Los, na który padła wygrana, wy­
nosząca 200.000 koron, został bowiem w osta­
tniej chwili z małego miasteezka galicyjskiego 
zwróeony jako niesprzedany.

— Z W iednia donoszą: Pomiędzy ks. 
Metternichem a p. Karolem Wolfem, właścicie­
lem hotelu Bristol w Wiedniu, zawarty został 
układ, mocą którego p. Wolf wydzierżawia miej­
scowość leczniczą Kónigswart koło Maryenbadu 
ze wszystkiemi źródłami na lat 99. — Istnie­
jące tam łazienki i łomy zakładowe będą po­
większone, oraz będzie wzniesiony nowy wielki 
hotel i zakład wodoleczniczy, odpowiadający 
nowoczesnym wymaganiom. Wysyłka wody ze 
znanego źródła Ryszarda będzie podjęta na 
wielką skalę. Kolej elektryczna, długości 7 ki­
lometrów, ma połączyć Kónigswart z Maryen- 
badem.

— Zwalczanie suchot. Celem obmy­
ślenia środków zwalczania suchot odbyło się 
wczoraj w Londynie w „Marlboiough House“ 
pod przewodnictwem księcia Walii zgromadze­
nie, w którem wzięli także udział lord Salis- 
bury, lord Rosebery i inne wybitne osobisto 
ści. W ciągu obrad odczytano list pewnej firmy 
południowo-afrykańskiej, która objawia gotowość 
wybudowania w Londynie wielkiego sanatoryum 
dla suchotników kosztem 20.000 fst. Ofiarę tę 
przyjęto hucznymi oklaskami.

— Mordercę p. Górskiej z Warszawy, 
Tadeusza Doskowskiego ze Szczawnicy, odsta­
wiono wczoraj do więzienia sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

— Pojedynek. W koszarach pionierów 
w Klosterneuburg odbył się pojedynek pomiędzy 
porucznikiem pionierów a dwoma akademikami. 
W pierwszem spotkaniu został akademik ciężko 
raniony, a w drugim obaj przeciwnicy otrzymali 
ciężkie rany.

— Zniszczenie broni morderczej 
Lncheni’egO. W Genewie dokonany będzie 
wkrótce w obecności urzędników poselstwa au- 
stro-węgierskiego nroczysty akt zniszczenia pil­
nika, którym Lucheni zamordował ś. p. Najj. 
Panią, oraz narzędzi, użytych przez lekarza 
w hotelu Beau-Rivage, dla stwierdzenia wypad­
ku. Dzieje się to zazwyczaj ze wszystkiemi bro­
niami morderczemi, uźywanemi przeeiw monar­
chom, a to z podwójnego powodu. Głównie dla 
tego, źe jakkolwiek byłyby starannie schowane, 
może się zdarzyć, iż wystawionoby je kiedy na 
widok publiczny dla zadowolenia ciekawości o- 
gólnej. Istnieje też tradycya, datująca z XVgo 
wieku, że istnienie narzędzi, które posłużyły do 
zamordowania monarchów, może być grożnem 
dla ich potomków. Aż do czasu zamachu na 
królowę hiszpańską, Izabellę (w roku 1852), 
wszystkie podobne bronie mordercze były ni­
szczone w ten sposób, że części drewniane pa­
lono, a metalowe rozbijano. Sztylet wszakże, u- 
żyty przez Morina na monarchinię hiszpańską, 
był taki twardy, iż oparł się wszelkim usiło­
waniom zniszczenia i zniweczony został dopiero 
drogą chemiczną, przy pomocy kwasów gryzą­
cych. Odtąd niszczona bywa w ten sam sposób 
każda broń, użyta przeciw koronowanej głowie; 
ostatni uległ temu losowi pistolet, z którego 
strzelano przed rokiem do króla greckiego.

Drugi teatr prywatny w Warsza­
wie, Lucyan Dobrzański otrzymał pozwolenie 
na dawanie przedstawień dramatycznych w bie- 
żąeym sezonie zimowym w teatrzyku Wodewil. 
Repertuar teatru tego składać się ma wyłącznie 
ze sztuk lżejszych i winien być co tydzień przed­
stawiony dyrekcyi teatrów.

Przedstawienia w Wodewilu zaczną” się w 
pierwszych dniach stycznia.

Album współczesnych poetów poi 
skioh. obejmujące ostatnich lat trzydzieści pięć, 
wydała w dwóch pięknych miniaturowych to­
mikach Księgarnia Polska we Lwowie. Redakcyę 
wydawnictwa, czyli innemi słowy wybór i układ 
poetów i ich utworów, objął p. Jan Kasprowicz, 
któremu w tej grupie nie ostatnie przypadnie 
miejsce. Na obfitą treść tomików złożyły się 
poezye Asnyka, Aspisa, Bałuckiego, Bartusówny, 
Bełzy, Czerwieńskiego, Czesława, Dziubińskiego, 
Faleńskiego, Feldmana, Gawalewicza, Glińskie­
go, Gomulickiego, Grudzińskiego, Kasprowicza, 
Kohna, Konarskiego. Konopnickiej, Kośoielskie- 
go, Koźmińskiego, Kraushara, Langego, Miria- 
ma, Mirona, M....skiego, Niemojowskiego, Nowi­
ckiego, Ordona, Or-Ota, Pileckiego, Rodocia, Ros- 
sowskiego, Rydla, Selima, Sowińskiego, Stebel- 
skiego, Szczepańskiego, Szczęsnej, Tetmajera, 
Urbańskiego, Waśniewskiego, Wierzbickiego, Wy­
rzykowskiego, Wysockiego, Zagórskiego, Zbrow- 
skiego i Żuławskiego. Utwory każdego z nich 
poprzedza zwięzła biografia autora. Wydawni­
ctwo zdobi udatny portret Asnyka.

„Młodego Wieku“  numer wigilijny 
przedstawia się bardzo pięknie. Rozpoczyna go 
ładny wiersz: „Noc wigilijna" przez A. Piniń- 
ckiogo; następuje: „Honor munduru" (studen­
ckiego) przez Irenę Mrozowieką; „Obrazki z hi- 
sioryi miasta Lwowa przez Z. M. i wiele in­
nych zajmujących artykułów i utworów. Dla 
młodszej dziatwy jest osobny dodatek. Udatne 
ryciny zdobią numer. W ogóle M łody Wiek 
spełnia W9 wzorowy sposób zadanie pisma dla 
młodzieży i dzieci i zasługuje na najgorętsze 
poparcie.

„Przyjaciele M łodzieży44 pierwszy nu­
mer już wyszedł. Prócz artykułu, tłómaczącego 
potrzebę i program pisma dla starszej młodzieży, 
zawiera on wiersz: „Nie~dyś a dzisiaj" przez
H. Gr., oraz artykuły „Obchód świąt Bożego Na­
rodzenia w Polsce" przez ks. Feliksa Jóiefowi- 
cza; „Odkrycie drogi morskiej do Indyi" przez 
dr. M. Warmskiego; J. Vrchlieky: „Legenda 
o św. Prokopie" przełożył dr. Fr. Krćek; 
„Z dziejów malarstwa polskfego" Jan Norblin 
przez J . ; „Mowa zwierząt" przez Leopolda 
Wajgla; „Pogadanka" i t. d. Treść przedstawia 
się zatem poważnie i udatnie.

Notatki titoracko-artystyczue.
Medal Mickiewicza. W pierwszych 

dniach czerwca b. r. ukazał się medal Mickie­
wiczowski wydany staraniem komitetu jubileu­
szowego. Wówczas to dla przeprowadzenia tak 
kosztownego przedsięwzięcia zawarł komitet u- 
kład z Towarzystwem sztuk pięknych we Lwo­
wie, na mocy którego ezłonkowie Towarzystwa 
medal ten otrzymać mieli jako premię tegoro­
czną ; miał on więc rozejść się w 3000 do 3500 
egzemplarzy.

Układ ten atoli został obustronnie dobro­
wolnie rozwiązany a liczba wybitych egzempla­
rzy została zredukowana do 500 sztuk. W ten­
że sposób to znakomite dzieło sztuki, niewątpli­
wie najpiękniejszy medal polski w XIX. wieku, 
komponowany przez sławnego artystę W. Szy­
manowskiego, grawerowany mistrzowską ręką 
Tasseta i wybity w mennicy paryskiej, stanie 
się w krótkim czasie prawdziwą rzadkością ar­
tystyczną.

Nie wątpimy, że okoliczność ta, podwaja­
jąca wartość medalu, będzie teraz dla prawdzi­
wych znawców i miłośników sztuki nowożytnej 
i rzeczy polskich zachętą do zakupna medalu. 
Cena egzemplarza bronzowego wynosi 5 zł.

Medal nabywać można w księgarniach i 
większych składach papieru lub u pana dr. 
Bronisława Gubrynowicza w Zakładzie Ossoliń­
skich we Lwowie.

Teatr „Wodewil". Lieznie zebrana pu­
bliczność spędziła wczoraj w wesołym nastroju 
kilka godzin w 3ali „Sokoła", gdzie przejezdne 
towarzystwo prowincyonalne pod dyrekcją pp. 
Grodzickiego i Powiadowskiego, przedstawiło 
wodewil ze śpiewami i tańcami, napisany przez 
p. Krumłowskiego p. t.: „Królowa przedmieścia". 
Całość szła gładko, żywo i z tą werwą, która 
jest konieczną dla zapewnienia powodzenia tego 
rodzaju utworom, jak wczoraj przedstawiony. 
Znaezna część sukcesu przypada śpiewkom i ku­
pletom okolicznościowym, do których muzykę do­
robił p. W. Powiadowski, oraz tańcom. Towa­
rzystwo posiada kilka sił wcale dobrych.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ar. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Zaza", obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Sachorowskiego, 
(z repertoaru Mme Rejane w teatrze „Yaude- 
yille" w Paryżu. Nowa wystawa.)

W piątek ostatnie przedstawienie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza", obraz z życia 
zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si­
mona.

W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia teatr zamknięty.

W niedzielę po południu o pół do 4 (na 
dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Szaławiła", komedya w 5 aktach 
K. Glińskiego. Występ G. Fiszera;

Wieczorem o pół do 8 (na dochód Tow. 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej) 
po raz 22 „Gejsza", operetka w 8 aktach Sidneya 
Jonesa.

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Czarodziej z nad Nilu", operetka w 3 aktach 
W. Herberta;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Zaza" obraz z życia zakulisowego w 
5 aktach P. Berton i K. Simon. Występ G. Fi­
szera i Wł. Woleńskiego.

We wtorek po południu o godz. pół do 4 
„Chory z urojenia", komedya w 3 aktach Mo­
liera. Występ G. Fiszera i „Lekka kawalerya", 
operetka w 2 aktach Fr. Souppó’go;

Wieczorem o pół do 8 po raz 23 „Gej 
sza", operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

We środę po raz piąty „Zaza", obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. Występ G. Fiszera i Wł. Woleń­
skiego.

We czwartek po raz szósty „Zaklęty za­
mek" operetka w 3 aktach K. Millockera.

W piątek po raz szósty „Zaza“ obraz z 
życia zakulisowego w 5 aktach. Występ G. Fi­
szera i Woleńskiego.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", komedya
w 5 aktach Moliera, przekład J. Narzymskiego. 
Występ pp. G. Fiszera i Władysława Woleń­
skiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Rok
1898“ wielki przegląd sceniczny w 12 odsło­
nach.

W nauce: „Mąż dwóch żon" komedya w 
3 aktach L. Gandilotta,

„Cyrano de Bergerao" komedya romanty­
czna w 5 aktach Rostanda w przekładzie Jana
Kasprowicza,

„Orfeusz w piekle" operetka i
„Eugenius Onegin" opera.

(„Zaza" sztuka z życia zakulisowego w 5 aktach 
Piotra Bertona i Karola Simona, przedstawiona 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej d. 21 b. m.).

Rzecz pisana dla jednej roli, dla jednej 
postaci, o tyle więc mająca racyę bytu na 
scenie, o ile przedstawicielka tej postaci od­
powiada swojemu zadaniu; o tyle mająca 
wartość i artystyczną i literacką, o iie ta 
postać konsekwentnie i psychologicznie prze- 
piokadzona, występuje plastycznie na tle 
innych, drugorzędnych figur, które ją ota­
czają.

Rzeczywiście też udało się francuskim 
autorom postawić tę postać silnie i wyraźnie, 
schwycić charakterystyczne cechy skompliko­
wanej a wcale nie banalnej natury owej 
śpiewaczki trzeciorzędnej, bez wykształcenia 
a z talentem, bez zasad etycznych ściśle 
określonych a w gruncie prawej, która po 
przelotnych miłostkach spotyka na swej dro­
dze potężne, namiętne uczucie, a po hała­
śliwych tryumfach w małomiejskim teatrzyku 
w St. Etienne, dochodzi do rzeczywistego 
powodzenia i uznania na scenie paryskiej.

Obszerne to pole dla psychologicznych 
badań, które autorowie „Żazy“ ■ wyzyskali
0 tyle, o ile na to pozwalały ściśle okre­
ślone ramy scenicznego utworu; dużo jest 
w tej sztuce dobrych obsorwacyj, wiele 
prawdy w traktowaniu przedmiotu, co też 
zapewnia „Zazie" poczesne miejsce w rzędzie 
sztuk przedstawiających życie artystów za 
kulisami.

Pierwszy akt, to owo życie w pełnym 
rozwoju: krzyk, wrzawa, kłótnie, w których
1 Zaza, owa przyszła gwiazda sceniczna, 
bierze żywy udział; kilka postaci z po za 
aktorskiego świata, z rzędu tych, którzy bez 
atmosfery zakulisowej żyć nie mogą, wno­
sząc tam z sobą cynizm, lekceważenie zasad 
wszelkich, zepsucie najgorsze. To bogaty 
fabrykant Dubuisson, czyhający na kupno 
dusz, to kilku ze „złotej młodzieży", to wre­
szcie specjalnego rodzaju literat Bussy i 
redaktor Michelin. Zarysowują się tu także 
zręczne sylw etki: dyrejktora owej trupy, dba­
jącego przedewszystkiem o konsumcyę piwa; 
komika Cascarta; niefortunnego deklamatora, 
wyznawcę „prawdziwej sztuki", p. Larti- 
gnon, reżysera Duclou. Tu także poznajemy 
typową postać matki Zazy, pani Anais i ró­
wnież typową garderobianę Natalię.

Wśród tej wrzawy i tłoku figur, stano­
wiących grubo podmalowane tło zakulisowe­
go życia, zarysowuje się wybitnie postać 
Alfreda Dufresne. To „viveuru niezwykły, 
który w tym szarym tłumie zwraca uwagę 
nie tylko powierzchownością swoją, ale i 
zachowaniem się umiarkowanem, niemal zi­
mnem. Czyni też wrażenie na Zazie; lecz 
on postanawia jej unikać, bo to jedyna ko­
bieta, którą mógłby pokochać, a tego nie 
chce. Zaza go pociąga, on się zrazu opiera, 
lecz ten jego opór podrażnia ją do żywego 
i skłania do coraz natarczywszych zabiegów. 
Używa w tym celu najbardziej prymitywnych 
środków, na jakie zdobyć się może „arty­
stka" przedmiejskiego teatrzyku, która le­
piej kochać potrafi, niż — pisać listy miło­
sne. Akt pierwszy kończy się zwycięztwem 
Zazy: Alfred namiętnym pocałunkiem odpo­
wiada wreszcie na zalotne zabiegi Zazy i 
staje się zwyciężonym — zwycięzcą....

T a k ! On ujarzmił Zazę. Uczucie dla 
niego ogarnęło ją całkowicie; teraz dopiero 
poznała ona co znaczy miłość. Cała zgraja 
adoratorów z panem Dubuisson na czele, 
odprawiona; nawet komik Caseart, wierny 
jej przyjaciel, który ją  pierwszy na artysty­
czne skierował tory i z biedy wydźwignął, 
odsunięty. Usunął się dyskretnie, ale czu­
wać nie przestał. Zdaniem jego — tego 
przeżytego zakulisowego obywatela —- sto­
sunek Zazy z Alfredem trwa za długo — aż 
sześć miesięcy! Tego samego zdania jest i 
mama Zazy, pani Anais, która szuka pocie-

Ichy w kieliszku, a czuje się zagrożoną w 
swoich dochodach przez córkę, odtrącają­
cą z pogardą brylanty i osobę zacnego pa­
na Dubuisson. Ale najbardziej zatrwożony 
jest Caseart, który w tern uczuciu Zazy wi­
dzi zaporę na drodze jej artystycznego roz­
woju. Zaza bowiem odrzuca wszelkie najko­
rzystniejsze propozycye; chce zostać w St. 
Etienne, aby być z Alfredem. Caseart zba­
dał wszakże sytuacyę i otwiera zaślepionej 
śpiewaczce oczy. Alfred oszukuje ją; wyjeż­
dża zbyt często do Paryża, gdzie ma żonę, 
albo też kochankę, z którą mieszka.... W ia­
domość ta jest ciosem dla Zazy, postanawia 
natychmiast zem stę: pojedzie do Paryża i 
wyda walkę tej kobiecie, która pewno jest 
stara, brzydka i zła, a choćby była i piękną, 
to Alfred kochać jej nie może, bo on ia je­
dną kocha.

A kt trzeci, to owa wizyta Zazy u pani 
Dufresne, młodej i pięknej Epizod rozcią­
gnięty bezmiernie aby zapełnił cąją odsło­
nę; nie pozbawiony jednak prawdy i bar­
dzo trafnych obserwacrj. Zaza przybywa peł­
na gniewu, chce zgnębić żonę czy kochan­
kę Alfreda, chce bronić swego szczęścia i 
swoiej miłości; — wychodzi złamana, nie 
powiedziawszy nic.... To wszystko sprawiła 
Tosia, córeczka Alfreda, która dziecięcym 
swym, naiwnym szczebiotem skruszyła mści­
we serce kochanki ojca. Gdy pani Dufresne 
przybywa, i zdziwiona pyta Zazę o powód 
odwiedzin, ona, onieśmielona, tłómaczy się 
pomyłką i znika, łkając....

Akt czwarty, to gwałtowna scena po­
między Zazą i Alfredem w St. Etienne. Zra­
zu Zaza chce zapomnieć o wszystkiem, za­
chować tylko miłość Alfreda, przyjmuje go 
gorąco, serdecznie, nie czyniąc wzmianki o 
swej wycieczce do Paryża. Ale w tej roz­
mowie przy śniadaniu, filistersko - samo­
lubna natura Alfreda przejawia się w całej 
p e łn i: Zaza, świadoma już sytuacyi, chwyta 
teraz szczegóły, które dotychczas uchodziły 
jej uwagi. Alfred dla niej poświęcić nic nie 
chce i  własnego życia, a ciągle kłamie, 
kryjąc przed nią swoje stosunki rodzinne. 
Więc Zaza wybucha i spotwarza sieb ie; aby 
zemścić się na obłudniku, powiada, że była 
u jego żony, że jej powiedziała wszystko.... 
Za obłudę odpłaciła mu ruiną jego domowe­
go szczęścia. A wtedy Alfred brutalnie wy­
bucha i bezcześci kochankę.. . Zaza przeko­
nywa się teraz czem była dla n iego : nie w 
życie jego weszła i nie w serce, aie tylko 
w krew i w zmysły, — była chwiiową igra­
szką i więcej niczem. — Nie powiedziałam 
nic twojej żonie — oświadcza w końcu z 
rozpaczliwym spokojem, i nie jej nie po­
wiem. Ale drogi nasze rozeszły się stano­
wczo. Bądź zdrów! — I odprawia go. Za 
chwilę wprawdzie znowu przywoływać go 
będzie z rozpaczą, ale nadaremnie, — Al­
fred nie wróci, nie pożegna jej nawet spoj­
rzeniem, bo to, co dla niej stałe się treścią 
życia, dla niego było — epizodem.

Na tein właściwie sztuka powinna byó 
zamkniętą. Ale autorom chodziło o efekt za­
kończenia, o zbyteczną tu kropkę nad „i". 
Rzecz kończy się więc a Veau de rose — 
efektem dekoracyjnym. Dużo czasu upływa 
pomiędzy czwartym a piątym aktem, — tyle 
przynajmniej, aby Zaza z teatrzyku w St. 
Etienne, stać się mogła gwiazdą sceny na 
wielkich bulwarach paryskich, gdzie sprze­
dają jej życiorysy i fotografie i gdzie czeka 
na swoją panią powóz na gumowych ko­
łach.... Dyskretnie ukrywa się tam i pan 
Dubuisson....

Przybywa Alfred aż z Ameryki, gdzie 
mu się doskonale powodzi. Spodziewa się 
niebawem wrócić bogatym do Paryża, a te­
raz przybywszy na krótko, radby odnowić 
dawną, przyjemną znajomość. Zaza go wita 
serdecznie, ale bez dawnych porywów.... — 
„Kochałam cię jedynie w życiu — powia­
da — i kochać nie przestanę, ale już teraz 
jako.... wspomnienie.... Bądź szczęśliwy, ja 
dla ciebie i przez ciebie cierpieć już nie 
chcę!" Wsiada do powozu na gumowych 
kołach i — fo tette cocher 1 Pewnie do własDej 
willi na Polach Elizejskich....

Kurtyna wczas zapada, aby nie ukazać 
widzowi skonfundowanej miny Alfreda.

Już z tego pobieżnego streszczenia czy­
telnik przekonać się może, w czem tkwi głó­
wna wada utw oru: oto przedewszystkiem w 
rozwlekłości pewnych epizodów, zwłaszcza w 
akcie trzecim (rozmowa Zazy z małą Tosią) 
i w przylepionym, zupełnie niepotrzebnem 
zakończeniu. Powiedziałem j u ż , iż zaletą 
sztuki jest traktowanie przedmiotu z miarą 
i spokojem, dobre obserwacye, prawda ży­
ciowa i wierne a w swych odcieniach trafne 
odwzorowanie skomplikowanej natury Zazy. 
Nie jest ona wyidealizowaną, jak nie jest 
skarykaturowanym Alfred Dufresne, żądny 
użycia bez kompromitacji a pragnący zacho­
wać niezachwianem szczęście rodzinne, re­
zerwując dla siebie wycieczki w krainę sen­
tymentu, o ile one nie stają się niebezpie­
cznemu

Sztuka była odegrana bardzo dobrze. 
Pani Stachowicz w roli Zazy odniosła zupeł­
ny i zasłużony sukces. Grała z ogromnym 
wdziękiem i artystyczną m iarą; w chwilach 
porywów była prawdziwą, szczerą, w ogóle



5
zaś pełną siły i uroku. Jest to jedna z 
najlepszych kreacyj utalentowanej artystki, 
która jej zaszczyt przynosi, a dzięki której 
„Zaza“ utrzyma się niewątpliwie w reper- 
toarze. — Druga pochlebna wzmianka nale­
ży się pani Gostyńskiej, która rolę mamy 
Anais odtworzyła wprost świetnie. Bolę Al­
freda odegrał p. Woleński zupełnie popraw­
nie, był w miarę namiętnym, zaznaczając 
zręcznie filisterską naturę samoluba. Z nie­
wielkiej i niezbyt wdzięcznej roli dyskretnego 
przyjaciela Zazy, Oascarta, potrafił uczynić p. 
Fiszer postać wysuwającą się na plan główny . 
Po za tern mało w tej sztuce jest ról wy­
bitniejszych ; za to dużo charakterystycznych 
postaci, odtworzonych u nas z tą staranno­
ścią, która dobrze świadczy o sumienności 
artystów. Tu w pierwszym rzędzie należy się 
wzmianka p. Czaplińskiej, która w roli Si- 
monetty, zakochanej szczerze śpiewaczce bez 
talentu i opuszczającej sceuę, aby jako szwa­
czka módz się połączyć z ukochanym, była 
pełną uczucia i wdzięku. Wyborną gardero­
bianą, naturalną i prawdziwą była p. La­
socka ; należy się też pochwała pannie Na­
łęcz, która małą rolkę pani Dufresne ode­
grała z należytą powagą i dystynkcyą. W y­
borną charakterystyką odznaczyli się p. Feld­
man jako dyrektor teatrzyku w St. Etienae, 
p. Kwiatkiewicz jako deklamator Lartignon, 
p. Walewski jako reżyser Duclou, p. Ja ­
worski jako Dubuisson, p. Kliszewski, jako 
redaktor. Mała Basia Zielińska, lako To­
sia, zdumiewała pamięcią i zacięciem. Ca­
łość szła rówuo i szybko a reźrserya speł­
niła swoje zadanie umiejętnie i starannie; 
dobrze by jednak było w scenach zbiorowych 
pierwszego aktu, przestrzegać większego spo­
koju, gdyż nadmierna wrzawa tłumu zakuli­
sowego, zupełnie zagłusza pierwsze sceny 
i czyni akcyę zrazu niezrozumiałą. Wywią­
zał się też ze swego zadania bardzo dobrze 
dekorator teatralny p. Balk; widok wielkich 
bulwarów paryskich w odsłonie ostatnie,], 
zasługuje na wszelkie pochwały

GOSPODARSTWO I HANDEL
SieMsi towarowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12 57V* do 12'62ł/s , loco Ołomuniec 
11-70 do 11Ś0, ioco Berno-W iedeń 1180 
do 1190, za styczeń Icco Aussig 12 60 
do 12 65, cukier w kostkach primi 37-3?1/* 
do 17 50, secunda S7-121/s do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 '— 
do 18-20. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-—, galicyjska przeźroczysta 19 25 
do 19-75.

OSTATKU POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na osobnej 

audyencyi odwołanego z W iednia wojsko­
wego attachó francuskiego Berckheima a na­
stępnie tegoż następcę kapitana Laguiche.

Według doniesienia dzłenników, Najj. 
Pan dzisiaj przed południem miał udzielić 
ostatnich audyeneyj przed Świętami, jutro 
zaś w piątek, 23 b. m., uda się do Wallsee, 
gdzie przepędzi święta u Rodziny Córki Swej 
N ajd. Arcyksiężnej Wateryi.

W Berlinie odbyło się zebranie związku 
HKT. dla funduszów stypendyjnych i uchwa­
liło 10 stypeudyów w wysokości 1700 ma­
rek. Kilku stypendystów przez' to będą mo­
gli uczęszczać do szkoły górniczej, inni do 
akademii krawieckiej, szkoły blacharskiej i 
do szkoły rolniczej. Pewnemu siodlarzowi 
ułatwiono wyuczenie się powoźnictwa, pewne­
mu malarzowi u doskonalenie się w zawodzie. 
Udzielono także pewnemu głuchoniememu 
środków na odbycie kursu mechanicznego. 
Wszyscy stypendyści pochodzą z Ks. Po­
znańskiego i Prus Zachodnich.

W prasie niemieckiej niezwykłe wy­
warło wrażenie wytoczenie śledztwa dyscy­
plinarnego profesorowi Uniwersytetu berliń­
skiego i wydawcy Preussische Jahrbiicher dr. 
Hansowi Delbriickowi, a to z powodu jego 
uwag o ostatnich wydaleniach.

Profesor Delbrfick, który od r. 1884 do 
1890 był posłem do parlamentu i należąc 
do stronnictwa wolno-konserwatywnego, po­
padł w niełaskę u dawniejszych swych przy­
jaciół politycznych, ponieważ ostro krytyko­
wał politykę konserwatystów. Śmiało i od­
ważnie potępił on obeenie wydalania z pół­
nocnego Szlezwiku, nazywając je wołającemi 
o pomstę do nieba.

J użwr .  1849 ówczesny minister Koeller 
zaproponował przeciwko Delbriickowi śledz­
two dyscyplinarne z powodu krytyki zna­
nego projektu obostrzenia ustaw przeciwko

przewrotowi. W tedy jednak różne wpływy 
skłoniły m inistra do cofnięcia skargi.

Obecny krok rządu przeciw Delbru ckowi 
uważany jest powszechnie za dowód wzma­
gania się prądów szowinistycznych.

Z Berlina telegrafują, że gdy wczoraj 
pimfesor Delbruck zjawił się w sali wykła­
dowej, aby prowadzić dalej wykład o wojnie 
z r. 1866, powitali go licznie zebrani stu­
denci hucznymi oklaskami.

Bułgarskie zgromadzenie narodowe 
przyjęło układ z Towarzystwem kolei wscho­
dnich, mocą którego ruch na 309 kilome­
trach bułgarskich kolei odstąpiony zostaje 
temu Towarzystwu. Nadto przyjęto projekt 
rządowy, upoważniający rząd do konwersyi 
całego długu bułgarskiego na jednolity 5- 
procentowy dług w nominalnej wysokości 
290 milionów franków.

Rząd czarnogórski wniósł przez swo­
jego agenta dyplomatycznego w Konstan­
tynopolu protest przeciwko ciągłym naru- 
szaniom granicy od strony tureckiej.

TELEGEASY GAZETY LWGWSHEJ
Kraków, 22 graln ia . (Dep. pr. telef.) 

Dzisiejszy Czas otrzymuje korespondencję z 
Warszawy, w której korespondent donosi z 
najlepszego źródła, że uroczyste odsłonięcie 
pomnika Adama Mickiewicza ograniczy się 
do odsłonięcia i poświęcenia pomnika przez 
proboszcza miejscowej parafii ks. Siemca. 
Nie będzie przemówień ani Sienkiewicza, 
ani ks. Radziwiłła. Ks. Radziwiłł zrzekł się 
przemawiania, ponieważ minister Goremykin 
wykreślił z programu mowę Sienkiewicza i 
nie dozwolił na utworzenie straży obywa­
telskiej.

Kraków, 22 grudnia. (Dep. pryiu. tele­
fonem). W towarzystwie lekarskiem krakow- 
skiem odbyły się wczoraj wybory zarządu 
na rok przyszły. Prezesem wybrany dr. Prze­
mysław Pieniążek, wiceprezesem prymaryusz 
szpitala św. Łazarza dr. Karol Żuławski, se­
kretarzem dr. Lewkowicz; delegatami do 
rady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy ga­
licyjskich we Lwowie pp. prof. dr. Bahr, i prof. 
dr. Ant. Gluziński, redaktorem Przegląda le­
karskiego dr. Kwaśuieki, członkami komitetu 
redakcyjnego: docent dr. Kryński, dyrektor 
szpitala św. Łazarza dr. Ponikło doc. dr. Ra­
czyński i doc. dr. Rosner.

W iedeń, 22go grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował adjunktami sądowymi auskultantów są­
dowych: dr. Jana Rafała R u t k o w s k i e g o  dla 
Mościsk, Kazimierza F r a n k o w s k i  ego  dla 
Dubiecka, Aleksandra F e d y ń s k i e g o  dla 
Zabłotowa, Stanisława Władysława K o w n a ­
c k i e g o  dla Staregomiasta, Remusa Mode- 
sta S b i e r ę  dla Seretu, Włodzimierza Fcu­
d a k a  dla Bohorodezan, Emiliana H u z a r a  
dla Czortkowa, Władysława L i s o w s k i e g o  
dla Zaleszczyk, Filareta G r a b o w i  e ń s  k i e ­
go  dla Gwoźdzca, dr. Józefa M i e r  ż e ń ­
s k i  e g o  dla Delatyna, Joachima C i u n t u  
l e a c a  dla Seretu, dr. Konstantego O n c i u l  
dla Dorny, Stanisława C h m i e l e w s k i e g o  
dla Turki, Michała P i  u r ko dla WiDnik, 
Karola Abgara Z a e h a r i a s i e w i c z a  dla 
Gródka, dr. Łukasza R o g a l s k i e g o  dla 
Skałatu, Marcina K a i i s zczą ,  k a  dla Skała- 
tu. dr. Michała SI o n ie  w s k i e g o  dla Ha­
licza, Józefa L u b i e n i e c k i e g o  dla Buska, 
Józefa D w o r z a k a  dla Skolego, Konstanty­
na T e l i m a n a  dla Stanowice, Władysława 
U n i c k i e g o  - S i e n i u s z k i e w i e z a  <Lil 
Kossowa, dr. Stanisława W a r r u s k i e g o  d'a 
Drohobycza, Włodzimierza J o j k a  dla Bur- 
sztyna, Władysława K o z i ń s k i e g o  dla Bu- 
czacza, K o l s k i e g o  dla Uhnowa.

P. M inister oświaty zamianował dyre­
ktora prywatnej szkoły żeńskiej w Przemy­
ślu ks. Władysława M a k o w c a  nauczycie­
lem religii w seminaryum nauezycielskiem
w Samborze.

W iedeń, 22 grudnia. Wiener Ztg o- 
głasza zniesienie blokady Krety z wyjątkiem 
transportów amunicyi i broni, zarządzone 
przez rządy francuski, angielski, włoski i 
rossyjski.

W iedeń, 22 grudnia. Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że w Opawie rozeszła się 
pogłoska, rzekomo zupełuie pewna, że pre­
zydent tamtejszego sądu krajowego otrzymał 
już rozporządzenia językowe, przeznaczone 
dla sądów szląskieh.

W iedeń, 22 grudnia. ( Telefonem.) Jak 
tutejsze dzienniki donoszą, toczą się w Bu­
dapeszcie rokowania między opozycyą i par- 
tyą liberalną, aby umożliwić przynajmniej 
uchwalenie prowizoryum budżetowego na 
jeden miesiąc.

Wiedeń, 22 grudnia. ( Telef.) Dzien­
niki tutejsze donosząc o programie czyn­

ności sejmu dolno-austryackiego, wymieniają 
między innemi reformę dotychczasowego 
sposobu pielęgnowania chorych w zakładzie 
obłąkanych w Doblingu.

Wiedeń, 22 grudnia. Jak twierdzi Pol. 
Corr., rezultatem antianarehistycznej mię­
dzynarodowej konferencyi, odbytej w Rzy­
mie, będzie prawdopodobnie utworzenie mię­
dzynarodowego biura policyjnego przeciw 
anarchistom.

W iedeń, 22 grudnia. (Telefonem)
Ż opawry donoszą, że tamtejsza Rada miejska 
uchwaliła wczoraj rezolucję, wyrażającą nie­
zadowolenie z upaństwowienia prywatnego 
gimnazyum czeskiego w Opawie.

Wiedeń, 22 grudnia ( Telefonem). Va- 
terland donosi, żo w konferencyach wojsko­
wych, któro przed kilku dniami odbyły się 
w Burp;u pod przewodnictwem Naij. Pana, 
wziął udział także Najd. Aroyksiątę F ranci­
szek Ferdynand.

Wiedeń, 22 grudnia. {Telefonem). Dziś 
przed południem odbyło się. nadzwyczajne 
walne zgromadzenie „Austro-węgi orskiego 
Banku“. Kurator Kautz podał do wiadomo­
ści jakie fumiacye utworzył Bank z powodu 
Jubileuszu Najj. Pana. Zgromadzenie przy-* 
jęło to sprawozdanie do wiadomości. Nastę­
pnie przyjęte wniosek o prowizoryum ban- 
kowem do 30 czerwca 1899. Akeyonaryusz 
Franki zapowiedział, że na najbliższem zwy- 
ezajnem zgromadzeniu Banku wystąpi z opo­
zycyą przeciw definitywnemu układowi z 
rządem węgierskim.

W iedeń, 22 grudnia. (TeUf.). P. Mi­
nister sprawiedliwości zamianował kandydata 
notaryalaego w Storożyńcu dr. Pawła Be- 
rasa, notarymze.m w Setetynie.

B erno , 22 grudnia. Nieustająca komisya 
ugodowa sejmu oiorawskiego odbyła posiedze­
nie, naktórem  członkowie niemieckiego klubu 
sejmowego oświadczyli gotowość wzięcia u- 
działu w pracach tej komisyi z zachowaniem 
zaznaczonego poprzednio stanowiska. Wy­
brano trzy subkomitety.

Budapeszt, 22 grudnia. (Tslef.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po krótkiej 
dyskusyi formalnej nad wezorajszem postę­
powaniem prezydenta Maradasza, przystąpio­
no do imiennego głosowania czy jutro ma 
być posiedzenie.

Budapeszt, 22 grudnia. (Telefonem). 
Posiedzenie Sejmu. W imiennem głosowaniu 
przyjęto 158 głosami przeciw 48 propozyeyę 
prezydenta, aby w sobotę, niedzielę i ponie­
działek nie było posiedzeń Sejmu. — nato­
miast wniosek opozycyi, aby Sejm święto­
wał także przez piątek i wtorek, został od­
rzucony.

Potem przystąpiono do dalszego ciągu 
rozprawy nad terminem wyboru prezydenta. 
Zabiera głos dep. Molnar, przywódca kato­
lickiej partyi ludowej.

Berlin, 22 grudnia. (Telefonem). Cesarz 
Wilhelm przyjmie dziś na posłuchaniu am­
basadora rossyjskiego hr. Osten - Sackena, 
który mu odda własnoręczny list cara.

Bukareszt, 22 grudnia. Były minister 
skarbu Jerzy Cantacuzena, który przed dwo­
ma miesiącami z powodu choroby podał się 
do dymisyi, zmarł dziś w nocy.

Bukareszt, 22 grudnia. Po przemówie­
niach prezydentów Izby deputowanych i se­
natu, poświęconych pamięci zmarłego b. mi­
nistra skarbu Oantacuzeny, postanowiły obie 
Izby na znak żałoby posiedzenia swe odro­
czyć.

Kanea, 22 grudnia. Wczoraj odbyło 
się stosownie do programu uroczyste wpro­
wadzenie księcia Jerzego greckiego na sta­
nowisko generalnego komisarza Krety. Ksią­
żę Jerzy prosił admirałów, aby wyrazili swoim 
rządom podziękowanie za okazane mu zau­
fanie.

Książę Jerzy w mowie, wygłoszonej do 
przyjmującej go z zapałem ludności, zape­
wniał ją, że poświęci się dobru wyspy, 
przyczem liczy na poparcie mocarstw i 
współdziałanie ludności. Między innemi pro­
sił książę Jerzy, aby ludność pozbyła się 
nienawiści, jaka istnieje dotychczas między 
muzułmanami i ehrześeianami.

S tu ttg a r t, .  22 grudnia. Projekt refor­
my konstytucyi, będący przedmiotem obrad 
w Izbie deputowanych, upadł z powodu bra­
ku wymaganej większości 2/3 głosów.

Kauea, 22 grudnia. (Telef.). Na mu- 
rach domów, na ulicach miasta rozlepiono 
proklamację ksiącia Jerzego. Proklamacja 
wyraża nadzieję, że dzieło pokoju, zainieyo- 
wane na wyspie będzie miało z pewnością 
dobre rezultaty. Książę przyrzeka wszystko 
zrobić, co w jego siłach będzie, aby spokój 
na wyspie przywrócić i stosunki do pomyśl­
nego stanu doprowadzić, — chociaż uznaje, 
że urzeczywistnienie dzieła pokoju, dla któ­
rego przybył na Kretę, natrafia na wielkie 
trudności.

Wczoraj wieczorem książę objeżdżał 
miasto. Ludność zgotowała mu gorące owa­
cje. Miasto było iluminowane; tylko ulice, 
w których mieszkają Turcy, były zamknięte 
wojskiem.

R zym , 22 grudnia. Izba deputowa­
nych przyjęła jednomiesięczne prowizoryum 
budżetowe dla tych gałęzi budżetu, których 
załatwienie w senacie do 31 grudnia b. r.

okazało się niemożebnem; następnie odro­
czyła się do 25 stycznia p. r.

Rzym, 22 grudnia. Według dziennika 
Italie, zakończyła konfereneya przeciw anar­
chistom swoje obrady, a członkowie jej pod­
pisali protokół.

Rzym, 22 grudnia. Izba deputowa­
nych uchwaliła przystąpić do międzynaro­
dowej konwencji pocztowej, podpisanej 15 
czerwca u d . r. w Waszyngtonie.

Rzym, 22 grudnia. Książę Abruzów 
odbywający obecnie podróż po Syberyi, zo­
stał przez cara zaproszony, ażeby go w po­
wrocie ztamtąd odwiedził.

Paryż, 22 grudnia. (Telef.) Dziennik 
Journal donosi, że rokowania między mini­
strem wojay Freycinetem  a prezydentem 
trybunału kasacyjnego Loewem co do wy­
dania trybunałowi tajnego dossier sprawy 
Dreyfusa, jeszcze trwają. Dziennik ten za­
przecza również, jakoby istniało jakiekolwiek 
-mrawozdanie b. ambasadora francuskiego 
Montholeau o podróży Dreyfusa zagranicę.

Według G-aulois krąży pogłoska, że w 
pewnych poważnych kołach poruszono myśl 
postawienia kandydatury b. m inistra wojny, 
gen. Mercier, znanego ze sprawy Dreyfusa1 
do senatu.

Paryż, 22 grudnia. Były sekretarz 
ambasady niemieckiej w Paryżu hr. Turen- 
ne potwierdził w rozmowie z redaktorem 
dziennika Temps doniesienia innych dzien­
ników, że miał przed niespełna rokiem rc 
zmowę z ambasadorem niemieckim hr. Muen- 
sterem o fałszywym liście cesarza niemie­
ckiego. Hr. M uenster nie dał wówczas w 
tej sprawie żadnego honorowego zapewnie­
nia Z rozmowy jednak wynikało, że jest 
rzeczą niemożliwą, aby list taki istniał, o 
czem też hr. Turenne zawiadomił pewną 
zaprzyjaźnioną z nim osobistość, należącą do 
rządu francuskiego.

Paryż, 22 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła projekt ustawy, tyczący się importu 
wina.

Londyn, 22 grudnia. Rozmaite wybi­
tne pisma wszystkich stronnictw  prowadzą 
w dalszym ciągu propagandę na korzyść po­
prawy stosunków anglo-rossyjskich.

Londyn, 22 grudnia. (T e le f) Times 
otrzymał z Waszyngtonu wiadomość, że ko­
misya wojskowa Izby reprezentautów, u- 
chwaliła głosować za powiększeniem stałej 
armii regularnej w Ameryce północnej, t.ak, 
aby armia ta w czasie pokoju liczyła 100.000 
ludzi.

Londyn, 22 grudnia. (T elef) Pen- 
svlvan steel Compagny otrzymała od rządu 
rossyjskiego zamówienie na 80.000 ton szyn 
stalowych dla kolei syberyjskiej Szyny ma­
ją być dostawione w ciągu lat dwu do Wła- 
dywostoku.

Konstantynopol, 22 grudnia. (Telef.) 
Wczoraj wieczorem Hali basza, wyższy urzę­
dnik prefektury, w publicznym lokalu za­
strzelił Gani beja, adjunkta sułtana, znane­
go z okróeieństwa.O

Konstantynopol, 22 grudnia. Sułtan 
podarował w. ks. Mikołajowi konia arab­
skiego.

San R em o, 22 grudnia. Jak donosi 
tutejszy Matino, bankierzy włoscy zamierza­
ją utworzyć tu bank dla gry hazardowej, 
który ma konkurować z bankiem w Monaco.

W aszyng ton , 22 grudnia. W miejsce 
dymi-(jonowanego sekretarza stanu w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Blissa został 
powołany na to stanowisko dotychczasowy 
ambasador w Petersburgu Hitchcock.

W aszyngton, 22 grudnia. (Telef.) Ge­
neralny komendant Filipinów generał Otjs, 
oti-zymał instrukcje, które na razie zacho­
wane są w tajemnicy. Jak słychać, poleco­
no mu uspokoić ludność zapewnieniem, że 
Amerykanie rządzić będą w duchu spra­
wiedliwości, szanują prawa obywateli, znio­
są dotychczasowe wygórowane podatki i po­
zostawią urzędników na ich posadach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 grudnia 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
200"—, Węgierskie akcye kredytowe 393-50, 
A kcje anglo-austryackie 155-50, Akcye ban­
ku Union 293 50, Kredytowe ziemskie 469-— , 
Kredyty 360-25, Akcye kolei południowej 
64-25 Losy tureckie 58 —, Akcye kolei 
państwowej B64:25 Akcye kolei Łwowsko- 
Ozerniowieckiej 2 9 4 —, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacji r e  z 1889 r. 97-—, 
Akcye tytoniowe 124-50 galicyjskie obliga- 
cye indeninizaeyine 97 —, Akcye kolei Eben- 
tał 260'— Akeye banku dla krajów koron­
nych 233- —, 4 procentowa węgierska renta 
złota 120- — , Akeye banku związkowego 
264- — , Rubel papierowy 1-27-75. W ęgier­
ska renta papierowa 97 75, Rimurania 291-50, 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor KTRGIGW iPGtl,



Nadesłane.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

(P rzy jazd y  i  od jazdy  pociągów  podane  są  w ed łu g  z e g a ra  środkow o - eu ropf isk iego)

Mam zaszczyt zawiadomić, źe po 25-letniej 
prak tyoe w atelierze dentystycznym  bł. p. J .  W eissa 
i  dr. A. W eissa, otworzyłem własne A te lie r przy 
u licy  K opernika 1. 8, I. p iętro . 1145

Z głębokim  szacunkiem E m i l  P o r d e s .

Adwokat krajowy 1143lEMKliisti
otworzył kaneelaryę przy uli­
cy Pudłowskiego 1. 4. (obok 
placu Smolki) we Lwowie.

C iągn ien ie  5. stycznia 1899.
P R O M E S Y

na

3l o l o s y a E s l r . i M i W . M i
główna wygrana

5 0 .0 0 0  z ł r .  w . a.
sprzedają po złr. 1 i stempel 50 ct. 

razem złr. 1.50
S o k a l i  L ilia n

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenie z prowincyi wykonujemy od­

wrotną pocztą. 19

W y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

23 grudnia 1898.
46 — 88 —  80 -  BO —  19

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
4 i 18 stycznia 1899.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  21 g ru d n ia  1898.

H O TEL E U R O P E JSK I.

P P . A. Orzędowski z P rzem yśla, C. K ierska 
z Poznania , J . Z nam irow ski z K rynicy , Z. M adeyski 
z Jabłonice, h r. J . Ł ączyński z Łabośza, St. Szydło­
w ski z K rakow a, M. K ublin  z U strzyki, K. B ieiezvk I 
z  K rakow a.

Xe  Lwowa odchodzą:

Se-

10-35
110-45

1-01

1-40

Z Podw ołoezysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoezysk. ”  "  J  ”

|"  5-10j g] Z K rakow a, (W iednia .
tiówki i O rłow a \  
b o ra  p rzez  P rzem yśl

6-45 '  Z Tekan (G a łaeu , .Tass), Snezaw y, K im polungu , R adow iee,
I re ih u , B erbom ethu , N ow osielicy , H u sia ty n a , K ałusza  

Z Zim nej w ody od 8 m aja  do 11 w rz eśn ia  w łączn ie  
Z Jan o w a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Zo Sokala  i Rawy ru sk ie j
Z L aw oeznego (P esz tu ), K a łusza , C byrow a, S try ja  
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ieliczki i O rłow a przez 

T arnów  od ,s/6 do ,5/t w łączn ie ) z Masco - L aborez (P esz tu ) 
C byrow a p rzez  Przem yśl 

Z Iek an , Snezaw y 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Jan o w a

1-30 | |  Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), C habów ki i  Now ego
Sącza przez  T arnów , Rzeszów lub P rzem yśl 

Ze Skorego i S i-y ja  (z H reb en o w a ty jk o  od 10/ ,  do 31/« w łą­
cznie) K a łu sza , Cbyrow a 

Z Iek an  (B uka , esztu , G a łaeu , Ja ss ) , Suczawy, R adow iee, Sere- 
th t ',  Kórosmezii, H u s ia ty n a , K ałusza  

Z Podw ołoezysk , (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , 
K opyezyniee, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 

Z P odw ołoezysk  (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , Ko­
pyezyniee , B rodów  n a  dw orzec  g łów ny 

Z Podw ołoezysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów , 
n a  dw orzec Podzam cze 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­
dów n a  dw orzec g łów ny 

Z Iekan , Suczaw y, R adow iee, B erhom etu , S e re th u , Kozowy, 
P odw ysokiego 

Ze Sokala , B e łżca  i  L ubaczow a
Z K rakow a (W ied n ia ), W ie liczk i, Orłowa, Rozw adow a, N ad- 

b rzezia , Sam bora i C hyrow a p rzez  P rzem y śl 
Z Jan o w a  od x/5 do sl/5 wł. i od 10/9 do a0/9 w ł. codzienn ie  

od 1/e do 16/0 w ł. ty lk o  w św ięta  i  n ied z ie le  
Z B rzuekow ie ty lko  od R/6 do 30/e w ł. i od 16/„ do u /a wł.
Z B rzuchow ie ty lk o  od Xi7 do ls/6 w ł.

8*45| | |  Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez
Ja ro s ła w , z Ja s ła , K io sn a , S anoka, M L ab o reza  (P esz tu ) 
p rzez  P rzem yśl; z O rłow a p rzez  T arn ó w  od */7 do so/i 
z J a s ła  p rzez Rzeszów 

Z Jan o w a  od %  do 15/9 r /łą cz n ie  ty lko  w d n ie  pow szednie  
Z K rakow a (W iednia , B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i, L ubaczow a p rzez  Ja ro s ła w ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, M ezó -L ab o rez  (P esz tu ) p rzez  P rzem y śl 

Z Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Iekan  (B u k aresz tu  Ja ss , G ałaeu ), Suczaw y, K im polungu , Ra- 
dow iec, C zudyna, Kórósm ezo, H u s ia ty n a , Podw ysokiego 
i Kozowy

9-55| | |  Z  Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyezyniee  n a
dw orzec g łów ny 

|1 0 -3 0 || Z Ł aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B orysław ia  
I l2 1 5 |!  Ze Skoiego, K a łu sza , B o ry sław ia

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a  m ianow icie 12 godz. w czasie środkow o - europejsk im  
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

6-10B

7-57!

8-531
9-1 ( I

6-00

6.05

6-15

8-35

8-50

9-15

9.25
9-35

9 53

9-55
10-55
12-50

1-55
2-08

2-15
2-40

2-50

10-40

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

^20
6 3 0
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

|j Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , C hyrow a, Sam bora, 
M ezó ,-L ab o rez  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
K rosna  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Rzeszów, W ieliszk i 

Do Ł aw ocznego (M unkaesa, P esz tu ) B ory sław ia
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dw orca 

głów nego
Do Iek an  (G a łaeu , Ja ss , B u karesztu ), Podw ysokiego, Kozowy, 

K órósm ezo, H usia tyna, R adow iee, K im polungu , Suczaw y 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy) B rodów , Kozowy z dw orca

Podzam cze
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a p rzez  

Ja ro s ław , Rozw adow a, N ad b rzez ia , Orłowa przez T arnów  
Do K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a, S tró ża  przez 

T arnów
Do Skoiego, H rebenow a od ,0/7 do al/„ wł. K ałusza, B o ry sław ia  

C hyrow a 
Do Janow a
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a 7. dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk, B rodów , K opyezyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Iek an , Sopow a, B erhom ethu , R adow iee, Suczawy 
Do Jan o w a  od '/, do ,5/9 wł. ty lko  w n ied z ie le  i święta- 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy) B rodów  z dw orca Podzam . 
Do B rzuchow ie ty lko  od 8/5 do lx/9 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do Iek an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u sia ty n a , Kiiros- 

mezó, S c re tn u  ( J a s s ,  B u k aresztu )
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B e rlin a ), L ubaczow a p rzez 

Ja ro sław , J a s ła  p rzez  Rzeszów, C habów ki p rzez  Rzeszów 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skoiego ty lko  od l /5 do so/9 w ł . ; do B orysław ia, 
C byrow a 

Do Jan o w a
Do Zim nej wody ty lko  od 8/5 do l l /a wł.
Do B rzuchow ie  ty lk o  od 8/5 do l l /9 w łączn ie  
Do Ja ro s ła w ia , Sam bora przez P rzem yśl

Do Janow a od %  do 13_/„ w łączn ie  ty lko  w dn ie  p o w s z e d n i  
Do Iekan , R adow iee, K im po lungu , Suczawy 
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y) Mezó- 

L aborcz (P esz tu ), Orłow a p rzez T arnów  od ,5/0 do 16/9 wł. 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ł aw ocznego (M unkaesa, P esz tu ), C hyrow a, K ału sza  
Do Sokala  i Rawy ru sk ie j 
Do T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Do Janow a od %  do S1/B i la/9 do 30/9 w ł. co d z ien n ie ; od '/» 

do 16/9 wł. w n ied z ie le  i św ięta 
Do iekan  (Ja ss , G ałaeu ), H u sia ty n a, K ałusza, Szeparow ioe, 

ku N ow osielicy , B erhom ethu, S e re th u , R adow iee, Suczaw y 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Chy- 

row a, Sam bora, S anoka, R ym anow a, Iw onicza przez P rz e ­
m yśl, Ja s ła , C habów ki, Or*owa przez Rzeszów, C habówki,

11-00

11-271

O rłow a przez T arnów , R ozwadowa 
Do Podw ołoezysk, B rodów, K opyezyniee, H usia tyna, G rzym a­

łow a, z dw orca głów nego 
Do Podw ołoezysk , B rodów , K opyezyniee, H u sia ty n a , G rzym a­

łow a z, dw orca Podzam cze

N ocne godziny od 6 w ieczór do 5‘59 rano  o b ję te  s ą t l u s t e m i  ra m ia m i 
B iu ro  in fo rm acy jne  e. k. koiei państw ow ych p rz y  u l. T rzeciego M aja w H ote lu  
Im p e ria l, ud z ie la  w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkiego 
ro d za ju  b ile ty  ja z d y  i ro zk ład y  jazd y  w form acie  kieszonkow ym .

%J e a  n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 22 g rudnia  1898.

X. A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. m k.
K ol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w». w srebr......................
B anku lup . gal. po 200 zł. w. a.

„ k red . gal. po 200 z ł. w. a.
G arbar. w Rzeszowie po 200 z ł. wa.
F a b ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. wa.
B anku gal. d la  handl. i  przem ysł, 

po zł. 200 .............................

U .  L i « t y  z a s t a w n e  za  100 zł.
B a n k u  ń . g . 5 u/0 wa. w yl. z 10°/0 p r.

„ „ „ 4 V /o  „ lo s .  w 50 I. _
» n * *°/o „ „w 6 0 1 .p o 2 0 0 K .se
„ k ra j.  4 l/«°/0 w. a. los. w 511. «
„ „ *°/° W- a " lo s ' w 57 i .  o

Tow. k red .g a l.z iem . 4 %  (p ierw sza
e m i s y a ) .................................... .«

Tow. k re d y t, ga lie . ziem sk. 107„ « 
lo* w 41 %  la t  . . . . .«
4*/, lo s  w  56 la t . . . .-o

XXX. o b l l g l  za  100 z ł. 0
G al. fun d u szu  p ro p in ae . 4°/0 w. a. 0 
B uków , fu n d u szu  p ro p in . 5°/o w. a. 0 
K o m u n aln e  B an k u  k r. 5°/o (2. em.) 0 

„ „ 41/s"/e (3.em .) B
K o le j, lo k a ln e  d tto  4 '/ 0 po 200 k r. -w 
P o ży czk i k ra j.  6 %  wa. z ro k u  1873 

„ .  4°/0 w a. z ro k u  1891
„ 4°/0 po 300 k o r o n ^  

z ro k *  1893 . . . .
P o ży cz .» .  L w ow a 4 %  po 200 k o r

XV, L o s y ,

M iasta  K rak o w a . . . -
„ S tan is ław o w a . ! .

V .  M o n e t y ,

D ukat ee sa rsk i
N apoleond’o r  . . . . . . .
P ó ł  Im p e r ia ł  . . . . . .
R u b e l ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ „ pap ie ro w y  . .
10 m are k  n iem ieck ich  . .

p ła c ą  ż ąd a ją  |  
w a lu tą  a u str . 1 

zł. ct. z ł. et.

£09.50 212 5.

293 -  
375 -  
200 — 
205 —

296 -  
385 -  
210 -
212 -

258 - 261 -

208.50 2 1 1 .-

110 -  
100 -

96 50 
100 90 

98 -

110 70
100 70
97 2f

101 6
98 7<

97 30 98 -

97 30 
94 99

98 -  
95 60

97 50 
102 50 
[02 30 
100 50 
97 50 

104 -

98 20

101 20 
98 2/

96 90 
94 20

97 00 
94 90

27 75 
51 -

28 75

5 66 
9 53 
9 51 
1 20 

127 10 
58 80

5 76 
9 08 
9 61 
1 25 

128 lo  
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  21 g ru dn ia  1898.

A 'j  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w o ,  p ła c ą  żądap-
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w b an k n o t

m a j - l i s to p a d ........................................ 10105  101 2 ‘
lu ty - s ie r p ie ń .............................................101.— 10120

Jednolity dług państwa w srebrz*
styczeń-lip iec .......................z?rłA-*”r> 1 V

p łac ą
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  166.75

„ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r . 140.60
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 159. -
„ 1864 po 100 z ł. . . , -93.50
„ 1864 po 50 z ł. . 193.50

żąd a ją
168.75
3 4 1 .-
159.50 
194 50
194.50

zł. 5 p re . 149 30 150.30

S ,  jD łu g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  pań stw a  
rep rezen to w an y ch  k ra jó w  k o ro n n y ch ).

k u str. re n ta  z ło ta  w olna od  p o d a tk u
za 100 z ł. 4 p ro .....................................  120.05 12135

lu s t r ,  re n ta  w w al. kor. w o ln a  od 
po d a tk u  za  300 k r. 4 p re . . . - 101.45 10115

CL O b l i g a o y e  k o l e j o w e .
9 9 . -  99.80

od p o d a tk u  za  100 z ł. 4 p r.
„ za  200 zł. mk. 5“/, p r.(o stem p .
akcye) .......................  .......................

ioL C esarza  F ra n c is z k a  Jó zefa  za 
100 z ł. 5 p r. . . . . . . .

Kol. A rcyks. R udolfa  w wał. kor.
w olne od p odatku  z a 200 kor. 4 p r.

Kol. K a ro la  L udw ika  po 200 zł. mk.
(ostem pl akcye) 5 p r .......................  210.50 211.50

O b l i g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejow e).

Kolej A rc . A lb rech ta  za  300 z ł. 5 pr. 113.10

118.70

126.60

9 9 . -

119.70 

127.50 

90 90

„ w z łocie  za  200 zł. 5 p r .
Koi. Czeskiej zach. za  200, 1000 i

5000 z ł. 4 p re ..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r . 3895 za  300

ro r .  4 p re .............................. • . .
Kol. bukow ińsk ie j lo k a la . z a  200

kor. 4 p re ................................................
Koi. g a l. K a ro la  L udw ika za  200..

100 z ł. 4 p r ............................................
Koi. iw ow sko-czern .-jasskiej z r .  1894

za 200 kor. 4  p r ..................................
Kot. A rcyks. R udolfa  (Saizkassiiser- 

g u t) za  200 m arek  4  p re

1 3 3 .-  

99 20 

99.30 

9 8 . -  

99.20 

99.— 

1 1 9 . -

100.— 

100.30 

.98.50 

99.80 

10)

3 .  U k fig  p a ń a t w a  (k rajó w  k orony  w ęg iersk i* :)
W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 z ł. 4 p r. 

„ „ „ w  w al. kor. z s  200
k o r. 4 p re .......................................

„ obi. p rop . za 100 zł. 4*/, p r
„ obi. p r. re g u ł. C iay z a l OOzŁ4%
,  poż. p rem iow a za  100 zł.

s a  50 7,1

120 -  12: 20

97.7)
00 .—

1 3 K -
157.75
157.75

Gal. poź. k ra j. z r . 1873 za  100 zł. 6pr. 
n n n n 1891 „ „ 4p f.

v ,, 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL p rop . z r . 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka  m iasta  Lwowa z r. 189 6 za
100 z ł. 4 p re ...................................  .

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 p re . . 
Pożycz, serb . p rem . za  100 fran k . 2 p r. 
T u reck ie  obi. prem . koi. za  400 fran k .

. L i s t y  s tsd s ta w n e . O blig. h ipo t.
(za  100 zł. Nom .).

A nglo  A u str. b anku  !os. w 3 0 1 .41/ , pr. 
A ustr. zak ł. k r. ziem . los. w 50 i. 4 p r.

„ „ „ obi. p rem .zr.l8 8 0  3pr.
* » „ „ „ 1889 3 p r .

B ukow iński zak ł. k red . ziem . los. 4pr.
n r r, n 1°8- 4 j i r .

G ai. ake. ban . h ip . lO pr. p rem .ios.5p r. 
„ „ „ „ los. 50 l a t  4 ‘/s p r .
„ „ „ „ „ 60 la t  za  200
k o ron  4 p r . . . . . . . .  .

G al. Tow. k re d . ziem. 4  p r . los. 56 la t  
» » » „ 4 p r . los. 41 la t
• > » » 4 pr-r. 4 p r . za  200 kor.

B anku  k ra jow ego  d la  G a liey i Lodom.
49/, p r .  5 1 7 , la t  zw ro tn e  . , . 

B anku  k rajow ego  ob lig . kom un. 2
E m issya  5 p r . .  .......................

B an k u  krajow ego  ob lig . kom un. 3 
E m issy a  42 la t  za  200 ko r. 41/, p r . 

B anku  k ra j. los. 571/ ,  1. za  200kor.4pr.
„ „ obi. ko l. los. za200kc-r.4pr,

A ustro-w eg . b a n k a  4 0 %  la t  los. 4 p r. 
.  „ „ 50 b t  lo*. 4 p r.

p łacą żąd a ją

97A0 98.40
97.30 98.30

93.75 94.25

3L50 35.50
57.85 58.35

i  lis ty d łu żn e

100.50 1 0 1 . -
98.— 9 9 . -

119.75 129.5)
117.50 118.25
104.75 105.25
96.60 9 7 . -

1 1 0 . - 111.—
100.20 100.60

96.75 97.50
95.25 96. -
9 8 . - 98.50
97.75 98 50
94.60 95.40

100.60 101.60

102.10 102.75

100.50 101.25
98.— 9 9 . -

' 97.50 98.50
100.10 101.1C

101.-
'" I

10* 20 
i  2<<

JS. O b l i g a o y e  indem rtizaeyj.-ie. 
K roaayi i. S U ro n ii za  100 z ł 4 p r  — 
‘̂ S g ia r  za  100 zł. 4 p r . . . - 9 ;< 45

F . lamo jpubliwaa® po iy o sk i. 
L osy re g u ł. D unaju  z r .  1870 za  100

zł. 5 p re ........................................................130.—
Pożycz, reg . D u n a ju  z r. 1873 Ins. Kpr. 107 50 
P o i. k ra i.  B ukow iny r. r 1893 lor

za 300 kor. 4 p r e ..............................
Bukowiński* obi. prordn"-'rinc los

97 — 

’ 2 25

97.90 
101 -  

138 90 
58.75 

15875

96.45

1 3 1 . -  
V  8.50

98 — 

’03 —

H . O b l l g a o y #  z p raw em  pierw ezensiw azalC O zł.nosa.
Gzesk. koiei pó łn . za  300 z ł. 5 p r.
Tow. żegi. p s r .  po D u n a ju  za  100 i 300

z ł. 6 p r ..............................................
Tow. źegi. p a r. po D un. Ern. zlSSS 4pr.
K olei p ó ła . c«e. E e rd . cm., z r.l8 8 6 4 p r. 

c » „ * » 1887 4pr.
„ 1888 4pr.

„ -  „ „ „ 18914pr.
K oi. L w ów -O zer.-Jassyzr. 1884 za 300

s ł .  i  p r ...............................................
K o ie i L w ów -czern . i  r . 1884 za  300

r ł .  4  p r .........................................
G al. Koi. lo k  w sehodn . za  100z ł. 4 p r. 

g a i. koiei cm. 1870 za200zł„ 5 p r’
„ lS78z» 300 *1.

» „ 1887** *09 s ł 4pr.
3 ,  Ł o s y  (sa  ss ta k ę ) 

B u d ap esz teń sk ie  (Basilie& i 6 z ł
—  . -  '  ,  11 .  L  J T i od

t>
zł.ińakł. k red . d la  h . i  P-

O lary  40 z ł. m k........................................
Tc w. żeg i. na  D u n a ju  100 z t  a k .  4 pr. 
l  ożyozka m. In sb ru k u  30- i ł  
L-.i»y c,.. K rak o w a  30 sł. . . . 
Połw azk* it/:. L u b ian y  30 uł. .. .
?  - S r  i!;- ..............

106.5) 108. -
1 1 6 . - 117 —
100.30 101 30
102.40 103 40
100 25 101.75
100.10 10110

92 20 92.50

98 - -8  50
99 50 100.—

108 25 109 25
108 25 109.25

98 5 ) 99. -

6 .6) 7.—
203 3 ) 204 30

60 76 61.75
170 ... 180

31 - 2 -
27 75 28 75
24.25 25 25
63. - 64 —
■ o 50 20 -

Czerw , k rzy ża  weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund . a rc . R udolfa  10 zł. . .
Salm a 40 z ł. m k.......................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . .
S t. G enois 40 z ł. m k..............................
Pożyczka m, S tan isław ow a 20 zł. . 

„ „ T ry estu  100zł..mk.4\/9p r.
„ 50 z ł. 4 p r . '  .

W ald ste in  20 z ł. m k..............................

p ła c ą
10.40
25.50 
86 4 ) 
29.25
84.50 
51.—

1 6 5 . -
7 3 . -
6 0 . -

żądają  
l i i O  
26 50 
8:  40 
80 25 
8 5 . -  
55.—

64

15625
1435.-- 
560.10 
391.80 
7 4 8 . -  
383.50 
210 50 
232 90 
920 — 
294 25 
133 h i  
130 50

K .  A S to y e  banków  (za  sz tukę).

B an k u  A n g lo -au str. 120 zł. . . . 155.25 
P esz t, b anku  h an d i. 500 zł. . . . 1428.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 359.6)
W ęg. banku k red y t. 200 zł. . . . 391.—
Dolno au str. tow. esk. 500 zł. . 7 4 ).—
Gał. b anku  h ipo t. 200 z ł.....................  377.50

„ „ d ia h a n d lu  i p rzam .200zł. 209 5 )
B an k u  d la  k ra j. k o ro n n y ch  200 zł. 232.75

„ A ustro-w ęg . 600 z ł ......................... 916.—
„ Związków. (U n io n b an k ) 200zł. 293.50 

Ozesk. b an k u  zw iązk. 100 zł. . . 133 25 
Z iyaostenoka b an k a  100 . . . . 130 25

Ł .  A k o y s  P rzed sięb io rs tw  tran sp o rto w y ch .

B uk. kol. lok , ake. p ierw sz. 200 zł. 211.— -----
.  „ „ akcye zak ład . 200 z ł. 159.— 160.-

K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 1520 — 3530.- 
K ołom yj. kol. lok. (akc. p ierw .) 200zł.
Koi. Lw ów -B ełzee (ake. p ierw .)200*ł.

„ Lw ów -O zern.-Jaosy 200 z ł. . .
„ w achodn .-galic .-lokain . 300 zł.
H państw ow ych 200 zl ......................
„ po łudniow ej 200 z ł ........................
„ weg. g a liey j. I. 200 z ł. . . .

A a str .T o w . żegi. naD unaja500zŁ u tk .

Tow. k o p a lń  w ęgia  w B riii  100 zł. 
G al. k a rp ac k ie  n a ft. tow . 500 k o r. 
A u s tr. tow. gó rn icze  A lp in e  100 z ł. 
P ra sk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 z ł.
8 chodnicy  500 k o r .............................
T u reck . zarz . ty to n ie  w. 500 fran k . 
T rifa ii. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . .

S , W  « 1 •  1 •<
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . . .
L o u d ?n  za  10 fun t. azt. 4 p r .
P a ry ż  za  100 fran . . . . ,
P e te isb u rg  za  100 rn b li 
N iem ieck ie  b an k i . - 
W łosk ie  b an k i . . .  
F ran c iszk i*  b an k i . .
3 tv w o c ra k i»  ban k i .

O.
D u k at cesa rsk i . . . . . . .
A ustr. węg. 8 g u l i ,  z ło ta  m oneta

pr.

a  1 «  i  y ,

3 0 -m arków ka  ...................................
R cssy jsk i p ó łim peria?  , . . .
N iessieek ie  b an k n o ty  za 100 m arek  
Włos.kt* b sa k n o t?  z* 100 lir

•

294.— 296^—
196 — 200 —

2 1 3 .— 214 —
4 9 - 452 -

m ysinw yeh.
360.— 163 -

• 9 )  75 2 0 0 2 5
97.9 — 983 -
750 — 7 6 0 . -
»24.— 125 —
177 50 1 7 8 . -

58 97 5) .10
1.20 45 l i-  .60

41.62 47 70

44 4 0 444 5

r  27 47

5 71 5.74

9> 5 9 6
11.79 IX 5 3

F.8.95 59) 2
44,35 44 45

: '*>r ■ ?7

Jako pewną lokacyę kapitału polecamy
4-prc. Obligacje propinacyjne —  4-prc. Pożyczkę krajowTą —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa —  5-prc. i 4V»-prc. Obligacye komun. Banku krajowego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej
C i r t l r a  1 4 T  .4 1 4  o n  D0M bankowyi  i kantor wymiany.
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L. 8308 (8114 8 - 3 )
Dnia 27 grudnia 1898 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacja 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w roku 1899 następującego materyału budul­
cowego a mia nowicie:

Drzewo okrągłe, jodłowe lub sosnowe:
16 cm. grudę, 6 63 m. długie sztuk 250, 
18 cm. grube, 6'63 m. długie, sztuk 350 
21 cm. grube, 6 63 m, długie, sztuk 1150, 
2 4 cm. grube, (5*63 m. długie, sztuk 2000,
26 cm. grube, 6 63 m. długie, sztuk 1800, 
29 cm, grube, 6*63 m. długie, sztuk 1700,
31 cm. grube, 6'63 m. długie, sztuk 1350, 
37 cm. grube, 6*63 m. długie, sztuk 50, 
8 —lOcm. grube, 9-50 m. długie, szt 300 
26—29 cm. grube, 8 m długie, sztuk 140, 
26—29 cm. grube, 10*5 m. długie, szt. 20,

Drzewo dębowe okrągłe:
41 cm. grube metrów bieżących 15,
35 cm. grube metrów bieżących 30,
32 cm. grube, metrów bieżących 5,
27 cm. grube, metrów bieżących 8 

Drzewo sosnowe okrągłe:
31 cm. grube, 3—8 m. długie, m. bie­

żących 100.
Dokładnie sporządzone i opieczętowane 

oferty ostemplowanej znaczkiem, na 50 ct., za­
wierające wadyum w wysokości 5% ofero­
wanej kwoty » Saopstrzone klauzulą, iż oferen­
towi dokładnie są znane warunki licytacyjne 
i że tymże się bezwarunkowo poddaje, wnos;ć 
należy najpóźniej do godziny i l  rano w dniu 
licytacji na ręce c. k. naczelnika.

Na kopercie uależy umieścić napis: 
„Oferta N. N, na dostawę materyału budul­
cowego w roku 1899“. Otwarcie ofert nastąpi 
tegosamego dnia o godzinie 11 i pół przed 
południem.

Bliższe warunki tej licytacji, które ofe­
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinar­
nego.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. E. 416/98 (4) (8065 2— 3)
Na. żądanie p. Ludwika Balickiego, wła­

ściciela dóbr w Wykotach, odbędzie się dnia 
18 stycznia 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III licytacja realności lwh. 303 ks. gr. gm. 
Wykoty objętej, wraz z przynależneśeiami, 
składającemi się z domu mieszkalnego pod 
Nr. 62 budynków gospodarczych i inwenta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3165 zł., przynależności zaś 
na 1211 zł.

Najniższa cena wynosi 2917 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom-",śei dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutki-m podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nr- rnehoreesei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstauą. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądów peł- 
norao inka do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k Sąd powiatów?, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E. 350/98 (3) (7966 3 - 3 )
Na żądanie Srula Kornbause- a z R so­

ch-tego, odbędzie się dnia 19 stycznia 1899 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po­
łowy ciała hip. whl. 21 i całego ciała hip. h 
wl. 59 gm. Rosochate objęty. h, Łm ia Balika 
własnych wraz z przynależnościami.

N eruehomośe, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 530 zł. a. w., przynależno­
ści zaś na 15 zł a, w.

Najniższa cena wynosi 381 zł. 67 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do a •■mej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powsianą, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowe,, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie 
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, d. 1 grudnia 1898.

L. cz. E. 212/98 (8) (8071 2 - 3 )
Na żądanie Szulima Lorberbauma kupca 

w Medenic-ich odbędzie się dnia 17 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed południem, w sądzi.;, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta­
cya realności gospodarstwa rolniczego, objętej 
wykazem hip. 723 gminy Litynia wraz z przy­
należni śeiami, mianowicie domein mieszkal­
nym i spichlerzem.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 270 zł. przynależności zaś 
na 140 zł.

Najniższa cena wynoti 252 złr. poniżej 
toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie l i ­
cytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do* samej nieruchomości, nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńęźary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Medenice, ania 25 listopada 1898.

L. cz. E. 276/98 (3) _ , (8129)
Na żądanie adw. dr. A. Bobilewicza od­

będzie się dnia 20 stycznia 1899 o godz 10 
przedpołudniem, w, sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Ślemieniu licytacya połowy 
posiadłości iwk. 46 całej posiadłości lwh. 880 
gminy Jucha, Z h i  Szkiarczyk własnej.

N eruchorm sć, wystawiona na licytację 
:est ocenioną na 357 zł. 1/2 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, z-yeiąg katastralny, prot-.koły ocenie­
nia 1 1. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kan- 
celaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczanym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tn osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomuści bądź obe­
cnie już istniej, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiano będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przyb.ci* na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie w-kaią temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 30 listopada 1898.

L. cz. E 79/98 (3) (80 8)
Na żą-mnie Israela Hirsza 2-im. Gliiek- 

manna z Dąbrowy odbędzie się dnia 20 sty- 
ezuia 1899 o godz. 1U przed południem w są­
d z ie  niżej wymienionym, * biurze Nr. 12. li­
cytacja realności lwh. 326 ks. gr gm. kat. 
Dąbrowa objętej do Uschera Giuekinansm i 
masy spadkowej Peigi G tickmanu naf żącej.

Nieruchomość, ta wystawiona na iicyta- 
cyę, jest oceniona na 737 zł. 50 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 368 zł. 75 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły _ ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

(;. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 21 października 1898.

L. cz. E. 733,98 (5) (7556)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu przemysłu i gospodarstwa w Tłu­
maczu, odbędzie się dnia 23 stycznia i 899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re­
alności pod 1. kon 335 w Tłumaczu położonej 
lwh. 756 ks. gr. gm. kat. Tłumacz objętej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 2200 
zł. 95 ct, a. w.

Najniższa cena wynosi 1100 zł. 47 V* et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
c dalszy eh wydarzeniach tego postęoowanią 
jedynie przez przybicie na tablicy sąŁwej, 
jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 5 listopada 1898.

L. cz. E. 108/98 (10) (7951 1—3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej zastąpionej przez adwokata dr. Rosnera 
w Białej odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym; w biurze Nr. 22 w Krakowie 
licytacya dóbr tabularnych Czeehówka lhw. 
606 objętych wraz z przynależnościami, składa- 
jąceini się z mw-ntarza żywegr i martwego

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacy§> je -t oceniona na 38 3z6 zł. 29 et. a w. 
przynależności zaś na 426 zł.

Najniższa cena wymiń 25.834 zł. 86 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc«- 
m- ma  i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniej-^z 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n.yjpoźuej przy wyznaczony- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te-o 
rodzaju co do sr.mej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te (&oby, d>a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jed nie przez przy bmw na tablicy są >o- 
whj, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 26 lis opada 1898.

L. cz. E. 956/98 (2) (7850)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwór 

nie, zastąpionej przez adw. dr. Ereya, oube- 
dzi« się dnia 20 stycznia 1899 o godz. 11 
przed południem w sądzie n żej wymienionym, 
w biurze Nr. II licytacya należącej do A.sdri- 
ja Olejnika s. Wasyla 1/3 części realności 1 
wh. 150 gm. kat. Kamienna składającej się 
z parc. bud lk. 13 wraz zabudowaniami i z 
parc. grunt. lkat. 30, 31, 34, 35, 37, 1112, 
1113, 1114, l l l 5 ,  1560G8, 1560/19, 1560/20

1560/21, 1560/22, 1560/23, 1561|4, 1561|5 i 
156i|6, należącej do Józefa Romaniuka, syna 
Michała, całej realności whl 330 tejże gminy 
składającej się z parc. gr. lk 1825|1 i 1988 
wreszcie należących do Oleksy Olejnika, syna 
Piotra, całej realności whl. 333 tej gm. skła­
dającej się z p. gr. lk. 1247 i 7S realności w. 
hi. 388 te samej gminy składająeje, się z 
parc. grunt. 1484|1, 1944, 2171 i 2172)3.

Wartość nieruchomości wystawionych na 
licytację, wynosi: a) wartość 1|3 whl 150 
1726 zł. 66 ct. z czego w&rtośó gruntów 1446 
zł. 66 ct., wartość zabudowań 260 zł., b) war­
tość 1|2 whl. 388 (grunt.) wynosi 96 zł., c) 
wartość whl. 330 (grunt) 130 zł., wartość h. 
wl. 333 (grunt) 50 zł.

Najniższa cena wynosi a); 1107 zł. 76 
ct., co do 1)3 whl. 150, b) 64 zł. co do 1|2 
whl. 388, c) 86 zł. 66 ct. co do whl. 330,
d) 33 złr. 33 ct. a. w., co do wyk. hip. 333; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 4 listopada 1898.

L. cz. E. 274/98 (5) (8175)
Na żądanie Maryanny Augustyn, odbę­

dzie się dnia 30 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Pilznie licytacya re­
alności lwh. 129 ks. gr. gminy kat. Lubcza 
niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Paciory własnej.

Nieruchomość, lwh. 129 ks. gr. gminy 
kat. Lubcza, wystawiona na lieytacyę, jest o- 
ceniona na 4115 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 2715 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu naipoźmej przy wyznaczonym 
■vrmmie licytacyjnym, ina-zej roszczenia tego 
o t aj u co do samej nieruchomości nie mo- 
łyby b-ć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ob cnie już istnieją, bądź w to*u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawia lamiane bę- 
ią o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aouio nika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 23 listopada 1898.

L. cz. VI. 35 >.93 (2) (7690 1 - ;
Na żą ;anie L >bv Kmzlera odbędzie si 

dnia 2 l stycznia 1899 o godz. 9 przed pc 
ludniem w sądzie niżej wymienianym, w bil 
rze Nr. 3 licytacya realności w Berezówc 
położonej, wyk. hip 103 księgi gruntowej b 
gminy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacj 
jest oceniona na 220 zł

Najniższa cena wynosi 146 zł. 66 c 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie i 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się < 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabula 
uy, protokół ocenienia i t. d.) może każd 
mający enęć, kupienia, przejrzeć podczas g 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionyi 
w biurze Nr 3.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 6 listopada 189

&»zeta Lwowska Nr. 291 z dnia 23 grudnia 1898.
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L. cz. E. 716/98 1 (8036 1— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika i Wmeentyay Żywi- 
ckich w kwocie 714 zł. 43 er. a. w. z p n., 
odbędzie się na jednym terminie dnia 19 
stycznia 1899, o godz. 10 rano w tut. sądzie 
biuro ISir. 2, ponowna egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności lwh. 376 ks. gr. gm. kat 
Sieniawa objętej, Antoniego i Maryanny Zie­
lińskich własnej.

Cena wywołania 510 zł. 50 ct.
Wadyum J.0% ceny wywołania.
Resztę, warunków licytacyjnych, akt o- 

pisania i oszacowania przejrzeć można w tus. 
Registraturze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' II.
Rymanów, 22 wiześnia 1898,

L. cz. E. 1224/98 (4) (8179)
Na żądanie Ozyasza Stier i Chaim-. 

Stier, odbędzie się dnia 80 grudnia 1898
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, wjb. Nr. 9 licytacja 1/4 części 
realności whl. 6.13 ks. gr. gm. Krystynopoł 
Ruchli Anffasser własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na i ry ta ­
cję, jest ocenioną na 100 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 52 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, umc-zfij roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez p rzyb ite  na tablicy sądowej, 
j e ś l i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 15 listopada 1898.

L. 54531/98 (7724 2— 2)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Mogile 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po 
borem materyałów tytoniowych do a. k. głó­
wnej fabryki tytoniu w Krakowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty­
toniowe. 45 trahkantów tytoniowych.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 28 grudnia .1898 do godziny dwu­
nastej w południe u naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
130 zł. w. a.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. 519 dobra 2. (8061 1— 8)
W dniu 16 stycznia 1899 i 13 lutego 

1899 każdym razem o 10 godzinie rano od­
będzie się w biurze IV tutejszego sądu w sprawie 
Borucha Mayera przeciw Anieli Petsch i Ka 
rolowi Petsch pto 600 zł. z pn. przymusowa 
licytaoya wierzytelności w kwoc e 16.750 zł 
po strąceniu zapłaconej kwoty 8989 zł., tudzież 
wszystkich innych praw z tą wierzytelnością 
połączonych zaintabuiowanej na rzecz Anieli 
Petsch w stanie biernym części dóbr Hołyń 
część wykazem hip 519 jako karty głównej 
i części dóbr Kotiatycze wy&\ hip. 466 i 467 
i Hołyń wyk. hip. 520, dawniej do Rusli 
Stemhart, obecnie do Ozyasza Stein bart, Tanby 
Rubin, Mayer Mc.yer, Daniela Maadelbauma, 
Scheindh z Wagschalów Stemhart, Anny Stem­
hart i Pini Luft własnych, pod następującymi 
warunkami:

1. Przedmiotem sprzedaży sanowi wie­
rzytelność w kwocie 16.750 zł. w. a. po strą­
ceniu zapłaconej już kwoty 8989 zł. i innych 
praw z tą wierzytelnością połączonych na karcie 
ciężarów dóbr Hołyń część whl 519 jako 
karty głównej i części dóbr Kotiatycze whl. 
466 i 467 i Hołyń whl. 520 na rzecz Anieli 
Petsch wpisanych;

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7761 zł.

3 Celem sprzedaży tej wierzytelności, 
ustanawia się dwa termina na dzień 16 stycznia 
1899 i na dzień 13 lutego 1899 o godzinie 
10 rano.

Na pierwszym terminie wierzytelność ta 
sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania, przy drugim zaś terminie za jaką- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu;

4. Przed rozpoczęciem licytacji każdy

oferent winien złożyć 10 procent ceny wy­
wołani * tytułem wadyum bądź w gotówee, 
lub w pi-.pierach do lokacji i kapitałów siero- 
cińskich zdatnych, lub w książeczkach kasy 
oszrzedm ści.

Wg iyura zadanie oferentowi z wyjątkiem 
najwięcej ofiarującego zaraz zwrócone. Wolno 
jednak będzie nabywcy złożyć całą cenę kupna 
w gotówce lub w7 książeczce kasy oszczędności 
zaraz po ogłoszeniu wyniku licytacji i odebrać 
sobie wadyum przez siebie złożone.

5. Nabywca winien w 14 dniach po 
prawomocności uchwały przyjmującej protokół 
licytacyjny do wiadomości sądowej złożyć całą 
cenę kupna w gotówce lub w książeczce kasy 
oszczędności, puczem wydany mu zostanie de­
kret własności na podstawie którego on do­
magać się będzie mógł wpisu przeniesienia 
wierzytelności nabytej w cHej swej rozciągłości 
jaka takowa na rzecz Anieli Petsch wpisaną 
jest, na swoją rzecz i osobę zt równoczesnem 
wykreśleniem z urzędu wszystkich ciężarów 
na tę wierzytelność wpisanych;

6. Gdyby nabywca wierzytelności wa­
runkom pod 5 objętym zadość me uczynił, 
traci wadyum i rozpisaną zostanie ponowna 
licytacja c jednym terminie na koszt nabywcy, 
na którym wierzytelność za jakąbąciź cenę 
sprzedaną zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 grudnia 1898.

H .  cnpaBH E .  2 8 8 / 9 8  5  ( 8 1 0 4 )

H a  n o n a p a n e  B a c m i n  T l a n t u a i c a ,  bią- 
f S y ą ą e  c a  2 9  c i i a a  l s 9 9  o  1 0  r o / t u m  p a H O  

b HH3tne 0 3 H a u e m . i i  c y ^ i ,  n e p e r o p r  1 [ 3  u a  

c th  n o c i a o c T H  buk. r u n .  u .  2 4 8 , 5 3 9  h 5 5 3  

ii Kiaoi peajibHocTit buk. m m .  2 4 9  i  3 9 1  

kh. rpoi.i. rpuMa^ii P y g n i i K K .

IIpo^aTH c a  Maioui H e ^ B n a c u M O C T H  c y T B  

o n j H e E i  a  i \ > : i / 3  u a c T t  H a  r a n .  b h k .  5 5 3 , 

2 4 8  i  5 3 9  n a  5 1 3  3p. 3 3  K p , a  BapHcTB 
r i a  b h k  r a n  2 4 9  i  3 9 1  a a  4 5 0  3p.

HaaHH3ma no^ana bhhochtb  rgo A° 
1 / 3  uacTH bhk. 5 5 3 ,  z 4 8  i  5 3 9  —  3 4 2  3a. 
2 2  Kp., a m;o ą o  peaaHOCTa bhic. 2 4 9  i  3 9 1  

3 0 0  3p , noHH3ine to ik b o th  He Bi^óy^e ca  
n p o Ą a ® .

AcoiOBia nepeTopry i rpaMOTH, biąho- 
cau i c a  ąo Hep,BHacHMOcra (sHTar r i n o -  

TeuHHfi, BHTar KaTaCTpa.iBHHa npoTOKO.iH 
o i p i n e H a  i t .  ą .)  MoryTB Ti,. m ; o  MaJOTB o x o -  

t v  KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3me 03Ha- 
ueHiiu c y p , i  ni^uac to ą h h  ypHgOBHx.

I I p a B a ,  KOTpi 6 h  npop,a»c poónaH He- 
AouycTHMOH), naaeacHTB Hanni3HiHme Ha ąhh  
cy^oBuu, BH3HaueHin ąo nep erop ry, aepe/i, 
nepe.Topioii aro.iocHTa b  cyAi, 6o usaKm e m,o 
flo HeĄBHasHMocTH całioii Bace óuiBme He mo- 
ryTB 6 y i’H ni^HomeHi.

O  Ą a . i B m H x  B H n a / i 1K a x  n o c T y n o B a H a  H e -  

p e T o p r o i m r o  y B i ^ o M a a T H  c a  ó y ^ e  o c o 6 h ,  ą j i h . 

K o T p a x  n i / i ,  t o h  u a c  m ; o  ą o  H e ^ B H S K H M O C T e ń  

a K i c B  a p a B a  a ó o  T a r a p i  c y T B  y c T a n o B n e n i  

a ó o  b  T O K y  n o c T y n o B a H a  n e p e T o p r o B O r o  y -  

C T a n O B a e a i  ó J p y r B ,  b  H m  B H n a / g K y  H u b k o  

n p a ó a T e u  b  c y A i ,  h k  6 m  o h h  a m  n e  u e n i K a a a  

b  o ó a a C T H  H H 3 m e  0 3 H a u e H o r o  c y / ę y ,  a H i  H e  

B C K a 3 i i « m  Hoimenuo H O B H O B a a c T g a  ą j i r  ą o -  
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L. cz. E. 295/98 (5) (7994)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez adw. dr. Ja ­
na Hozera, odbędzie się dnia 23 stycznia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya real­
ności iwh. 109 i 299 ks. gr. gm. Lipnica 
wielka objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione realność whl. 109 na 484 złr., 
zaś realność whl. 299 na 62 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 109 na 322 zł. 66 ct., a co do whl. 
299 na 41 zł. 32 et., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy.-h w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 6.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary D . a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach, tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w  okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 30 listopada 1898.

L. cz. E. 731/98 2 (7896)
Na żądanie Jurka Bunija w Nadwornie, 

odbędzie się dnia 24 stycznia 1899 o godz. 
9 przed południem, w7 sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II  licytacja realności Mi­
chała Irodenki Sawków ego, objętej whl. 405 
ks gr. gm. kat. Nadworna, składającej się z 
parceli budowl’. lk. 653 wraz z domem oraz 
z p. g 711 — 714 i 715/1.

Nieruchomość powyższa, wystawioaa na 
licytację, jest oceniona na 500 zł., a to grunt 
na 400 z ł , dom zaś na 100 zł,

Najniższa cena wynosi 316 zł. 67 ct., 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu ■ 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d j  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc- samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
lyśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Nadwórna, dnia 9 listopada 1898.

L. 5103 pr. (8180)
K O N K U R S  

celem obsaczema posady ofieyała kancelaryjne­
go w X. klasie rangi ewentualnie posady kance­
listy w XI. klasie rangi w obrębie e. k. ga­

licyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.
Kompetenci mają wnieść podauia, za­

opatrzone w dowody dokładnej znajomości 
służby kancelaryjno -manipulacyjnej, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, w przeciągu czterech tygodni.

W podaniach należy uwidocznić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutąjszokrajowym', urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Ukwalifikowanym podoficerom, posiada­
jącym wymogi, przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 (dz. p p. Nr. 60), tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wykażą 
się świadectwem z odbytej z dobrym wyni­
kiem trzechmiesięcznej, względnie s;eściomie- 
sięeznej praktyki kancelaryjno-manipulacj jnej 
będzie przysługiwało pierwszeństwo na posa­
dę kancelisty przed innymi kom iten tam i, 
którzy nie pozostają w czynnej służbie na po­
sadach urzędników państwowych, ani też nie 
są urzędnikami kwieskowanymi.

Lwów, dnia 16 grudnia 1898.

L. cz. S. IV. 5/98 ( 2 )  (8063 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach o- 

glasza wdrożone postępowanie konkursowe do 
majątku Izaka Marka, w Wadowicach zamie­
szkałego, a to do całego ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, i do nieruchomego 
majątku, położonego w krajach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz p. p. 
z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. Radca Sądu kraj Władysław 
Chodorowski w Wadowicach, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. Józef 
Korn w Wadowicach ze substytucyą p. adw. 
dr. Mikiewicza w Wadowicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 23 grudnia 1898 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
81 stycznia 1899 o godzinie 16 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidaeyi i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­

widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i aa ogólnym term nie sta- 
wająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego. w celu doręczania uchwał są­
dowych. w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 15 grudnia 1898.

L. cz. S. 12/98 (1) (8062 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie Konkursowe do majątku Jakóba Tan- 
neubauma, piekarza w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Rekiert c. k. radca sądu krajowego 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat dr. Ringelheim w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 grudnia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego Nr. 19, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi.

Wszyscy do tej raasy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 26 stycznia 1899 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 28 lutego 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi­
dacji i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w  

dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 grudnia 1898.

Kuratele.
L. 8956 (8110 l — l

Iwan Głowacki ze Skomoroch uznan 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiony Nj 
koła Macierzyński ze Skomoroch.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 31 grudnia 1897.

L. 8955 (8109 1 - 3
Marya Tymoszów z Macyszynów z  

Skomoroch uznana marnotrawczynią, kurato 
rem ustanowiony jej mąż Nykoła Tymoszo-ę 
ze Skomoroch.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 31 grudnia 1897.

L cz. IV. 299/97 (1) (8108 1— 3j
Fedor Ohartoniak syn Andryja, z Hu- 

bina uznany marnotrawcą.
Kurrtorem ustanowiony Iwau Charto- 

niak syn Fedia z Hubina.
C. k Sąd powiatowy.

Potok złoty, 14 lutego 1898.

L. cz. L. 10/98 (6) (8153 1 -
Jędrzej Sapyła z Kąkolówki umysło 

chory, kuratorem jest Józef Sapyła.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 20 listopada 1898.

L. cz. L. 12/98 (10) (8152 1— 3
Barbara Dannerowa z Podgórza uznan 

umysłowo chorą, kuratorem jej Leon Lange 
z Podgórza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898.



L. cz. IV. 187/81 (2) (8068 1 - 8 )
Ogłasza się ninbjszem, że zarządzona tns 

uchwałą z dnia 22 lutego 1882 1. 1090 wsku­
tek postanowienia c. k. sądu obwodowego w 
Złoczewie z dnia 4 lutego 1882 i. 844 kura 
tela nad Mat wijem Piłem z powodu mir ro-  
trawsśwa uchylona została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóhp-g dnb, 21 marca 1898.

L. <-z. L. 11/98 (4) (81111 1 - 8 )
Jan .Kowalski z Podgórza uznany urny

słowo chorym, kuratorem jego Stanisław Ko­
walski z Krokowa.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podgórze, dnia 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 5/98 (2) (8 :47 1 - 8 )
Anastazyę Poradę z Czukwi uznano u- 

mysłowo chorą. Kuratorem jest Kassyan Po­
rada z Ozukwi

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 29 października 1898,

*«a s m 4"fisą**
^  i h i Lu * *

L. cz. II. 57/66 6/11 (8085 2 - 8 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia­

damia, źe zostały wygotowane projekty nowych 
wykazów hipotecznych, którymi, księgi grun­
towe dla następujących gmin mają być uzu­
pełnione przez dopisanie parcel n.żej wymie­
nionych, w tychże gminach potożonych a 
dotychczas przedmiotu k‘iąg gruntowych nie 
stanowiących, mianowicie:

a) księga gruntowa gminy miasta Tar­
nowa, przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
prowadzona, przez dopisanie parceli budowla­
nej 1. kar. 10 i gruntowych 1. kat. 814,8 i 
3L4/4.

b) księga gruntowa gminy kat. Zabrzi-i 
przy sądzie powiatowym w Starym Sączu 
prowadzona, przez dopisanie pareeii budo­
wlanej 1. kat. 120, wreszcie

e) księga gruntowa gm. kat. Dąbrówka 
v  okręgu sądu powiatowego w Nowym Są­
czu prowadzona, przez dopisane parcel grun­
towych i. kat. 1477, 1478, 1.479, 1 4 8 i,
3 482/1, 1482 2, 1488, 1485, 1486/1, ;486 2, 
1486/3, 1487, 1488, 1489, 1490, 1491, 1497, 
że wpisy w sporządzonych dla powyższych 
parcel nowych wykazach hipotecznych bę­
dą mieć skutek wpisów hipotecznych, poczy­
nając od dnia 20 grudnia 1898, i że od tego 
dma wolno je przeglądać w wymienionych wy­
żej sądach hipotecznych jak również, że o:i 
tego dnia wszelkie nowe prawa własności, za­
stawu, czy jakiebądź inne prawra hipoteczn , 
odnoszące się do powyższych nieruchomości, 
jedynie przez wpisanie do tych wykazów mo­
gą być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem, celem ustalenia 
powyższych wykazów hipotecznych, postępo­
wanie sprostowawcze,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów' hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub po­
siadania, bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub połą­
czenia ciał hipotecznych lub w jakibąaź inny 
sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem powyższych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości do tych wykazów wpisanej, lub 
do jej części jakie prawo zastawu służebność 
lub inne prawa do wrpisu hipotecznego uprzy- 
miotnioae, o ile te prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące, wpisane być mają, 
a już przy założeniu nowych wykazów tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do właściwych sądów hipotecznych 
najdalej do 1 kwietnia 1899. gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchylenia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, któ­
re prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowych wykazach hipotecznych zamieszczo 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze . 
dłużonym, ani do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; a od obowiązku zgł szenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mają e prawm było już może zapisane w da­
wniejsze księgi, albo było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 29 listopada 1898.
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iu ber ©telle, oon „Obytuac unż" biż f,bem 
Slłilitanżmuż!", unb jiuar ad I. baż SSergepen 
nad) § 303 @t. @. uuo ad II. baż Hłergepen 
nad) §. 302©t ® begriinbe, unb eż toirb naci) 
§. 493 ©t. fp. 0 .  baż iłlerbot ber Setter<= 
oerpfciiuttg biejer ©rudjĄrift aużgefprocpett, bie 
oon on t  f. ©taatżantoaltfcpaft oerfiigte S8e* 
fcplagnapme nad) § 480 ®t. SJ|J. 0 .  beftatigt
unb nad) § 37 jjlr. ®. auf bie SSernicptuug 
ber faifirten Sjcmplare erfannt.

Ś ien , am 10 ©ecember 1898.

Sm Słamen ©einer SKajeftat beż SJatferż/ 
©aż f. f. Panbeżgeridjt S ien  afż tprefj* 

geriept pat auf Slutrag ber f. f. ©taatżantualD 
fepaft erfannt, bajj ber Snpalt beż in ber perio* 
bijcpett ©rudfdjrift: „©eutfcpe j5£u9^“tter fi*r 
Sefer atler ©tiinbe", 5. biż 12. S3fatt 1898, 
entpalteuen Slrtifelż: „OefterreiĄ unb baż
©eutfcpe iReicp" in ber ©tefle oon „@eit jenen 
erften" biż „jagi baż ©ieptermort" baż iPerbre^en 
nacp §§ 58 c, 59 c unb 65 a @ t ®. begriinbe, 
mtb eż toirb nacp § 493 @t. p̂. 0  baż iłłeroot 
ber Seitcroerbreitung biefer ©ntdjcprift aużge* 
fproepen, bie oon ber f. f. ©taatżantoaltjcpaft 
Derfiigte Sefcplagnapnie nnd) §. 489 @t. tp 
0 .  beftatigt unb nad) §. 37 ipr. ®. auf bie 
tPernicptung ber faifirten ©jemplare erfannt. 

S ien , am 10 ©ccember 1898.

f. f. 2anbeż^ alż tprepgericpt in 
tprag pat mit bem ©rfenntniffe oom 19 9{ooem>i 
ber 1898, jpr. 474, bie Seiteroerbrcitung ber 
jJhtmnter 23 ber P,eitjcprift: „Probuzeni“ oom
16 Sfłooembcr 1898 to eg en ber Slrtifel: „Lekce 
denuncian;.umu unb „Sloupy“ nacp §§ 303, 
491, 493 ©t. ®. unb Slrt. V beż ®efcpeż oom
17 ©ecember 1862, Kr. 8 SR. @. 331. ex 
1863, oerboten.

©aż £. f. fianbeż* alż fPrefjgeridjt in 
tprag pat mit bem ©rfenntnijfe oom 23 Ko* 
oember 1898, tpr 476, bie SŚBeiteroccbreitung 
ber Kumnier 49 ber gehfcprift: „Siny" oom 
19 Kooembcr 1898 toegen beż Slrtifeiż: „Pre- 
klad z latiny" nacp §§ 491, 493 ©t. ®. unb 
2lrt. V beż ®cfe^eż oom 17 ©ecember 1862, 
Kr. 8 SR. ®. 931. ex 1863, oerboten.

©aż f. f. ®retż' alż tprefegcricpt in 
®ger p. t mit ben ©rfenntniffen oom 6 ©ccern* 
ber 18^8, tpr. 228, 229 unb 230, bie SBeiter* 
octbrettung ber Kummer 94 ber 3 EhfcPriflen: 
„Keubefer Kacpridjten" unb „galfenau * Sb* 
nigżberger 93olf«jeitung", fotote ber Kummer 
83 ber $citfcprift; »Kcnbefer Kacpridjten", 
fammtliĄ oom 30 Kebelungż 1898, toegen ber 
Slrtifel: „iPatriotiżmuż" „3«m  2 ©ecember" 
unb „Sariżbaber Kontgenftraplen", fotote roegen 
ber Kotij im 93rtef£afien: „Ungemein poflicpe 
93itte an ben §errn  ©taatżantoalt ^loftial" unb 
ber Kotij im ©ingefenbet: „©te ©patigfcit

unfereż §etrn  ©taatżautoalteż" nacp §§ 65 a, 
300 unb 302 @t. ®. oerboten.

31. 287 (8018)
©aż f. f. Oberlanbeżgericpt tn 933ten 

pat mit bem ©rfenntntffe oom 29 KoOember 
1898, ©. ©07/1 f bie ©etteroerbreitung ber 
Kummer 46 ber 3 Eh jp d f t : „Sinjer SKontagż* 
poft" oom 14 Kooember 1898 toegen beż $r* 
tifefż: „@ pbntrec"nap § 65 a @t. ®. oerboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż Sprc^geript in 
©rieft pat mit bem Srfenntntffe oom 4 ©ecem* 
ber 1898, jpr. IX 142. bie SSBeiteroerbreitung 
ber Kummer 7505 ber g^ fcp rift: r LTndi- 
nendente" oom 29 Kooember 1898 toegen beż 
Slrtifelż: „La lettera d’ uu patriota austriaeo“ 
nap  § 63 @t. ®. Oerboten.

31 288 (8047)
Sm Kamen ©einer Uftajeftat beż $ aifc tż! 

©aż f. f. Sanbeżgeript SBien alż 9pre§* 
geript pat auf Slntrag ber f !. ©taatżantoalt* 
fpaft erfannt, ba^ ber Snpalt beż in ber Kum* 
mer 340 ber pertobifpen © rudfprift: „Oftbeut* 
fpe Knnbfpan" oom 9 ©ecember, 1898 cm* 
palteneit Slrtifelżj: „©criptżfaaf1' unter ber 
Kłarfe: „Kłagiftratżbirector © apau — freige^ 
jpropeu" in ber ©telle oon „®ież pat toapr* 
jp tin lip "  biż „n ip t oecgeffen toerben" baż 33er* 
gepen nap  §. 300 @t. ®. begriinbe, unb eż 
totrb nap  §. 493 @t. fp. 0 .  baż 33erbot 
ber iBeiteroerbreitung biefer © rudfprift aużge* 
fpropen, bie oon ber f. f. ©taatżamoaltfpaft 
oerfiigte S3efplagnapme nap §. 489 @t. ip 
O. beftatigt unb gemafj §. 37 ipr. ®. auf bie 
iPerntptung ber faifirten Sjęemplare erfannt. 

tBien, am 13 ©ecember 1898.

Snt Kamen ©einer SKajeftdt beż Sfaiferżl 
©aż f. f. Panbeżgertpt SBien alż ^refi* 

geript pat auf SUntrag ber f, f ©taatżan* 
toahipaft erfannt, bap ber Snpalt beż in ber 
Kummer 12 ber periobtipen © rudfp rift: „®er 
Sfpffpauftr" oom ©ecember 1898 auf ©eite 6, 
©patte l, entpaltenen 2lrttfelż: „SKittpedungcn 
Der toeprpaften SSercine beutfper ©tubenten" 
unter ber Kłarfe „Slcabem *tepnifpe 93erbin* 
bung ,0 ftm art' in @raj", unb jtoar in ber 
©telle oon ,,©ie mujs unż" biż „tPatedanb" 
baż Serbrtpen nap  § 65 a ®t. ® begriinbe, 
unb eż toirb nap  § 493 @t. tp. 0 .  baż tBecbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer ©rudfprift aużge* 
Ipropen.bie oon ber f. f. ©taatżantriaLjpaft 
oerfiigte Sefplagnapme- nap  §. 489 ©t. tp. 
O, beftatigt unb nap §. 37 jpr ®. auf bte 
Hlcrnicptung ber faifirten ®jempiare erfannt. 

SBien, am 13 ©ecember 1898.

©aż f. f. SJreiż* alż ^ e ls łe r tp t tn 
Kootgno pat mit bem ©rfenntniffe oom 5 ®e* 
cember 1898 ipr. V 11, bte aBeiteroerbreituno 
bet Kummer 101 ber 3 c itip rift: „Id«altaliana“ 
oom 3 ©ecember 1893 toegen beż Slrtifelż: 
„I Provocatori“ fotoie loegen beż Slrtilelż opne 
©itel oon ben iBorten „Un telegramm>.“ biż 
ju ben SBorten „la inMio all’ elemos;tia“ nap  
§§ 300, 3i*2 unb 491 © t.JB. oerboteu.

©aż f. f. Sanbeż* alż 9Pre§geript in 
iProg pat mit bem ©rfenntniffe oom 14 Kooember 
1898, jpr. 463, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 90 ber 3 Eitfcpnft: „Radik*lni Listy" 
oom 9 Kooember 1898 toegen beż Slrtifelż: 
„V Praze, 8 listopadu" nap  § 65 a ©t. ®. 
oerboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż fPreggrript tn 
93rag pat mit bem Srfenntniffe oom 17 Kooern* 
ber 1898, tpr. 468, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 48 ber 3 eitfEPr<f£; „ Sipy “ oom 12 
Kooember 1898 toegen ber Slrtifel: „Ze zivota 
prazskeho", „Moudrost rakoaska", „Kosa na 
kamen", „Piane belohorske“, „Nemecka ka­
pela y sloyanske Praze", „Z Bile Hory" unb 
„Kozyrh dna" nap  §§ 302, 491, 498 @t. ®. 
unb Slrt. V. beż ®efe§eż oom 17 ©ecember 
1862 Kr. 8 K. @. 931. ex 1863, oerboten.

®aż f. f. Sanbeż* alż fPrefjgeript tn 
$rag pat mit bem ©rfenntniffe oom 19 Ko* 
oember 1898, jpr. 472, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Kummer 17 ber in Serlin erfpeinen* 
ten 3 chfprift: „Keueź Seben", Slnarpiftifp * 
jocialiftifpe SBopenfprift, oom 29 i ctober 1898 
nap  §§ 58 a, 59 c unb 63 @t. ®. oerboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż Sprefegeript in 
$rag  pat mit bem ©rfenntniffe oom 23 KoOem* 
bet 1898, tpr 479, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 93 ber 3eitfpnft: „Radikwlni Listy" 
oom 19 Kooember 1898 roegen ber Slrtifel: 
„Demonstrace", „Urednicke touhy" unb „Cech 
v Praze a bnrsaci v Praze" nap §§ 65, 300, 
302, 491, 493 @t. ®. unb Slrt. V beż ®e* 
fepeż oom 17 ©ecember 1862, Kr. 8 fR. ®. 
S31. ex 1863, oerboten.

Oember 1898, fpr. 478/2, bte SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 47 ber 3 ei£f<Pr if t ; »Nove Listy" 
oom 19 Kooember 1898 toegen ber Slrtifel: 
„Jak se chranit?, „Rothes Kreuz, armada a 
my", „Koruncvany eskamoter", „Vyznaroc- 
nani" unb „Zidovsti. akademici ye Vidni“ 
nap §§ 63, 302, 300, 491 unb 493 ©t. @. 
oerboten. __________

©aż I. f. Sanbeż* alż SPrcfjgeript tn $ ta g  
pat mit bem ©rfenntniffe oom 25 Kooember 
1898, fjlr. 482, bie SBeiteroerbreitung ber 
im 33erlage beż Ueberftjjerż erfpienenen, bet 
@m. ©tioin in fflrag gebrudten ©rudfcprift: 
„Aphrodita", Mrayy acticke Roman zo zivoia 
antickych kurtisan. Prelozil Stanislay K. Neu- 
mann. Sesit IV, n ap  § 516 ©t. ©. oerboten.

©aż f. f. Sanbeż* alż jjkefjgeript in 
SSrag pat mit bem Srfenntniffe oom 27 Kooem* 
ber i 898, S3r. 483, bie iBetteroerbreitung bet 
Kummer 24 ber 3 ft£)d)rtf t : „V Pr*d" oom 
23 Kooember 1898 toegen ber Slrtifel: „Hier" 
unb „Na pranyri" nap  §§ 302, 491, 493 ©t. 
®. unb Slrtifel V. beż ®efe£eż oom 17 ®e* 
cember 1862, Kr. 8 K. ®. SI. ex 1863, oer* 
b o i e n . __________

©aż f. f. Sanbeż* alż Sjkefjgcnpt in 
Bfag pat mit bem ©rfenntniffe oom 3u Kooem* 
ber 1898, ijJr. 489, bie SBeiteroerbreitung Der 
Kummer 95 b‘t  ^ fttfp rift: „Rddikalni Listy" 
oom 26 Kooember 1898 toegen beż Slrtitelż: 
„Ponizeua dcputace" nap  §§ 491, ^98 @t. 
® unb Slrt. V beż ®efepeż oom 17 ©ecember 
1862, Kr. 8 K. ®. 931. ex 1863, oerboieu.

©aż l. f. ®reiż* alż 'tfSrc^gcric t̂ in 
@ger pat mit bem ®rfenntniffe oom 6 ©ecember 
1898, $ r .  227/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 96 ber .fteitjprift: „Slfper*3E'tung" 
oom 30 Kooember t8^8, toegen ber Slrtifel: 
„SSolttifpe K unbjpau" unb „Saron Seiten* 
berger" nap  §§ 63 u, 65 a ©t ®. oerboten.

©aż f. f. ®reiż* alż ijkefigcript iu 
@ger pat mit bem IScfenntnijfe oom 6 ©ecem* 
ber 1898, 93r. 231/2, bie SBeiteroerbreitung bet 
Kummer 94 ber ijettjprift: „18ote ans bem 
Sgertpal" oom 3 ©ecember 1898 toegen beż 
Slrtifelż : „© p ap  bem ©retbunb!" nap <;§ 65 a 
unb 302 @t. ®. Oerboten.

©aż f. f. £retż* alż tprefjgeript tn 
®ger pat mit bem Srfenntniffe oom' 6 ©ecem* 
ber 1898, 5)Br. 22ti/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 276 ber : „Sarlżbaber S8a*
beblatt" oom 3 ©ecember lfih8 toegen beż 
Slrtifelż: „© p ap  bem ©reibunbl" nap 65 a 
unb 302 @t. ® oerboten.

©aż f. f. Sreiż* alż ^rc^geric^t in 
@ger pat mit bem Srfenntniffc oom 6 ©ecem* 
ber 1898, iJ3r. 225 2, bie SBctteroerbrcitung ber 
Kummer 23 ber ijeilfprift: „Unoerfdljpte
beutfpe SBorte" oom 1 Sulmonbż 2 u ll (1898) 
toegen ber Slrtifel: „Sin femem ©arge" unb 
„^roppettfpe ©eper finO bte f f. ofterreipifpen 
^eitungżfpreiber n ip t!"  fotote toegen ber Ko* 
tijen im S3rief£aften: „Saumeifter S. iu S ." , 
„|>anż in S —d" unb „£ . S. in ©arajeoo 
nap §§ 58 c, 59 c, 63, t>5 a unb 305 @t. 
®. oerboten. _________ _

©aż f. f. Sreiż* alż ^Srefegeript tn 
Seitmerip pat mit bem ©rtenntniffe oom 3 
©ecember 1898, 5|3c. 221, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Kummer 81 ber Seitfprift: „Korb* 
bopmifpe 33olfżjeitung" oom 30 Stooember 1898 
megen beż ®ebtpteż: „§urrap SlUbentjplanb 
immerbor" nap §§ 58 c unb 59 c @t. ®. oer* 
boten.

©aż f. f. Scetż* alż fprefjgertpt in 
^ilfen pat mit bem Srfenntniffe oom 6 Ko* 
oember 1898, B*- 65, bte SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 5 ber tn SKiltoanfce erfpeinenben 
3eitfprift: „Domacnost" oom 2 Kooember 
1898 nap  § 493 @t. 0 .  oerboten.

©aż f. f ^reiż* alż fPre|geript tn 
Sprubim pat mit bem Srfenntniffe oom 10 ®e* 
cember 1898, ijk. 32, bie SBeiterOe breitung 
ber Kummer 23 ber in Sparbubij} erfpeinenben 
geitfprift: „Hlasy ze Siona" oom 8 ©ecember 
1898 toegen beż Slrtilelż: „Papezska kletba" 
ttap §. 303 ©t. ®. oerboten.

©aż f. £• Sanbeż* at§ SBrefjgeript in 
S[3rag pat mit bem ©rfenntnifle bom 23 Ko*

m i  alż fPre§geript in
93riinn pat mit bem ©rfenntniffe oom 9 ®e* 
cember 18^8, f^r. 48j2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 23 ber Seitfpiift: „Selske 
Hlasy" oom 8 ©ecember 1898 roegen ber Slrtifel: 
„Ze jha zidoyskeho, vysvobodtne s r!“, „Oo 
noyeho ve syete?" unb „Z okoli Beoesova a 
Bukove“ nap  §§ 302, 305 ©t. ®. unb Slrt. 
III  beż ©efefceż oom 17 ©ejember 1862, Kr. 
8 K. ®. 931. ex 1863, oerboten.



10
®aS f. f. SłretśL c li SPiejjgecidjt itt 

jpijef Ijat mit ban Srłenntniffe oont 4 ®e* 
cember 1898, $ r .  34, bis SBaiemtfereitmtg 
beS ŚlatteS 47 bet geitjdjrift: „3)cutjd)e SloIfS* 
tueljt" oout 26 97ooeniber 1898 toegen be3 $Ir* 
tifefe: „iprarfjatijj, $eutjd)e grauen" nadj § 
802 @t. ®. oerboteK.

Rozmaite obwieszczenia
L.cz. T. 45/98 (5) (7945 8 —3)

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddz. VII prostuje swoje ogłoszeni" z d i i a 
18 października 1898 T. 45/98 (8) zamie­
szczone w numerach 248, 249 i 250 Gazńy 
lwowskiej z roku 1898 a odnoszące się do 
amortyzacyi obligacyj indemnizasyjnyck Gal 
wschodniej Nr. 8026 lit. A. na 400 zł. tudzież 
Nr. 8900, 11256 i 40458 po 100 zł. w. a. 
winkulowanych na rzecz kaucji służbowej 
c. k. kontrolora podatkowego Adama Pochmar- 
skiego w ten sposób, że przedłożenie lub wy 
kazanie praw do tych obligacyj w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w są­
dzie tutejszym nastąpić ma, a nie w przeciągu 
lat trzech, jak to mylnie w powyższera ogło­
szeniu podano.

Lwów, daia 12 listopada 1898.

L. cz. T. 45/98 (1) (7953 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na. 

prośbę Dawida Buchnera wzywa posiadacza 
weksiu z daty Kraków, dnia 20 grudnia 1897 
na kwotę 416 zł. w. a. opiewającego, za 6 
miesięcy od daty płatnego, a przez Jakóba 
Blodera i Mariema Priiwer akceptowanego, 
aby takowy przed upływem dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej-' 
licząc tem pewniej w tut. sądzie okaz;!/ 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
powołany weksel na ponowne żądanie po­
dającego za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 października 1898.

L. cz. T. 48/98 (1) (7983 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy na prośbę Anny z hr. 

Działyńskieh hr. Potockiej i Antoniego br. 
Potockiego w Olszy wzywa każdego, ktoby 
posiadał polieę asekuracyjną Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z datv 
Kraków 23 lutego 1877 i. 7049 na 30.000 
zł. w. a na okaziciela opiewającą, w której 
zabezpieczającą i zabezpieczoną jest Anna 
Zolla z hr. Działyńskieb hr. Potocka, ażeby 
takową policę w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w tut. sądzie przedłożył, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie polica powyższa za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, dnia 26 listopada 1898.

Augusta Łozińskiego we Lwowie skargę O. 
1 XI. 1481 98 ( i )  o zapłacenie kwoty 59 zł. 
48 ct. z tytułu zaległego czynszu najmu.

Wyznaczona na podstawie tej skargi
I. audyereya na dzień 21. listopada 1898 z 
powodu niedoręczenia pozwu dla pozwanej 
upłynęła bezowocnie.

Na wniosek pełnomocnika powódki ce­
lem strzeżenia praw br. Maryi Hageo, usta­
nawia się kuratora w osobie ad w dr. D.r- 
rynga we Lwowie.

Ustanowimy niniejsze® kurator w po­
wyższej sprawie, zastępować ma pozwaną na 
tejże koszt i niebezpieczeństwo tak długo póki 
pozwana albo sama w sądzie się nie zgłosi 
lub też pełnomocnika swego nie ustanowi.

O. k. Sąd p o w i a t o w y  S. I, Oddział XI 
Lwów, dnia 21 listopula 1893.

L cz. firm. 848 (7975)
G k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oznajmia, że w roku 1899 wpi­
sy do rejestru handlowego będą ogłaszane w 
„Gazecie lwowskiej*4 w „Wiedeńskiej gazecie1* 
i w „Przeglądzie prawa i adm inistracji*, 
wpisy zaś do rejestru spółek gospodarczych 
i zarobkowych w „Gazecie lwowskiej*.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Stanisławów, 12 grud.eia 1898.

I L. Prez. 11101 23/98 (25)
C. k. Sąd krajowy w-ężs:

L cz IV. 49 1893/98 (2) (7963 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Ołeksę 

Bojka wzywa się, ażeby się do spadku po 
zmarłej dnia 21 sierpnia 1891 w Krasnej 
siostrze swojej Katarzynie Nahocniak urodź 
Bojko w ciągu roku tem pewniej się zgłosił 
ileże. po bezskutecznym upływie tego terminu 
postępowanie spadkowe w jego imieniu z u- 
stanowio1
zostanie przeprowadzone.

ym dlań kuratorem Onufrym Bojko

L cz. VII. 3 p. 1/94 (18) (7910 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddział IV. w 

Przemyślu zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Antoniego i Ignacego Kra śni ań 
skich z których pierwszy około roku 18-0 
był czeladnikiem kowalskim u kowala Zmu- 
dziekiewic-za w Jaro ławiu, drugi około roku 
1860 był strażnikiem kolejowym w Buda­
peszcie (Węgry), że pp Stanisław i Jan Fer­
dynand Zawadzki wnieśli do tut. sądu prośbę 
o uznanie tychże za zmarłych

Zarazem wzywa sąd ADtoDiego i Igna­
cego Kraśniańskich, aby w przeciągu 1 roku 
od dnia ogłoszenia edytku licząc w tutejszym 
sądzie się zgłosili lub ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Panu er Błażow-kiemu a<iw. 
w Przemyślu, wiadomość o sobie dali, gdyż 
w przeciwnym razie na ponowne żądanie Sta­
nisława i Jana Ferdynanda Zawadzkich za 
zmarłych uznani zostaną

Przemyśl, 14 listopada 1898.

L cz. O. XII. 1206/98 (4) (8082 2— 3)
Przeciw Józefowi Kisiel, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c k sądu powiatowego Sek I we Lwowie 
przez Majera Rechesa p zew o zapłacenie 
kwoty 166 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwn została wyznaczoną 
Isza audyeceya na dzień 31 października 1898 
o godzinie 9 rano w tym sądzie sala Nr. III 

Celem strzeżenia praw Józ-fa Kisiela, 
ustanawia się pana dr Bronisława Mtchale- 
wskiego, adwokata we Lwowie, kur-.torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XII. 
Lwów, dnia 12 września 1898.

L. cz. C. XI, 1481/98 (2) (7976 2 - 3 )
Przeciw Maryi br. Hagen, ostatnimi 

czasy we Lwowie przy ul. Kraszewskiego za­
mieszkałej, obecuie z miejsca pobytu niezna­
nej wniosła do tus. d. 31 października 1898 
Fudacya St. hr. Skarbka, przez adw. dr.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 18 sierpnia 1838.

L. cz. firm 917/98 (7958)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasz-, ;ż 23 listopada 1898 wpi­
saną została do rejestru dla firm spćłkowych 
firma handlowa „Paweł i Z fia Marhf.il dzier­
żawa propinacji, restauracja i grajzlemia w 
Krasiczynie** że spółka ta rozpoczęła swe 
csynncści z dniem 1 stycznia 1.893 a jawny­
mi -ipólniksmi są Paweł Marball i Zofia Mar 
hall oboje fcupey w Krasiczynie i że oboje 
tylko razom nnPą prawo zastępywać srółkę 

Przemyśl, 3 grudnia 1898.

L. cz. firm. 706/98 (2) (7957)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iz na dniu 10 września 
1 8 ‘8 wpisaną została do rejestru dla firm po­
jedynczych firma handlowa „Nathan C.tron 
przedsiębiorstwo budownictwa w Przemyślu*'. 

Przemyśl, 3 grudnia 1898.

L. cz. firm. 914/98 (7956)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż pod dniem 21 listopada 
1898 przy firmie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu wybór dwóch nowych zastęp­
ców Dyrektorów tegoż Towarzystwa Szubina 
Leinwanda i Chaskla Singera, kupców w J - 
roslawiu do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowych > gospodarczych w pi 
sany został.

Przemyśl, 8 grudnia l i9 8 .

L. cz. firm. 388,98 (2) (7955)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy po­

leca wpisanie do rejestru dU firm pojedyn­
czych firmy „G. Matzner", której używać bę­
dzie Godeł Matzner, jako właściciel handlu 
drzewem w Podgórzu podpisując takową; 
„G. Matzner**

O. k. Sąd krajowy jako handl 
Oddział III.

Lwów, dnia 9 lipea 1898.

L. cz. Gw. IV. 3017/98 (2)  ̂ (8014)
Przeciw p. Amifowi Soblowi, króri-g 

miejsce pobytu je t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie orz -̂z firmę Armatur n und 
M-łsebinenfabris Aetie.ogę&el.sebafr, yormals J. 
A H .elbert pozew o zabezpieczenie sumy 
wekslowej 1000 zł. w. a. z pn.

Na poosiawie pozwu nakazano pozwa­
nemu aby zaskarżoną sumę wekslową lO B zł. 
a- w. w terminie trz eh dni pod rygorem 
egzekucyi zapłacił, lub w tymże czssieswe za­
rzuty wniósł

Gelem strzeżenia praw kuraoda ustana­
wia się Pana adw. dr. Maurycego R ,tha we 
Lwo.i.ie kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jsko handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 listopada 1898.

(8144)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

czyni niniejszym wiadomem, że dla całego 
swego okręgu na rok 1899 ustanowił stopę 
procentową, że do oszacowania takich real­
ności, ria których się nie znajdują budynki 
lub takich rolnych i iasowych gospodarstw 
których wartość wedle akt sądowych .dawniej- 
•zyeh oszacowań, akt spadkowych lub kon­
traktów kupna) lub wedle stosunków sądowi 
znanych kwoty 500 zł nie przekracza, jeden 
tylko znawca sądowy użytym być może, o ile 
wedle § 143 ust, 1. ord. egzek. nie muszą 
być do oszacowania dwaj znawcy wezwani, 
lub o ile inne względy, za wezwaniem dwóch 
znawców nie przemawiają.

Kraków, dnia IB grudnia 1898.

L. cz. firm 305 poj. I. 470 (7914)
G. k Sąd obwodowy w Tarnowie (Od­

dział IV.) podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych firmy 
„Elias Baron przedsiębiorstwo eskomptu we­
ksli w Tarnowie*, której dzierżycielem jest 
p Eliasz Baron kupiec w Tarnowie.

Tarnów, dnia 5 listopada 1898.

Ł. 37; 6 (8182)
OGŁOSZENIE!

W myśl §. 30 ust. o Reprez. po­
wiat. podaje si§ do powszechnej wia­
domości, że budżet Reprezentacyi po­
wiatowej na rok 1899 został wyłożony 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
dla przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie, w godzinach urzędowych.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, d. 20 grudnia 1898.

L. 2143 (8183)
OGŁOSZENIE.

W zastosowaniu się do §. 30 ust. 
o repr, powiatowej Wydział powiatowy 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie Staromiejskim, że budżet 
powiatowy na rok Ł 99 został wyło­
żony w biurze Rady powiatowej, po­
cząwszy od dnia dzisiejszego, przez dni 
14 i może być przeglądanym.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Staremiasto, 17 grudnia 1898.

P rezes: B i e l a ń s k i /

L. cz. III 144/97 (4) (7888 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od 

dział V. ogłasta, że na prośbę Agnieszki z 
Wolaków Opały wdrożonem zostało postępo­
wanie celem uznania za zmarłego niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Filipa Opały 
z Rrzyszowa kameralnego pochodzącego, któ­
ry wedle przeprowadzonych dochodzeń na 
wiosnę roku 1894 poszedł na flis i w czer­
wcu roku ls9 4  w Warszawie miał umrzeć- 

Wzywa się zatem wszystkich którzy by 
jakąś wiadomość o nieobecnym mieli, aby o 
niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Fischler.-wi w Rzeszowie do dnia 30 gru­
dnia J89=1 donieśli, po upływie bowiem cego 
terminu będzie orzeczone, co do prośby o u 
znanie śmierci.

Rreszów, dnia 12 listopada 18c8.

L. 2259/97 (7973 2 - 8
G. k. Sad powiatowy w Zbarażu podaje 

do powszechnej wiadomości, że M m a Koza- 
ezuk vel Kowalczuk zmarła w D browodach 
dnia 18 listopada 1850 z pozostaw i enem ma 
jątku, nie pozostawi *szy rozporządzenia osta- 
cnej  woli, a do spadku po niej "po* olani i-ą 
między innymi P-tro Wołoszyn i Marya Kar­
powicz

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest są­
dowi znauetn, przeto wz,wa się ich, ażeby 
w ciągu roku liczą', od trzeciego ogłoszenia 
iiiuiej >zego edykiu. zgłosili się do tut. sądu 
i oświadcz n s do spadku wnieśli, gdyż w ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano- 
- iouym dla mch kuratorem Afunasem Gzor- 
n . m w Dobrowodai h zostanie u ko ńczoną

Zbaraż, dnia 30 czerwca 1897.

L cz. IV. 374/97 (1) (7974 2 - 3 )
Wzywa- się nieznaną z miejsca pobytu 

Teklę Grabas aby w ciągu roku oświadczyła 
ię do spadku po swoim ojcu ś p D my trze 

Ohomycz w P repelińcaeh dnia 20 marca 
1895 beztestamemalnie zmarł' m, pozostałego 
gdyż inaczej spadek ten z głaszają.ymi się 
spadkobiercami i jej kuratorem dr. Naglerem 
adw. w Z bora wie, pertraktow-.ny będzie

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zborów, dnia 24 października 1898.

19 grudnia 1884 bez ostatniej woli rozpo­
rządzenia. I

Wzywa się Wasyla Sypiuka, aby w prze­
ciągu jedaego roku od dma ogłoszenia edyktu 
do spadku się oświadczył, gdyż w razie prze­
ciwnym spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Dmytrem Kuszmelukiem pertraktowanym bę­
dzie.

O. k. Sad powiatowy.
Peczsmżyn, 23 grudnia 1897.

L. cz. 374/92 (47) (7962 2 - 3 )
C Ir. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia, że dnia 25 raarca 1892 zmarł w 
Tarnowie Jakób Dawidowiez bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy zmarłego tut. 
sądowi nie są znani przeto wzywa się wszyst­
kich którzyby do spadku tego jakie prawo 
dziedziczenia mieli, aby w przeciągu jedaego 
roku licząc od duia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu do spadku tego się zgłosilii prawny ty­
tuł wykazali, gdyż w razie przeciwnym postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym kuratorem p. 
adw. Offnerera w Tarnowie i ze zgłoszonymi 
spadkobiercami którzy prawny tytuł do spadku 
wykażą przeprowadzone, a część nieobjęta 
ewentualnie zaś cały spadek jako bezdzie- 
dziezny Państwu przyznany będzie.

Tarnów, dnia 4 maja 1898.

L. cz C II 811/98 (1) (8164)
Przeciw Henrykowi Oordier, nauczycie­

lowi języka francuskiego, którego miejsce oo- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e, k. 
sądu powiatowego w Krakowie przez Andrzeja 
Mrozowskiego w Krakowie Szewska 9, pozew 
o 150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na d z rń  19 stycznia 1899 godz. 9 
rano.

Celem strz żenią praw pozwanego, usta­
nawia się pana adw. dr. Lauba w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oc w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 14 grudnia 1898.

L. 16599/97  ̂ (7968 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Wasyla Sypiuka, że ojciec jego Semen 
Sypiuk Dmytra zmarł w Kluczowie wielkim

L cz. O. I  64/98 (1) (8176)
Niewiadomego z miejsca, pobytu Jana 

Huczka zawiadamia się, żr przeciw niemu Jan 
onezak wytoczył pozew z dnia 3 gruunia

1898 G. I 64/98 (1) o zapłacenie kwoty 110 
zł., na który termin do rozprawy ustnej w tu­
tejszym sądzie powiatowym na dzień 8 lutego
1899 o godz. 11 rano wyznaczono.

Jana Buczka będzie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo ustanowiony d’ań kurator W ła­
dysław Krasicki z Radomyśla tak długo za­
stępował, aż sam czynnie wystąpi lub wymieni 
pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 19 grudnia 1898.

G Z. T. 9/98 (1) (8024 1 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Wadowice 

wird auf Ansuchen des Michael Neumana de 
pr. 4 Dezemb r 1898 Goschafcszahl T 9 /98(1) 
das Amortisiruagsve'fahren beziiglich der zwei 
von Mu hael Neumana auf den Bet rag pr. je  
500 Gulden o W. acceptirten in Biała am 
1 Dezember 1898 ausgestellten, am 1 Februar 
und 1 Juni 1899 falhgen, mit Unterscbrift 
des Ausstellers jedoch noch nicht versehenen 
Weehsel, eingeleitet, und zugieich werden 
alle diejenigt-n, weh he die erwalrnten Weehsel 
m Han ten haban soilten, auf eine F rist von 
45 Tage vom T.;ge der Kundmachung des 
Edietes v->rgeladen und ihuen aufgetragen, 
■lass sie solcne b nnen dies-r F rist so gewiss 
yorbringeu sollen, ais sie soust auf neuerliches 
Ausuehen des Michael Neumann filr nichtig 
gehalten werden.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Wadowice, am 6 Dezember 1898.

L. cz. E VII 637/97 (3) (8066)
Wojciechowi Sakowi, włościaninowi 

w Łęgu ad Pariyń dawniej mieszkającemu, 
w sprawie egzeku yj >ej Jozefa Śledzia w Siedlcn 
prz-cw niemu o 37 zł. 50 ct. w. a. ma być 
'oręezoną uchwała z dnia 28 lipea 1898 liczba 
zynności E VII 637/9,8 (l) , którą pozwolono 

egzekucyę za pomocą przymusowego ustano­
wienia prawa zastawu, przez zaintibulowanie 
prawa zastawu w stanie biernym realności 
Iwh 68 ks. gr g-n. kat. Łęg ad Partyri objętej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie W ójcie'h 
Sak w Ameryce przebywa, ustanawia się mu, 
w celu strzeżenia praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr, Mtilza-w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Saka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam inuje.

O k. sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 10 listopada 1898.
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I P o n i e s i e n i a .  p r y w a t n e .

Jedwab Henneberga
prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk

biiiie i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
m  meter —  gładkie, prążkowane, wspaniałe ornamentowane,

>ochodzi.

Czarne, 
tA. 14 65
adamaszki ud. (ok-ło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm kolorów i deseni. 

Na suknio i bluzki z fobnki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 108

Pudwóine p orto  pocztow e do S zw a jc a ry i) .
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu(« t. dostawca, n»d.

i M im
Rynek 8, 1. piętro

Jak w iatach poprzednich, tak i obe- , 
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców ; 
w salonie swym dla kołek oddzielnych, i 
w zakładach naukowych męzkieh i żeń- < 

skich, oraz w domach prywatnych, j

T akże 1 n a  r a iy  be® po d w y ższen ia
cen  dymany, purfcyery, chodniki,kołdry 
watowane, kapy »& stoły i łóżka, koce, 
dery bs konie, jako Aż wszelkie.artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVBE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas«ż Hausmana) 
N a prowineyę w ysyła się cenniki g ra tis  i franko.

1 m m n n m o m ;
Ilo I*. T. Właścicieli ton i *»“;

1 Jeżeli W ielmożny P an  !

I

y  y y  |zam ierza dobre i tan ie
i d e ry  n a  k o n ie
knpić, zechce W ieimo-

ż7 fPan ndaź si? d01 skła .u dywanów
 --^'i AU T.OUYEE

Lwów, Pykstuska 6.#? //a .
Tamże znajdzie W ielm . 
P a n  ogrom ny wybór 
der po zdumiewająco 

n iskich  cenach, 
jl y==. N a prowinoyę wysy- 

3ŚSB* łam y na żądanie nasze 
bogato ilustrow ane cenniki g ra tis  i franko.

p ;yó;.Y Si i  I

S ^ ' JC f i l |PŁYN IW ZęjlOW 011 WONJ A.1 .\C V | 
L e c z y ,  z a c h o w u je  i u t r z y m u je  zęby. 

Nadaj e  p r z y j e mn ą  woń. 
J e d y n y  k l o r y  le cz y

B O I  Z Ę B Ó W
Najtańszy skład towarów

optycznych i mechaulcznycli !
B. KOPERNICKIEGrO j

we Lwowie, plac Halicki liczba 1 i
poleca po cenach i

i J X r 3 f I 2 E H K S 3 J E £ 3 H

PROSZKI i PASTA j o  ZĘBÓW SUEZ |
EUCALYPTA ~WCDA do TCALlTY / Rośliny Lucalyptus. 

W  P a ry ż u , ru o  d e  1 ’F.eb.igu ie r , 14.

W e Lw ow ie: w aptekach pp. M ikolascha, 
W ewiórskiego, Ruckera, E h rb a ra  i w m agazynie 
perfum  p. Ignaec-go Jah la ,

N a  święta i

lornety, barome- i 

try , ciepłom ierze i 
m ikroskopy, lupy  i 
kom pasy, taśm y ] 

'm ie rn icz e , ra isea ig i i  t. p . U rządzenie  dzwoni-ów < 
e lektrycznych. Zam ów ienia z prow iueyi z a ła tw ia  j 
p u n k tualu le  odw rotną poeztą. W szelk ie napraw y i 

na jtan ie j i najrychlej. 32 j

..Nowości w futrzanych towarach, 
G: e łu.-fizac h, blo zaeh, rękaw i oskach,
Lweb-.naeh, koro:ui;j>.cb i w s tu k a li

po zadziwiająco n iskich  cenach.
r „M aison de  N óuvoautc8“ M adam e 
r B e rta  F ie d le r , 835
► Lwów, Dlae Kapitulny 1. 8.

W y sta w a  o g ó ln a  835
wschodnich i innych  
obcych i krajowych  
dywanów, portyer, 
firanek i chochlików,
otw arta  przez cały  
dzień, w nocy zaś 
przy elektryczuem  
ośw ietleniu. W stęp 
wolny. Zdum iewają­
co tan ie  ceny są na 
wszystkich tow arach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w sp ła ­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupie p ra ­

gn ie , b j wprzód obejrzał tg wystawę. N a prowineyę 
cenniki darmo i op łatn ie. L is ty  adresować należy:
S k ła d  dyw anów  „AU LO U Y IIE", Lw ów ,

u l.  S y k s tu sk a  (Pasaż

Bank dla kredytu hipotecznego i b u d o w l a n e g o ,  
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, we Lwowie, został w skutek uchwały walne­
go zgromadzenia z dnia 15 grudnia 1898 rozwią­
zany. Jeżeli kto ma pretensyę przeciw Bankowi, 
niech się zgłosi u Stowarzyszenia.

. Z a r z ą d :
Dr. Henryk Gottlielb Adolf Rappaport

dyrektor. sekretarz.

L. cz. Prez. 18840 98/15

Obwieszczenie.
(8077 2—3)

P iwo wprost z czopa u siebie na stole
w  s y f o n a c h  „ F e r f e e t “

(zawartości 5 litrów) 
dostarczamy bez opłaty i bez kaucyi

Piwo w oyn ick ie
wprost do domu

Piwo w syfonach
„PEEFE C T“

zawsze hermetycznie zamkniętych, 
jest do ostatniej kropli w smaku do­

bre, czyste i jasne.
Syfony „Perfeet“ są ozdobą każdego 

kredensu.
Zamówienia przyjmuje,

f} | (kart i korespondencyjna wystarczy)
w ła s n y  Z a rzą d

Zygm unta Jordana
- - • właściciela browaru woynickiego

Lwów, psaż Hausmana 1.6.
Tamże przyjmuje się zamówienia na piwo woynickie 

w beczkach i oryginalnych flaszkach.

ń^-vV  •• A.,; ,•
J m  mMi&M. KA “-.li

l i  m m m m  p

-. „ - i , . - £

■ -f

O k. Prezydyum wyższpgo Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową 
na oddanie w drodze przedsiębiorstwa z wiosną 1899 r. rozpocząć się mającej budowy era- 
ryalnego gmachu na umieszczenie c. k. sądu powiatowego z aresztami i c. k. Urzędu po­
datkowego w Zborowie pod następującymi warunkami:

1. Ogólna suma kosztorysowa — po potrąceniu kwoty 1023 zł. 88 ct w. a. na koszta 
kierownictwa budowy, wygotowania planów i kosztorysów — kollaudacyi i na nieprzewi­
dziane wydatki —  wynosi okrągło 67480 zł. w. a.

2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy wzięte będą ceny jednostkowe nie zaś 
suma ryczałtowa.

3. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają służyć za podstawę zatwier­
dzone przez c. k. Ministerstwo Sprawiedliwości plany i kosztorysy — które, jak równie ogól­
ne i szczególne warunki budowy — przejrzeć raożua w  biurze c. k. kierownictwa bu 'owy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie —ul. Batorego 1.1.

4 Oferty — podpisane przez oferenta, zawierające a) imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsce pobytu oferenta, b) oświadczenie iż oferent p ddaje się bez zastrzeżenia wszy-tkiro 
znanym mu warunkom budowy oraz c) wadyum w wysokości 5%  ogólnej ceny kosztoryso­
wej, — wnosić należy do powołanego wyżej kierownictwa budowy najdalej do daia 30 gru­
dnia 1898 go z. 12 w południe.

5 Wybór i zatwierdzenie oferty przysłużą c. k. Ministerstwu sprawiedliwości
6. Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie termin do zawarcia kontraktu z przed­

siębiorcą, którego ofertę przyjęto i do tego terminu winien on uzupełnić wadyum do wyso­
kości 10%  ofererowanej sumy, wadyum to stanowić ma kaucyę za dotrzymanie zobowiązań 
przez przedsiębiorcę przyjętych.

7. Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu kolaudacyi przez e. k. Minister­
stwo sprawiedliwości.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może jednak przedsiębiorca otrzymać 
zaliczki na podstawie poświadczeń c. k. Kierownictwa budowy.

Wszelkie należytości prawne przy zawarciu umowy ponosi przedsiębiorca.
Lwów, dnia 12 grudnia 1898.

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T u t k i  c y g a r  e t o  w e  „ S i O R I S “
w  y  i o Ts u  1027

Wl. Bełdowskiego magistra" : /
w  S irakow ie, 

odznaczające się dym em  łagodnym  i chłodnym , n ie zm ieniają  
sm aku i zapachu tytoniu , nie naciągają tłuszczem  i n ie  
gasną szy bko, w skutek tego cal - go papierosa można wy­

palić ze sm akiem .
I»o nabycia w ham llacb i trafikach.
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K ok założenia 1878.
r  w wielkim wyborze na po­

darunki na Gwiazdkę i Nowy 
Kok otrzymał i poleca po 

cenach m-dzw iczaj umiarkowanych 
m a g a z y n  s p e c y a l n o - g a l a n t e r y j n y  

pod firmą: „ A u  b o n  m a r c l i e 4* 
Z l e s m a r k j  3G Z lle s  n a s t ę p c a

Władysław Ciechulski
w e Lw ow ie ,

róg placu Waryackiego i ul. Teatralnej I. 2. dom kapitulny.
Cenniki ilustrowane na zadanie bezpłatnie.

i
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^
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 

poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO
w e  Lwowie, plac Maryacki 1. 8.

H ¥ j fo 6 r  olbrzymi. Ceny najniższe.
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

fo ta  su tajni wili L u d w i k a  S t a d t m i l l l e r a  w  Lw ie.
Kancelista sądowy,

pozostający w pięknej, zdrowej, górzystej oko­
licy, stacya kolejowa w miejscu, Vs godziny 
drogi do dużego miasta, z powodu interesów 
familijnych zamieni się na Kraków, Podgórz 
lub inną miejscowość bliżej Krakowa Łaska­
we zgłoszenia z podaniem warunków pod

.Kancelista" post. rest. Kraków 1141

.znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

jwonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2 , Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Biedla, lwów.
Zarząd pasieki Antoniego Kral fi - 
skiego w Jezierzanacli, powiat Bor- 
szezów wysyła w 5-kilowych blaszan- 
kach miód praśny, patoka za cenę 3 
zł. 20 ct. franco, również miody do pi­
cia jako to: dereniak, maliniak, porze- 
cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach 

za cene 3 zł. 10 ct. franco, nog

Dywany perskie i portyery
piaw daiw e ("starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVBE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i op łatn ie. 835

M J E i S J S A T A
rzeczyw iście ch ińska przez Ros- 
syę sprow adzana o wybornym 
smaku 4 wyśmienite gatunk i 

p ak ie t 120 gramów':
N ek tar książęcy . . et. 55
P e rła  Chin . . „ 75
B ukiet kró lew ski . zł. 1 .—
K w iat cesarsk i . . „ 1.25

T akże wyborny R u m  i wy­
śm ienity K o n i a k  prawdziwy 
francusk i w 3 ga tunkach

poleca 1061

K a z im ie rz  L e w ic k i
Lwów, ulica Trybunalska.

A a Aaftę
naczynie gratis.

M ając na sk ładach  m oich k ilkaset ka ­
m ionek zaw artości około 60 litrów  daje dla 
dogodności PT. Odbiorców z prow ineyi, refle­
ktujących n a  zakupno m niejszej ilości nafty 
tak ą  kam ionkę gratis.

W  naczyniu tern przechowuje się na fta  
jak  najd łuższy  czas bez żadnego ubytku. — Za 
dobroć tow aru ręczy od 40 la t  znana  firma:

Piotr Miączyóski
Lwów, Sykstuska 47.

3 } 0 0 @ @ @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 @ @ @ 0 @ { §  
| )

® zbiór kolęd do śpiewu
| WW i na fortepian
^  pod tytułem

„Dzień Bożego Narodzenia"
zebrał F r .  B a r a ń s k i .

Część I. Muzyka na fortepian i do śpiewu do 86 kolęd 80 str. 
Część II. Słowa stronic 86.

0  Cena 1 zł 50 w oprawie 1 zł 80 ct. z przesyłką o 25 ct. drożej.
0  Ozdobne w  sześciu kolorach litografowane okładki.
@ Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki 11.
^  Do nabycia w każdej księgarni. 1116

©

Rok założenia 1840.

0 . k. nadworny dostawca

G m n c i ó f i  Węgierskie naturalne wytrawne
S P O S O D  | v,'ino butelka od 40 ct. do 1 zł.

wynajdywania (wywołania) u Każdych j TET* •
skrzypiec najpiękniejszych, czarodziej j . . i  r.r . , ,
skich tonów — mały zeszyt kosztuje Ł'' butelka po 40 ct., i i  zł

R. DI TMAR we L w o w i e
1 zł., do nabycia tylko przez Biuro 
anonsów „Impressa" we Lwowie, uli­

ca Mickiewicza 22. 1144

Tanie i dobre
nasze k o n se rw y  z ja rz y n  w pu- i
szkach blaszanych, hermetycznie zam- i 
knietych (groszek cukrowy, fasolka, 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
31etnie istnienie fabryki na krajowych

H o z o l i s y
oryginalne z fabryki Hr. Drohojowskie-! 
go we wszystkich smakach cała, flaszka > 

] zł. 20 ct.. pół flaszki 60 ct. j
Rozolisy Gdańskie

po 1 zł. 10 ct.
Jarzębiak i Jarzębinka

oryginalna flaszka 1 .10 , poł flaszki 60 
ct.

„Leonardo wka44
zagranicznych wystawach zyskały} znakomda stara żytnia wódka cała

2 złote i 3 srebrne medale, są do
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowineyi we wszystkich lepszych han­

dlach artykułów spożywczych.

Fabryka konserwów
i ogród handlowy nce 

w Lubyczy królewskiej
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec).

jsztki chodników i  w ysortow an e^  
^dywany, portyery, firanki, kapy,;“  
łkoce, dery na konie, gobeliny i różne, 
^przedmioty dekoracyjne po cenach baj e j 

cznie tanich poleca 835'
Skład dywanów „AU L0UVRE“

^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmanaj 
Takie I na ra ty  bez podwyższeula eeu. < 

D la  prow ineyi cenn ik i g ra tis  i franko. U&

flaszka 1 zł., pół flaszki 50 ot.
Koniaki

prawdziwe francuskie od 3.50 do 6 zł. 
Wyborny

Rum R remski i Jamajka
od 1 zł. do 2.80 ct. za całą flaszkę, 
poleca znany z taniości handel korzenny

Leonaria Soleckiego
Lwów, ul. Batorego 1. 2.

A

poleca swój najobficiej zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy st(-ibpwe,’! wiszące, pająki brązowe 

i kryształowe do oświetlenia
naftowego i elektrycznego.

Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego,

Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki:
/ a  lO Ł t r .  n a f t y  cesarskiej złr. S5*—,

„  „  „  „  s a l o n o w e j  „  1 .8 0 ,
przy zamówieniu ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 

w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp.
Dla dogodn iści szan P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze­

daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlacb win i delikatesów

Wnych Panów B 'ni. Markiewicza, Eynek
„ „ Musiałowicza i Janika, Jagiellońska
„ „ Alberta Szkowrona, plac Maryacki 1098

za okazaniem których wydają moje składy: 
u lica  S ob iesk iego  1. 1, u lica  C zarn ieck iego  1. 1. H

Siidfriichte
und Wein, passendste Geseheuke fiir den 
Christabend und Neujahr, a is : Dattela. Fei- 
gen, Niisse, Orangen, Limonien, versuckerte 
Frtichte, Malaga-Trauben und Maroni, alles 
zusammen 5 Klgr. bios nur b id  2 fl. 50 kr. 
—  Karafiol 5 Klgr. fl. 1.80. — Echten alten 
slissen Dalmatiner Bothwein fiir firankę, 
Beconvalescente und Altersschwaeke 4 Liter 
fl. 2.50 — Weissen Trauben TafeWein heier 
vorztiglif'h gut, 4 LHer fl 2.80. E hten 
Wein Brand wein 4 Liter fl 6 — versendet 

spesenfrei ge^en Voreinsendung oder 
Postnacbnahme. 1119

J. S u t t n e r
Exporteur, Wein- nnd Brandwcin- 

Producent
in G o rz  (Kiistenland)

i

„TOK MŁODY"
czasopismo ilustr. poświęcone rozrywce 

i nauce dzieci i młodzieży
kosztuje już wraz z dodatkiem książkowy i i osobnym stałym dodatkiem

dla małej dzi< twy 
l 8O C 3 K H l ©  5 >  z ł .  (już z przesyłką pocziową), 

p ó ł r o c z n i e  k  w a r t a l n i e  z ł .  1 . 2 5 *

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i : L  f f o w ,  n i .  ś w ,  M i k o ł  . j a  1 . 5 .

i s r  Nmner na okaz rozsyła się na żądanie bezpłatnie. jâ ^g 
Najlepszy podarek na Gwiazdkę: Dawne roczniki „ w ie ! U  MŁODEGO" 
w cenie od 3  do 5  zł, (ślicznie oprawne i zawierające mnóstwo pięknych 

powieści, poezyj, komedyjek, pogadanek naukowych itp.) 1138

Z drukarni Wł. Łozińskiego u.. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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